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AMBASADOROWI FRA­
NCJI w Polsce, Alainowi Bry, 
z loży li wizytę wojewoda Jerzy 
Brzeziński i prezydent Łomży 
Marek Przeżdziecki. Współ­
pracy ma towarzyszyć u two­
rzenie w Łomży Domu Kultury 
Francuskiej i ewentualnie sz koły 
z rozszerzonym program em na­
uki języ ka fran cuskiego. 

UKONSTYTUOWAŁA 

SIĘ. SPOŁECZNA RADA 
DS. \. SZKOLNICTWA 
WYZSZEGO powoł ana przez 
wojewodę. Przewodniczącym 

zo, tal profesor Tadeusz No­
wacki , wiceprzewod niczącymi 

Marian Mieszkowski i ksiąd z 

Czesł aw Oleksy. 
NOWOCZESNE TECH­

NOLOGIE PRODUKCJI 
MLEKA były tematem kon­
ferencji zorganizowanej przez 
U rząd Wojewódz ki , Ośrodek 

Doradztwa Roln iczego i Pol­
ski Sekretariat Projektu Roz­
woju Prywatnych Gospodarstw 
Mlecz nych w T u roś li . Wyczer­
pują si ę powoli środki rządowe, 

aby eksperyment mógl być kon­
tynuowany; powstanie prawdo­
podobnie fund acja. 

PLAN LIKWIDACJI 
ŁOMŻYŃSKIEJ " BA­
WEŁNY" przygotowuje spe­
cjalny zespó ł , powołany przez 
wojewodę. 

TRZY KONFLIKTOWE 
SPRAWY z województwa tra­
fily dotychczas do Naczelnego 
Sąd u Admin is tracyjnego. Po 
raz drugi od łożon a zosta la, za­
skarżona przez za łogę, u chwała 

Rady Minis trów i G miny w 
Goniądz u , dotycząca likwid acji 
Zakładu Gospodar ki Komunal­
nej i Miesz kan iowej (c hod zi o 
u zupełni enie dokumentów). 
CZTERNAŚCIE PRO-

CENT CZYNNYCH ZA­
WODOWO MIESZKAŃ­
CÓW województwa nie ma 
pracy. Przesz lo 5 200 osób 
utraciło pracę ,\t wyniku zwol­
nień zbiorowych w zakl adac h 
pracy, a prawie j ed na trzecia 
bezrobot nyc h nie ma prawa do 
zasiłku . Prawie 300 osób skorzy­
stało z kursów przekwalifikowu­
j ących , a 200 z prac interwencyj­
nych. 

PRZEKSZTAŁCENIA 

ORGANIZACYJNE I 
WŁASNOŚCIOWE przed­
s i ę biorstw pań stwowych , dzia­
laln ość gospodarcza w gminach 

~KONTAł<1Y 

i plan zagospodarowania Doliny 
Biebrzy by ly glówny mi punk­
tami ob rad Sejmiku Samorządo­

wego województwa, który zebral 
s ię w ś rodę na XII sesji . 

PRZEBYWALI W ŁOM­
Ży PRZEDSTAWICIELE 
NIEMIECKIEGO STO­
WARZYSZENIA OPIEKI 
NAD GROBAMI WOJEN­
NYMI z Ham burga. Z wla­
dzami wojewódzkimi i s l użbami 

ochrony zabytków omawiali dal­
szy ciąg zapoczątkowanej w tym 
roku wspólpracy, polegającej na 
organi zacji wspólnych obozów 
mlod z ieży, która zajmuje się 

porządkowaniem cmentarzy. 
ŁOMŻYŃSKIE PRZED­

SIĘBIORSTWO BUDOW­
LANE rozpoczę ło sprzedaż 

swqich akcji . 
ZAD NA Z GMIN N I E 

ZDECYDOWAŁA SIĘ NA 
OKREŚLENIE PROWIZO­
RIUM BUDŻETOWEGO. 
Uchwał y, dotyczące budżetów , 

powinny być podjęte jeszcze 
w listopad zie, ale samorządy 

czekają na przy naj mniej ogólne 
dan e, dotyczące su bwencji cen­
tralnycll. 
ŚREDNIE WYNAGRO­

DZENIE W PIĘCIU DZIA­
ŁACH GOSPODARKI wo­
jewódz twa wynios ło w listopa­
dzie J 674 tys i ące (wzrost o 4 
procent w porównaniu z paź­

dziernikiem). 
PO UPADKU "GA-

ZETY ŁOMŻYŃSKIEJ" 
klopoty finansowe powodują 
zwolnie nie wszyst kich etato­
wych pracowników, zapowie­
dział przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej SdRP, Roman 
Szmyt. 

FORD SCORPIO, za 
który zapłac ił stanowiskiem wo­
j ewod a F ra nciszek Adamiak, 
pozostaje w U rzęd z i e Woje­
wód zkim jako wóz słu żbowy 

(n ie tylko do u żytku wojewody). 
JEDNĄ TRZECIĄ PLA­

NOWANYCH ŚRODKÓW 
NA MELIORACJE otrzy­
mai w tym roku budżet woje­
wódz ki . Cięcia biją nie tylko w 
zadani a, a le także w ut rzy manie 
urządzeń i stniejących. 

ŻADNE Z PODSTAWO­
WYCH ZBÓŻ UPRAWIA­
NYCH PRZEZ ŁOMŻYŃ­
SKICH ROLNIKÓW NIE 
ZWRACA NAKŁADÓW . 
Wed lug obliczel; Ośro~ka ])0-

rad zt wa Rolniczego z Szepie­
towa relacj e kosztów i ce n są na­
s tępujące: żyto : cena 45 tys./q . 
kosz t - 76 ,2 tys. ; pszenica: cena 
70-82 tys., kosz t - 88,5 tys.; 
jęcz mień : cena 55 tys., koszt -
65,7 tys. ; owies: ce na 40 tys., 
kosz t - 65, 1 tys. 

PONAD l 400 NO-
WYCH MIESZKAŃ PO­
WSTAŁO do końca listopad .. 
( nieco więcej ni ż w roku lIhir ­
glym). 
ŁOMŻYŃSKI SANEPlD 

NOTUJE OPRÓCZ ŻÓŁ­
TACZKI (szczególni e w sz ko­
ł ach rejonu Łomży i Gra­
jewa) także przypa<łki ś wier z b u . 
G lów ną przyczy n ą obu tych 
chorób jest brud . 

TELEFONICZNE PO-
ŁĄCZENIE KIERUN­
KOWE ma od kilku dni Lomża 
z Olsz tynem. Z Łomży dzwoni 
się przez 89, a z Olsz tyna - 093. 

NAJMLODSI WYPA-
DLI NAJLEPIEJ: w roze­
gra nych w Białymstoku mi­
strzostwach okręgu ( Biał ystok . 
Łomża i Suwałk i) w tańcu t o­
warzyskim w grupie do lO lal 
drugie miejsce zaję li Marzena 
Marku szewska i Piotr Trzaska, 
trzecie - Agnieszka Horosz ko 
i Mich ał Górski , a szóste -
Magdalena Muła i Łukasz ]("Ii­
nowski , 

AUTOREM TEKST U 
o LomżY ll skim Towa rzystwie 
V\' ioś l arskirn " Prześwietn e to­
warzys two" I zamieszczonym w 
po przednim nume rze, był Ry­
" "d I< obendza. 

ZAPROSILI NAS ... 
• KOlll e nd a Hufca ZHP im, 

A dam a Chętnika w Lomży -
n a festiwal piosen ki h arcer ­
s kiej 

• Gminny Ośrodek Kultu1' ,\-' 
w Turośli i WDK - na WigiIi . 
Twó rców Ludo wyc h 

• Towarzystwo Przyja('l' ł 
Wysokie go Mazowieckiego 
n a o b c h ody GO-lecia p owsta­
nia T owa l'zys twa. 

o Sejtnik sarnorząd owy wo­
j e wództwa 1 0tnżyii s kiego na 
sesję · 
Dziękuj my. 
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• M ec . J a n O l!"ze ws ki . wy_ 
tnie nil dwa "auto ryte ty e ko­
nomiczne" n a któryc h , jako 
pre mie r, chciałby się oprzeć: 
J e rze go Eysymontta i Adama 
Glapili s kiego. 

• W całym kraju protes tują 
pracownicy s łużby zdrowia 
przeciwko u szczuple niu ( ś l'ed~ 
nio o 2 pl'OC, ) środków na 
och ronę zdrowia. 

• Se kto r prywatny s t a nowi 
już 40 proc. gospodat'ki krajU j 
wytwarza on tylko 20 proc. 
krajowej produkcji . 

• " W nie któ ryc h ko łach 
j est zapotrze bowanie n a spek~ 
taki: J arttze lski n a lawie 
oskarżonych . Rumuni za ł a­
t wili to prościej . J eśli n aro­
dowi będzie o d t ego l żej , le piej 
- t o proszę b a rdzo .. . ", p owie­
dział W oj ciech Jaruze ls ki w 
wywiadzie dla AL-PRESS. 

• "Kośció ł nie ogran iczy 
s woj ej l'oli w życiu publicz­
n ym, j a k c hcie liby ludzie, któ­
rzy wznieśli się p o grzbie cie 
Kościo ła n a wyżyny", p owie­
dzia ł Prymas P o ls ki kardynał 
J ózef G le mp w ka za niu w je­
zuic kim kościele św . Andrzeja 
B o bali w W a rs zawie . 

• Skup mle ka s pad ł o 30 
p l'OC., plo ny bUl'aków były 
ni ższe o 33 Q z h a, zbóż o 
pl'a wie 2 q z h a, a zie tnniaków 
o 5 mln ton. 

• W związku z nowelizacją 
lI s tawy o dyscyplin ie wojs ko­
wej zlikwidowano j e d n ostkę 
karną w Ol'zYSZUj utworzona 
zosta ł a w 1970 r. , "zdyscy pli­
n owała" pona d 30 tys . żołnie­
rzy. 

• Ceny s kupu żywca, jak 
nigdy do tąd o t ej p o r ze ro ku , 
spadają: w u bieg łym tygodniu 
przeciętnie o tysiąc z ło tych za 
kilogl'anl. 

• B a rba r a J a ruze ls ka i M a­
ria Kis zczak zorganizowały 
aukcję, z któ rej zys ki prze­
kaza ł y na pomoc d la dzieci 
z cl o tn ów dzie c ka: ' 
IB lI n dul' Czes ława 
"' pn~edano za 4 mln. 

• Pl'of. T a d e usz Kęci k , kie-­
l'uwnik Kliniki Okulis tycznej 
A M w W a l'szawie uz na ł kom­
pll tel'owe b adania wzro ku za 
wyciągan ie pieniędzy od lu· 
dzij n ie wykrywa o no zaćmy, 
j ask ry i n owo two rów ! a u spo­
koje ni pacje n ci uie trafiają dol 
le karza. 
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Drodzy 
Czytelnicy 

Dawny, dobl'Y obyc zaj s o lidnyc h 
!l,'m nakazywał (w P o lsce pl'zc d 
woj nl\ . w świecie nakazuje do dzi­
siaj). że k o JEUny l'Ok s wej dzia la lno­
'ci 7.amykaly publicznym oświad­
czenie m o swej sytuacji. 

Spó ł ka dzi e nnikarska, wydająco. 
" K o ntakty" . istnieje ponad rok (od 
wrze4n ia. 1000 r.) Zamyka t e n okl'es 
sk r o mnym bilansem dodatnim. ale 
wszystkie tlrodki wyprac owtlla 8a­
modzi e lni e . Po s tronie przychodów 
nie ma ani jcdn~ złotówki po­
chodzącej od organizacji spolecz­
nej, polityczn ej. związkowej lub go­
spod(u'czej, J edyn e wtłparcie (sym­
boliczne. ale niezmiea'nie dla nes 
wsżne) otrzymaliśmy od Czyt.el­
nik6w , kt6ny w trudnym okl'e­
sie wybijonia s ię no samodzieł­
noś~ wydawniczą . wpłaciłi na 110._ 

ne konto Ol Łys, z l. Wszełkie inne 
dochody u:zy s kuj e my ze sprzedaży 
p is ma (I'ównowa%ą s i ę z k08ztf\lH i 
s k ladu, druku, papie ru, kol p Ol'­
ta'.i u), a'ekłam , wydawnictw pO'/; I1-
pr8sowych, organizacji kurs6w j ęzy­
ków o b c ych i imprez kultul'tl.lnych . 
W całoś c i wypl'ncownł j e zespól r e­
dakcyjny oraz p l'acownic y admini_ 
stracyjno-techniczni. P e lna nieza ­
l eż noli~ flnftnsowa redukcj i pozwo ­
li1ft 11ft pelną (zgo dnie z d c klftl' e.cjq) 
otwartolł6-i _ nieza leżność " Kontak­
Łów". 

I"rLy okazji gO I'ąco dziękujemy 
za wspal'cie niewymiel'n e w z i o Łów­
kac h . ale jakże istot n e: zawsze sel''­
decznym i życzliwym paniom ki o ­
skarkom i e kspedi e ntkom , spa'ze­
dt\iącym nasz tygodnik j kie a'ow com 
lomżyllskiego Oddziel u PKS , dzięk i 
kI ó l'ym maŁel'ial ,'edakcyjny ty le 
I'azy n a c zas dotal' l do dl'ukal'nij 
P l'ftcowniko m placówek p ocztowyc h 
I doręczycielom. l'ozno8zł\cym " K on­
tak t.y" pod "strzech ylI ; ni e z6wod­
"ym poligraro m "Pogoni" i k o m­
puŁe l'owej e kipi e "P I'hny". W szy­
stkim wspólpl'ocowoikom i Czytel­
nikom, któ,'zy znojdują chwił «;!, by 
s ięgo ",ć po n lisze pismo, napisa~ 
list, porozOlow i,a~, wytknl:\~ błędy 
lub pochwali~, ZYCltl:\C pomyślności , 
klanił\my się sC I'd eczni e 

7;cspó l ., KONTA KTÓ \ V " 

TRZY PYTANIA DO ••• 

IWONY FLORCZYK, 
panny młodej. 

- 28 grudnia staje Pani 
na ślubnym kobiercu ... Z 
czym startujecie? 

- Z własnymi uczuciami 
i wi elk ą nadziej ą. Pieniędzy 

nie ma żadnych . Mój narze­
czony, Robert, ma 23 lata 
i j est studentem trzeciego 
roku Politechniki Białostoc­

kiej. J a mam 19 lat, średnie 
wykształcenie ekonomiczne w 
papierach i zasi łek dla bezro­
botnych w kieszeni . Liczymy 
na siebie i... tro chę wstyd 
przyznać, gdy się już jest do­
ros łym, także na pomoc ro­
dziców. Moja mama pracuje 
w USA , więc trochę pomoże , 

Roberta utrzymują rodzice. 
Dopóki mama nie wróci, bę­
dziemy mieszkać w jej ma­
łym mieszkaniu w błoku . 

A potem? Nie wiem. Na 
mieszkanie nie mamy wpła­

cone. 
- De kosztuje Was ten 

radosny dzień? 
Raczej doba, ponieważ 

.iest ty lko taka jedna w ży­
" 111 . więc zaprosiliśmy sporo 

świadków tej uroczystośc i . /1:" 
naszym weselu będzie bawi ć 

się razem z nami 150 osób : 
rodzina, przyjaciele, znajomi . 
Wynajęliśmy salę IV szkole, 
nad posiłkami b ędą . czu­
wały d wie kucharki i oczy­
wiście ciocie. Będ ziemy szaleć 

przy prawdzi wej orkiestrze. 
To wszystko kosztuje na, 
ponad 20 milionów. Trudno 
spamiętać wszystkie wydatki, 
ale: za obrączki zapłaciliśmy 
800 tys. zł, za welon - 300 
tys., za sukienkę - 2 mln , 
garnitur - l mln 200 tys., 
wiązanki z różyczek do ś lubu 
kościelnego, a z frezji do cy­
wilnego, razem prawie pó ł ­

tora miliona z ł , zapowiedzi IV 

mojej parafii kosz towaly 150 
tys. , u Roberta 200 tys., sam 
ślub 600 tys. z ł. Całą uroczy­
stość będzi emy nagrywa li na 
taśmie video. 

- Jakie uczucia towa­
rzyszą pannie młodej tuż 
przed włożeniem na palec 
złotej obrączki? 

- Radość, nadzieja, troc h ę 
lęk , czy będzie tak szczęśliwi !' 

i pięknie zawsze. Ale dzi ś ch cę 
się tylko c i eszyć i weseli ć. 

Wszystkim 
Swoim 

Klientom, 

INFORMATOR 
HANDLOWO 
USŁUGOWY 

Wojell'/6dzlwo tomzyńskiego 
1992 

Drodzy Czytelnicy! 
Informator handlowo­

-usługowy ukaże się wraz 
z drugim, s t yczniowym 
numere m " Kontaktów" , z 
datą 12.01.1992 r., jako 
bezpłatny dodatek . Pro­
ście o niego raz m z t y­
godnikiem. 

Papier ozdobny, 
znakomity 

do pakowania 
świątecznych zakupów 

i prezentów, 
pOLECA 

sklepom, hurtowniom 
i indywidualnym 

odbiorcom 
Zakład Graficzny 

w Łomży, 
ul. Wojska Polskiego 113, 

tel. 57-24. 

Sympatykom i Przyjacio~om 
Weso~ych Świqt Bozego Narodzenia 

i Szczęśliwego 
Nowego 1992 Roku 

zyczy 
1# Westa·· i 1# Westa Li fe· · 



Z WOJEWODĄ JERZYM BRZEZIŃSKIM - rozmawia Władysław Toc:ki 

Władysław Tacki: - Właśnie wyszedł od Pana Francuz ; w 
sekre t a riacie czekaj ą łomżyńscy biznesmeni. Czyżby się coś w 
gospodarce LOJnżyńskiego poczyna ło ruszać? 

J erzy Brzeziński: - Wizyta prezydenta p olsko-francuskiej asocjacji 
handlowej ma na celu wyszukanie możliwości skojarzenia naszych 
zak ładów z firmrunj francuskimi . 

- J akie " krzyżówki" wchodziłyby w grę? 
- J eden z francuskich partnerów chce nawiązać kontakt z producentem 

soków z wiśni, marchwi, jab łek , porzeczek, malin. 8yć może prz.elwórnia 
Owocowo-Warzywna w W ysokiem Mazowieclciem oraz Przedsiębiorstwo 
pana Marchele wskiego podejmą z nim współpracę. Są zainteresowani 
skórkami owczymi, jagniętami, dziczyzną ; ch cieliby kupić ok . 200 lon 
puchu gęsiego; sk ładają zamówienia na 100 tys. pasków d o spodni 
rocznie. 

- Czy nie obawia się Pan , że j es t to kolejna, tzw . macanka 
czyli próba r ozpoz n a nia naszyc h fil' m , ic h sytuacji i ko ndycji , by 
wrócić, gdy nastąpi t o t a lny krach i będzie można podyktować 
wyłącznie swoje warunki? W każdym razie przez Lomżyńskie 
przewinę ło się sporo zachodnich biznesm e nów , którzy, owszem , 
zebrali inform acje i więcej się n a razie nie pokazali. 

- J es t już możliwość sprawdzenia każdego zachodniego kontrahenta, 
j ego firmy i kapitału , którym dysponuje. Do Polski wchodzą różne 
pieniądze, także mafijne, stąd konieczność patrzenia na ręce. Chciałbym 
podkreśli ć , że s tawiatn wyłącznie na układ: u nas produkcja, za granicą 
sprzedaż. 

- Kto ma to l'obić, czyli czym P a n rządzi? 
- J estem organem założycielskim 34 przeds iębiorst.w państwowych. 

Ich kondycja finansowa jest. różna: 9 zak ładów radzi sobie zupełnie b ez 
kredyt.ów , a le są także stojące na krawędz i bankructwa. Jeżeli chodzi 
o kontakty z zachodnim.i (zresztą nie tylko) przedsiębiorstwami, nie 
ograniczam s ię wyłączn i e do widzenia "swoich" firm. 

- Baukruc twa nie da się zapewne uniknąć, przybędzie 
więc znowu parę tysięcy b ezrobotnyc h , czy jes t możliwe 
wYP I'acowanie "łomżY!'l skiej polity ki wo b ec b e zrobocia"? 

- IGlka nuast i gmin należy do rządowej strefy tzw . szczególnego 
zagrożenia . Specj a lne ich traktowanie wynika z ustawy. Musi pójść za tym 
specjalna polityka kredylowa. Powinny się w t.o włączyć same samorządy, 
tWOI"7.ąc własne ban.k.i komunalne. UW wyszedł z pomysłem (bo sarn 
nie może wejść z kapit.ał em) uLworzenia agencji rozwoju regionalnego. 
Wystąpiliśmy do wszyst.kich miast i gmin oraz przedsiębiorstw , ale -
przyznam - zainteresowanie było znikome. Istotą tego typu agencji jest 
to, że po zebraniu okreś lonej kwoty, taką samą sumę można otrzymać 
z Agencj i Rozwoju Przemysłu. Gościliśmy ruedawno radcę ambasady 
fran cuskiej. Będziemy próbować zainteresować ich utworzeniem banku 
polsko-.francuskiego. 

- Czy utal'czki na górze w j akiś sposób odbijają się n a 
funk cj o nowaniu administracji i gospodarki ? 

- Wbrew pozorom, zupe łn.i e nie. 
- Rzeczywiście w przedsięb iorstwach nie widać postaw 

wycze kiwa nia: a nuż ze zrnianą rządu zmie ni się kurs wobe(' 
n ich ? 

- Każdy na t.o liczy, a le z t.ego, co można się zori entować, nic 
zasadniczego w polityce gospodarczej się n ie zmieni . 

Czy otrzy lna ł Pan jakąś koncepcję rozwiązania poszczegól­
nego problemu a lbo wręcz rozwoj u woje wó dztwa, opracowaną 
przez miejscowe o rganizacje politycz n e, s po ł ecz n e, związ kowe? 

- Dysponuj~ jedynie opraco\\'aruem Fundacji Gospodarczej "S" 
Regionu Mazowsze. Jest to niezły mat.eriał i , co ważne, prezent.uje 
spojrzenie z zewnątrz, Zasadni cza przesłanka: możliwości rozwojowe 
tkwią w rolructwi e. Spotkałem się też dwukrot.n ie z przedstawicielami 
KPN . Chcą m.in. dopomóc w nawiązaniu wspó łpracy z dawnymi 
republikami radzieckimi . 

- Czy pamięta Pan swoją pie l'wszą decyzję i jak ją P a n 
dzisiaj ocenia? 

- Tak się złożyło, że pierwsze decyzje były małej wagi. Znacząca 
dotyczyła poch. iału \VPEC-u i WP\V il<-u. Uważam, że wzmocniło 
to samorządy, odciążyło awninislrację rządową , czyli było zgodne z 
ogólnym kjerunk.iem gospodarczym. 

- W o bec jakich spraw czuje się Pan b e zradny? 
- W tej chwili waży się los WSP. Olsztyn zmierza do likwidacji, decyzję 

podejmie Senat uczelni. Ale choć dotyczy naszego miast.a i województ.wa, 
j est. poza mną. Druga rzecz, t.o cięcia środków budżetowych, na co nie 
ma absolutnie żadnego wpływu. 

- Minę ły wprawdzie zaledwie 4 miesiące od powo łania P a n a 
na urząd , a le j es t to wystat'czająco dużo czasu , by zorientować 
się o jakości wspó ł pracowników . Pl'zejawy nie kom p e t e ncji 
nie którycll z nic h dosh'zegalle są z zewnątrz , Czy szykują się 
jakieś Zlniany pel'sonalne? 

- Powołałem specjaLną komisję do oceny stanu kadrowego UW. Być 
może wynjkną z tego jakieś konkretne wnioski p ersonaLne, choć głównym 
celem pracy korn.isji jest przygotowanie do reorganizacj i urzędu . Sam 
l eż zdaję sobie sprawę, że wojewodą nie będę dożywotniO j zmienia się 
rząd, ma prawo dobrać sobie współpracowników . I taka praktyka będzie 
czymś nOlTIlalnym . 

- Z jakimi p róbami nie fot'nlalnego nacis ku , wciągnięcia w 
układy , sz ukan ia ,.dojścia", spotkał s ię P an do t ej c hwili? 

- fI/l oże to dziwne, zważywszy na obiegowe wyobrażenia, ale z 
żadnymi. • 

- Za kilkan aście dni Swięta Bożego Narodze nia, za trzy 
t ygodnie Nowy Rok .. . 

- Podobnie , jak wszyscy, przeżywam niepowodzenja, niedostat.ki , Ale 
niech radość świąl Bożego Narodzenia, radość Nowego Roku rozbudz.i w 
nas t.o, co zawiera się w s łowach IIGaude e t. spes" , czyli wiarę i nadzieję. 

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia pra­
gnę wszystkim mieszkmlcom naszej pięknej Ziemi 
Lomżyńskiej zlożyć jak najserdeczniejsze życzenia. 

Niech Ten - tak radosny i przeżywany przez każ­
dego w szczególny sposób Dzień - umocni i zespoli 
nas duchowo, doda nam si l i wytrwalości w poko­
nywaniu trudności życia codziennego . 
Życzę Pańs twu, aby wypelnione nadzieją oraz 

oparte na mocnych podstawach wo lnego, demok1-a­
tycznego pańs twa starania o zapewnienie i poprawę 
poziomu życia rodziny, wsi, miasta mogly się speł­
nić w Nowym, 1992 roku. 

Z wyrazami glę bokiego szacunku, z podziękowa­
mem za pracę, cierp liwość i zrozumienie 

WOJEWODA ŁOMŻYŃSKI 
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I 
Tacy wódki nie pij ą, nie palą · 

Straszni e porządni . Ale która 
takiego zechce? Przychodzi taki 
z pracy i zaraz idzie TA M. 
Zrobi co trzeba, a potem siedzi 
i patrzy. Żeby jeszcze ch oc iaż 
zysk był z tego patrzenia. A tu 
nic. 

Jadwiga Gutowska powiada, 
że gdy się pobrali, mąż zataił 
przed nią tę swoją drugą miłość . 

A jest wielka i można ją 
wymierzyć: 92 dyplomy i J J 
pucharów. On jest mistrz nad 
mistrze' w tym swoim kocha­
niu . Pani Jadwiga uśmiecha się 

smutno. 
II 

Jest kierowcą i lubi "wszelkie 
stworzenia". Jak widzi psa lu b 
kota na drodze, zawsze daje mu 
szansę. Ale gołębie lubi szcze­
gólnie. Od dziecka. Mieszkali w 
Barżykowie koło Stawisk, bra t 
hodował , a on nie mógł si ę 

oderwać od go lębnika . Nie roz­
dzielał tego lu bienia na gołębie 

pocztowe i inne. "Aby gołąb 
by l" . A potem ju ż tylko pocz to­
wego wid ział. 

- U podobał mi się, przy­
jemny, wraca do domu - mówi 
Józef Gutowski i twarz mu 
się rozj aśnia . Jak sch od zą się 

do niego koledzy, to tylko o 
jednym mówią (a wpad ają co­
dziennie). Pa" stwo Gutowscy 
mają pięcioro dzieci, ale ż adne 

nie oderwalo go od tej pasji . 
Długo trwalo, zanim mógl jej 

się odd ać . Pracowal w Nowym 
Porcie w Gdańsku , mieszkal w 
hotelu robotniczym. Gdzie tam 
hod ować gołębi e? Mógł tylko 
chodz ić do kolegów i każdą 
wolną chwilę s pędzać przy ich 
go lębnikach. Żeby chociaż po­
patrzeć na lotni kó",. 

Potem na zasadzie: 
"Dziadku , wieś się pali , biorę 
torbę idę dalej" , pojechal na 
Ś l ąsk . Ale dl a niego, to nie 
by ł Śląsk , to "kolebka gołębia 
pocz towego". Był górniki em, 
taili dopiero zn alaz ł przyj ac ió ł ! 

Wspani ał ych hodowców. PÓŹ­

niej pracował w H ucie Zabrze. 
Szedł tam , gd zie lepiej pł acili , 

bo i o so bie myś lał. Gdyby tak 
os i edlić s ię na Śląsku , wśród 
ludzi podobnych do niego. Za­
l ożyć rod zin ę. Mieć wreszcie 
własne gołębie, marzył. 

Dobrze cz uł s i ę na Ś ląsku . 
Tam, gdy zejdzie si ę rod zin a, 
to rozmowa, jaka by nie była, 

schod żi na gołębi e. Dziadek o 
nich mówi , syn i wnuk. Gołębie 
traktuj e s i ę jak domowników. 
l on wśród tych rodzi n też 

czuł się, j ak domownik. Nie, 
nie wróci ju ż w LomżYllski e. 

Nie ma takiej siły, która by go 
ściągn ęł a, myślał. 

Przyjechał na urlop do rodzi­
ców. I poznał pannę Jadwigę. 

Była silniejsza od ś l ąskich po­
cz towych. Tutaj chciała mie­
szkać. Pozostał. Ale swoje ma­
rzenia (ukryte głęboko) zabrał 
ze sobą. Od 1971 roku pracuje w 
PI<S w Grajewie, jest kierowcą 

towarowym . J eźd z ił po całej 

l 'ubce, ), po ul'ud l.e' w Vd ddl /(1-

wsze do kolegów i naj lepszych 
hodowców. A tych najlepszych 
w Polsce jest t rzystu. 

Jeszcze nie mieli tego domu , 
jeszcze mieszkali u brata w 
Grajewie, a on miał ju ż swój go­
ł ębnik . Do Związku Hodowców 
zapisał się w 1979 r. Rok póź­
niej należał ju ż do najlepszych 
w Oddziale w Augustowie (w 
Łomży jeszcze nie mieli swojej 
siedziby). 

III 
Nie może być żadnego oszu­

kaństwa. Komisja ustawia zegar 
(d z i eń , god zinę odlotu ), plom­
buje. 

- Mądrzejsze szy bciej przy­
l ecą, słabsze póź niej - mówi pan 
Józef - każdy ma swój rozum. 

Co tydzie" l ecą z odległych 
miast: ze Szczecina, Poznan ia, 
Bydgoszczy. 

Mierzy się czas. N a czekanie 
i "nerwy" nie ma miary. 

Najbardziej dumny jest z 
tych trzech, co pojech ały do 
Holandii . Dwa z nich wyhod o­
wał , t rzeciego dostał od kolegi. 
(Mówi , że nie sprzed ają sobie. A 
gdy przyjdzie ktoś obcy i chce 
go łębia, pyta: "A do Z wi ąz k u 
n ależysz? J eżeli nie - mowy 
nie ma, nie dostanie. Bo go­
ł ę bie trzeba uszan ować , d ać w 
pewne ręce) . Więc tyel, dwóch 
lotników wyhodował : nie jest to 
łatwe. Dużo rzeczy trzeba wie­
d z ieć : jaką karm ę dać w trakcie 
pierze ni a , jaką przed lotem, po 
locie . Cały rok chodz i ć, pilno­
wać, doglądać . Żeby piórka miał 
lś ni ące, bo po matowych deszcz 
gorzej spływa , żeby.. . Trzeba 
dbać, jak t rener o zawodni ka. 

Poj ech ał y z innymi do punkt u 
zbiorczego w Łod z i , a potem 
dalej . To było w czwartek. (­
NIe wierzy ł em - przyznaje - że 

wrócą; tak daleko') 
W sobotę wieczorem telefon 

od kolegi , Zdzi śka Wesołow­

s\ciego ze Stawisk: - Mój pupilek 
już jest! 

No i teraz napięc i e . M oże któ­
ryś z tych trzech też przyleci? 
Wszystko robił automatyczni e. 
Czekał , prawie nie spał. Jeszcze 
słOlke nie wzeszło , a on już by ł 

przy gołę bniku . Żeby tylko nie 

pl t\.b,I(HL powrOLU . 
- Cze ka się lak, j akln syn 

wracał z wojska, albo z d ,t1e kiej 
delgacji - mówi pan Józef. 

I naraz patrzy, leci! 
Już siedzi na dachu go łęb­

nika! Teraz t rzeba mu zdjąć 
gumową obrączkę i wsunąć do 
zegara. Jedni gwiżdżą, inni wa­
bią dzwonkiem, a jego go łębie 

reagują "na słowo" . 
- Chodź, chodź - woł ał. I 

pupilek szybko wszed ł do gołęb­

nika na to wołani e . 
Cztery dni go nie było , cie­

kawy, co tam się dzieje. Idzie 
do partnerki, grucha. "Jak w 
rod zini e", śm ieje się pau Józef. 
Dostaje l ekkostrawną karm ę. 

Za pó ł godziny, d rugi pupilek. 
A o dziesiątej l ",eci. Ten ze 
Stawisk zajął wtedy pierwsze 
miejsce, a jego lotnicy drugie i 
trzecie. Ponad 1125 km l ec i ały 

z szybkością ponad kilomet r na 
minutę· 

J ak to jest z tym powrotem? 
Czym się kierują? Dł ugo o tym 
myśl ał. W fachowych pismach 
piszą, że instyn ktem. 

- No, nie wiem, nie wiem -
pan Józef kręci g ł ową, bo wie 
swoje. 

IV 
Wysłał go łębia na lot do 

Szczeci na. Jeden nie wrócił . 

Padł ofiarą j astrzębia? Kota, 
gdy przysi adł gdzieś zmęczony. 

A może zwabił go dziki gołę­
biarz i t rzymał zamkniętego. 

Pewnego dnia pan Józef wró­
cił z pracy, patrzy, na dachu sie­
dzą dwa gołębie. Natychmiast 
go poznał. Wrócił z samiczką. 

- Chodź , chodź - zawołał. 
ju ż by ł w go łębniku. 

Po pięci u łatach wróci ł ! 

A sam iczka uci ek ł a. Inna 
wróc iła po trzech latach . J od 
raz u prosto do swego gniazda. 
A ono zaj ęte. Bardzo jej s ię to 
nie podobało . N a sił ę upierał a 

s i ę, by tam wejść. Co si ę d zi ało ! 

Pan Józef mów i, że im więcej 
z nimi przebywa, tym więcej s ię 
do nich przyw iąz uje. A trzeba z 
nimi deli katnie. Nie płoszyć, nie 
straszyć , I w tych powrotach 
wyraża s i ę w ł aśnie ich przywią­
zanie. 

Te dwa, co były w Holan-

dii kilka lat temu, wracają z 
każdego 101 u. Trzeci kiedyś nie 
wrócił. Co się mogło stać? 

V 
Jeden z redaktorów gdzieś 

napisał, że gołąb jest głuchy. 
Pan Józef się oburza; jak można 
pisać takie rzeczy bez pojęcia. 

. a przykł ad, samiczka Kasia. 
Tyłko jej nadał im ię i jak za­
woł a, to przychod zi. Teraz też 

(jesteśmy w gołębniku , na mnie, 
obcą, patrzą nie ufnie) : - Kasia, 
Kasiulka, chod ź , chodź - woła 

ją . I ona podchodzi. Trochę 
bok iem na mnie popatruje , ale 
zhliża się. Nawet z jajek schodzi, 
gd ., ją zawoła. 

Wszystko zostawia i do 
mllie. Taka jest. I ma potom­
stwo dobre na loty. 

(;<ly s łyszą, że ich pan idzie, 
cały go łębni k wychodzi na ze­
wnątrz. Albo zaraz gruchają, 

takie są. S prząta w jed nym po­
mieszczeniu , potem w drugim, a 
one za nim. I każdy pupilek jest 
inn y. Są " ł askawe", nie boją się, 
inn e płoch liwe. Ale wszystkie 
reaguj ą na jego wejście. 

- One s i ę cieszą i ja się cieszę 

- i twarz mu się wygładza , gdy 
to mówi . 

ie każdego dopuszcza do 
lotu. Obserwuje: zdrowy, wesoły 
czy żywotność pokazuje? Jak 
osowia ł y, smut ny, co takiemu 
po locie? N iech lepiej sied zi w 
domu. 

VI 
Dwa lata temu chciał zli­

kwidować gołęb nik i skończyć 

z tą mi łością. Gołębie rozdał 
kolegom: niech odtąd będzie 
tylko praca, żona i dzieci. W 
koń c u ma d wóch synów i trzy 
córki (najstarszy w wojsku). I 
co było? Chodził jak obłąkany. 

Koledzy nie mogli patrzeć na 
tę jego mękę. Oddali mu ptaki. 
Dwa tygodnie wyt rzymał i znów 
się zaczęło. 

Gdy pojawi si ę obcy, zmę­

czony, może chory, zawsze mu 
pomaga. Nakarmi, napoi, wy­
ku ruje. Potem pod obrącz kę 

wkłada swój adres, jak pozdro­
wienie dla jego pana. I ten, 
pełe n s i ł , leci. Kil ku hodow­
ców podziękowało mu za taką 
opiekę. Do niego też dwa wró­
ci ł y z kartką pod obrącz ką. 

Wśród dobrych hodowców lot­
nik nie zginie. 

A niektóre wracają tak: 
pióra wyrwane, skrzyd ła ob­
c ię te. Wiadomo: by ł w r ę kach 

dzikiego gołębiarza. Chciał go 
zatrzymać, a i tak nie zatrzy­
mał. Bo gołąb dużo roz umie. Na 
przykład: pan Józef oddaje go 
swemu koled ze. Gołąb wraca. 
No to znów go oddaje, znaczy 
s ię , masz t am pozostać. I go ł ąb 
ju ż zostaje. 

VII 
Wysł ał 13 swoich pupilków 

na lot ze Szczecina. Dobrych 
lotników, trzy- czteroletnie. To 
był fatalny lot. Tylko czterech 
wróciło . N a pozostał ych dzie­
więciu pan Józef wciąż czeka. 

Uparcie. Każdego dnia. 
Minęły dwa lata. 

KONTAK1Y~ 
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Wieczór wigilijny by ł by 

ubogi bez dzielenia s i ę 

op łatkiem. Uroczyste prze­
łamanie gromadzi wokół 
wszystkich domowników. 

Opłatek, tak nierozerwal­
nie związany ze świętami 
Bożego Narodzenia, wywo­
dzi się z wczesn ego śred­
niowiecza. Wcześniej, w 
obrzędach starochrześcijań­

skich , używano do miste­
riów specjalnych chlebów 
ofiarnych. Niewykorzystane 
przez księży bochenki roz­
dawane były wiernym, któ­
rzy dzielili si ę nimi n a znak 
braterstwa i przynależno­
ści do wspólnoty chrześci­
jańskiej. Zdarza ł o się j ed­
nak, że konsekrowany chleb 
trafia ł do pogańskich świą­

tyl', w leśne uroczyska. Aby 
ternu zapobiec cesarz K arol 
Wielki wydał zakaz uży­
wania chleba w uroczy­
stościach r elig ijnych. Odtąd 
klasztory i wybrani ludzie 
"kości elni" mieli przywilej 
pieczenia specj a lnych op ł at­
ków z mąki pszennej i wody. 
Niektóre z nich miały sym­
bole parafii , inne, bogato 
zdobione w sceny biblijne, 
trafiały na stoły możnych. 

Z pewnością już w XVIII 
wieku opłatki by ły roz­
dawane w parafiach wiej­
skich. Ludność wiejska wie­
rzyła w ich własnośći ma­
giczne. Opłatek przechowy­
wany przez cały rok w 
domu miał zapewnić spokój 
i dostatek, przynos i ć obfi­
tość chleba. W niektórych 
regionach kraju (zw łaszcza 
na po łudniu) gospodar ze 
wrzucali okruchy opłatka 
do studni , by zapewnić so­
bie zdrową wodę. Wierzono 
również, że zagubiony wę­
drowiec odnajdzie drogę, j e­
śli przypomni sobie, z kim 
dzielił się opłatkiem . 

Na stołach wigilijnych za­
częły s ię pojawiać różno­
kolorowe op łatki przezna­
czone d la zwierząt . Żółtymi 
karmiono krowy (żeby ma­
sło było żółte), zielonymi 
konie. 
Opłatki służy ły także do 

przepowiadania przysz łości. 
Jednym ze sposobów po­
znania przyszłego urodzaju 
było położenie opłatka pod 
talerz. Gdy się przylepi ł, 
wróżył dostatek rośliny, z 
której była zrobiona po­
trawa. 

Lamaniu się opłatkiem 
towarzyszą życzenia pomy­
ślności , które mają moc 
spełniania . (jog) 
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d zieci. Tylko 5 uie ma rodziców . Ci, ktorzy żyją, nie zawsz(~ 
pantiętają o swej có l'eczce, swym s ynu. N awe t raz w roku. 
Nawet w święta. B y w a, że częściej pamiętają obcy. Jak 59 
D1'użyna Harce rska ze Szko ły P odstawowej nr 9. 

Wiosną ubiegłego roku, po 
d ługotrwałym remoncie, łom­
żyńska hala targowa wróci ła do 
swojej dawnej roli . Wlaściciel , 
czyli Zarząd Miasta, przekazał 
ją w administrację Miejskiemu 
Ośrodkowi Sportu i Rekreacji. 
M OSiR zorganizował przetarg 
na poszczególne boksy. Z uży t­
kownikami zawarł umowy dzier­
żawy na dwa lata. Umowa za­
wierała dwie klauzule: "N iepła­
cenie czynszu w terminie powo­
duje automatycznie rozwiązanie 
umowy", "Wypowiedzenie lo­
kal u w formie pisem nej może 
nastąpić z okresem trzymie­
" i ęcz ny,~ , obowiązującym obie 
.... trony. 

N a lokale, ktorych użytkow­
nicy nie potrafili sprostać kon­
kurencji handlowej i rezygno­
wali z dalszego najmu, MO­
SiR organizował nowe przetargi. 
Do przetargów przystępowali 
także wcześniejsi użytkownicy. 
Bywało , że "przebijali" znacz­
nie niższy czynsz od p ł aconego 
wcześniej . W tej sytuacji Za­
rząd Miasta zobligował admi­
nistratora by nie godzi ł się na 
wypowiadanie umów . 

Z tym stanowiskiem nie mogli 
zgodzić się użytkownicy, którym 
groziła plajta. Ponieważ obu­
stronne rozmowy nie przynosił y 
skutku , niektórzy handlowcy 
wystąpili do sądu. Zas karży li 
MOSiR o bez prawne wpro­
wadzen ie aneksu do umowy. 
Pozwani wyj aśniają , że są 
oni tylko wykonawcami decyzji 
Zarządu . 
Spięt rzyly się też wcześniej­

sze pretensje do administratora: 
tylko powierzchowna dbałość o 
wystrój , brak reklamy, bałagan 
i niechlujstwo. 

Handlowcy dla obrony wła­
snych interesów założy li spółkę 
"Hala" . 
Zarząd Miasta zapowiedzi a.! , 

i ż MOSiR (obecnie w likwid acji) 
będzie admi nistrato rem tylko 
do końca roku i w tym czasie 
ogłosi przetarg na nowego gos­
podarza. S pół ka "Hala" zg łosiła 
swoją ofertę . Mim o wcześniej -

i NA LOPATKACH 
Tak popularne wśród mło­

dzieży wschodnie walki zagnieź­
dziły się w Łomży odmianą 
taekwondo. Niestety, zrzeszeni 
w klubie "Zorza" taekwond ecy 
zostali rzuceni na matę fin an­
sowym nokautem. Odczuli to 
dotkliwie zawod nicy: sklasyfiko­
wa ni w 1990 roku wśród trójki 
najlepszych klubów w kraju , nie 
byli reprezentowani na tego­
rocznych Mistrzostwach Polski 
seniorów. Dawny mistrz An­
drzej Domitrz , brązowi meda­
liści , Piotr Dzwonkowski i Ja­
rosław Świątkiewicz nie mogli 
bronić swego krajowego pry­
matu. Sekcja j ednak zamiast 
upaść, rozwinęła się i posz ła na 
masowość. 

Dzięki ogromnemu uporowi 
trenera Jerzego Millera (2 
dan), dyscy plina ma powodze­
nie wśród młodzieży (szkoli się 
120 osób, w tym 15 wyczy now­
ców). 
Chętnej młodzieży ciągle 

przybywa, chociaż rodzice przy­
szłych mistrzów muszą zainwe­
s tować comiesięcznie 100 tys. z ł. 

Do walki potrzebne są pancerze, 
kaski , ochraniacze. Komplet - 2 
mIn z ł . 

Swoje gniazdo szkoleniowe 
mają t aekwondecy w Zespole 
Sz kól Ekonomicznych . Za salę 
gimnastyczną i szkoleniowców 
płaci z perypetiami Łomżyńskie 

Towarzystwo Sportowe, jako że 
Wydział u Spraw Spo łecz nych 

HAK i 
szych uzgodnień, Zarząd wy­
cofał si ę i postanowił ogłosić 
konkurs dopiero po wygaśnięciu 
ostatnich umów najmu, czyli w 
końcu 1992 roku. Człon kowie 
spółki są zaniepokojeni: w przy­
padku wygaśnięcia umowy na 
niektóre lokale (przykładowo: w 
marcu 1992 r.) boksy będą stały 
puste. Przecież nikt nie zainwe­
stuje w ich wystrój i zakup to­
waru (ok. 150-200 mln) na kilka 
mies ięcy. Nie wiadomo też, kto 
będzie w przyszłym roku admi­
nistratorem . Wątpliwe jest, kto­
kolwiek to będzie , czy w krót­
kim czasie zarządzania, zdobę­
dzie się na jakiekolwiek inwe­
stycje. 

Spółka "Hala" zapewnia, że 
ma atrakcyjne propozycje oży­
wienia handlu i funkcjonowania 
hali, któ re przedstawi dopiero 
wówczas, gdy zostanie j ej pra­
wnym zarząd cą. 

(M) 

U rzęd u Wojewódzkiego dyscy­
plina ta nie interesuje. Ci naj­
lepsi muszą jednak zdobywać 

mistrzowskie tytuły, a na to 
potrzebne są pieniądze. 

Okazja na medale tuż, tuż , 

bo 21 grudnia właśnie w Łomży 
zostaną rozegrane Mistrzostwa 
Polski juniorów w taekwondo. 
Na zorganizowanie mistrzostw 
potrzeba minimum 12 mln 
z ł. Pierwsi łomżyńscy spon­
sorzy odryglowali swoj e kasy 
pancerne i sypn ę li gotówką 
(Okręgowa Spółd zielnia Mle­
czarska w Piątnicy, Przedsię­
biorstwo Przetwórstwa Rolno­
-Spożywczego "Marchelewski" 
z Bud Czarnockich, firmy 
"Budo" i "Wamex" oraz Zyg­
munt Łepkowski z Łomży). 
Pokrywa to 50 proc. ko­
sztów imprezy. Kto j eszcze po­
może? 

S . SOLOMl ANKO 
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ddział ko biecy. Cele O (gdyby nie to okno) pl'zy-
pominają ... p o kój w ho­

telu robo tniczym . Trzy l óżka, 
szafa, s t o liki , k~zes ła. Można 
mieć własne ubranie, przy­
bory do szycia i pisania, ko­
sm e tyki , biżuterię· D e koracj a 
celi wed le uznania. Dużo zie­
le ni. Fira nka. 

One t ego nie widzą . 
K atal'zyn a (42 łata) z Ełku . 

W sepal'acji z lnęże ln od " b a r­
dzo d a wna" . Kiedyś straciła w 
wypad ku s w oj e j edy n e 2-1e tnie 
dziecko. 

- Któregoś dnia poznałam 
pana, który tu siedział. B y li­
śmy w jakhnś towarzystwie. 
Okradziono kobietę. Wzią ł 
mnie " na bagaż" j zos t a la nl 
oskarżona o współudzia ł. Dla­
czego to zrobił? Powiedział , 
że nie pozwoli mi zostać n a 
wolności. Dosta łam 3 lata, o n 
4. Siedzi w K a mie lls ku . Nic 
mnie nie obchodzi. Nie utrzy­
muję z nim żad uego ko n takt u . 

Dzisiaj mija równo połowa 
kary, Od marca K atal'zy n a ma 
co miesiąc " piątkę'" (jeździ do 
domu n a pięciodniową pl'ze­
pust kę) . T o n agl'od a . Liczy na 
wal'unkowe zwolnie nie , Może 

to Boże N a l'odzellie spędzi z 
matką i - s iostrą bez nerwo­
wego patrze nia n a zegarek? 
Ro k temu też zbli ża ły s ię 
święta: pie rwsze Boże N a 1"0 -

dzellie za lTI Ure lTI , Ba ł a si ę, że 

nie wyt.rzyma bólu i rozłąki z 
bliskimi. Matka zosta la zapl'O­
szo na n a rodzinną więz ie nną 
kolację. I niespodzianka: Ka­
taa-zyna dostała pl'zepustkę Ha 
ca łą dobę. Pie l'wszego dH ia 
świąt, l'a nkie lll, ju ż s iedz i a ł a 
w a utobusie. 

- Chodzę do kaplicy. J estem 
z bardzo wie l'zącej rodziny. 
Ale idę n a IUSZę z katolickiego 
obowiązku . B o tak naprawdę 
w nic już tutaj człow ie k uie 
wierzy. Nawet w to, że kiedy~ 
Indzie cię zaakceptują. Za ws7.e 
p rzylg nie do ciebie o, krynlill ;l­
listka" . 
Ma łgorzata (lat. 30) z So­

kó ł ki . R ozwi edziona, cz woro 
dzie ci (od 7 do 2 ł at). Dwoj e 
z byłyul nl ężenl (teraz w y­
chowuje j ej Inat ka) , dwoje 
z .,ko nkubiu e lTl" ( wych owuje 
jego lnatka). On s iedzi wła~nie 
na H e tnIails kiej . Za napad 'I. 

nożein . R ecydywa. Żyje z Hilll 
od pięciu lat. Widują się w 
areszcie: dwa razy w miesiąc u . 

Małgol'zata panlięta , że to 
by ło w sobotę . Pola ło się 
wtedy za d użo wód ki. S zli 
g l'Upą. J akiemuś face t owi n a 
ulicy rąbnęli s kól'zan ą kUl'tkę, 
630 rubli , 55 d ola l'ów i sto 
pal'ę tysięcy_ 

- Byłam uajs t a l'sza w tyln 
towa l'zystwie. Ta l"ntyln s ię 
upie kło. Ze znawali j a ko świad­
kowie. a j a dostałaln 3 lata. 
Siedzę od wI'ześnia. To będzie 
moje pie l'wsze Boże N a rodze­
nie za kl'atami. Nie nlyś Ię o 
ty m. Nie chcę myśleć - m ówi. 

M a l·ta (46 lat). DOl'os ły sy n . 
Odwiedza ją . 

- Siedzę ze .,s t o cz terd z ieści 

osie m " . W Ina l'CU miną dwa 
lata. Nic więcej ni powienl. 

Pl'zed Mal'tą j eszcze kilka 
la t. J ed no Boże N a l'odzenie 
minę ło , minie i to. 

- P owie ln p a ni tylko j edno: 
opłatek niczego nie z lnie lli. 
Człowiek j est sam. 

- Zawsze ITIyśła ł aln , że nie­
szczęście ł ączy. Tu doświad­

czy la tu, że to nie prawda - do­
daje Katal'zy n a . - Ty do cz lo-

Tamta Wigilia zaskoczyła nie tylko więź­
niów. 

To był pomysł księdza Michała Ozdow­
skiego i wychowawców: 

- Oczywiście, nie mogliśmy zaprosić ro­
dzin do wszystkich 800 osadzonych - mówi 
pułkownik Wacław Eilmes, naczelnik bia­
łostockiego aresztu. - Zdecydowaliśmy się 
więc na wybranie tych, którzy mają z bli­
skimi sporadyczny kontakt ze względu na 
wiek, chorobę, miejsce zamieszkania, są je­
dynymi dziećmi. Rodziny mogły przywieźć 
przygotowane przez siebie potrawy. 

Bóg 
rodzi się 

W celi 

wie ka z c hl cbeul. a a u ściska 
za płecalni kamień n a ciebie . 
Wyc h odzi taka po m szy i za­
ra z id zie pod kablować d l·U gą. 
Powód zawsze s ię znajdzie, 
Ale najgorsza j es t zazd l' OŚC: o 
paczkę, o widze nia, o p l'ze­
pustkę i o więzienną tuiłoŚć. 
Tak, niech pani to napisze . 
Chłopcy, t o t e okn a napl'ze­
ciw. 

D o okna pod ch odzić nie 
wolno. Zgod nie z l'egllla rni­
n e ln . Żadnych znaków. Ale 
,Jakoś" się dos trzegają. 

Majka (23 lata), łomży­
nia nka. Mężatka . Z zakład em 
popl'awczylu w życ iorysie. 

Mia łyślny z ko leżanką 

s tare porachunki z jedną taką. 
Obel'wała. a le dodała. że ją 
o krad łyś my. Dosta ła l1l l'o k . 
MalU nad z ieję, że JUz n a 
święta będę w dOInu. 

D Ol'ota (26 la t) z Bia łego­
s t o ku. R oz wódka. Dzieckie ul 
o pie kuje się bl'at z bl'atową . 
Widze nia dostaje często. W y­
l'o k: pólt.ol'a I'oku . Siedzi od 
sierpnia. 

- W szystko P 1''1. l''I. wódk\·. 
Poznałyśmy z koleża ll ką fa­
ceta w kawiarni. Pate rn poje­
chałyśmy do niego do donni. 
Saln da l forsę, żeby si ę rozli­
czyc za wódkę i taksówkę, a 
później powiedział, że zostal 
pobity i okradzio ny. Przysz ła 
policja. U lonie fo rsa l eżała 

n a wie l·zchu. A o n Inówił na 
pr:t.: es łuc ltalliu : " Nie wie m ", 
" Nie pamięt.am", _,C hyba" . 
N a przepustkę w święta nie 
liczę. W ogóle o tylo n ie 
myśłę· 

M onika (23 la t a) z Sie mia­
tycz. Tutaj od czerwca. 

- Obrobilyśl11Y w rest a ul'a­
cji faceta. Dostałam za trzy­
m a nie dl'Z Wi. Pó łtora l·oku . 
Ale czy to jes t s prawiedliwe? 
Słl tu takie, ze s to cz t e rdzie­
ści osie m , wie pani, zabójstwo, 
Inają dwa la t a . a ja za kradz ież 
( pie l'wszy raz) tyle ! 

- Były tu całkic lTI iun e 
dzie wczyny - lnów i Majka _. i 
jakoś łatwiej było z nie$ć roz­
łąkę. T e l'az nie szanuje się 
j edna z drugą. Czy w iE' l'zy 

w Boga, czy nie. W kOli cu 
wszystki j edziemy n a j dnym 
wózku. Święta nic nie p o m a­
gają · 

O 
ddzial lnęsk i. Ośnliooso­
bowa cela. P arkiet wy­
szorowany do bia ł ości. 

POl'ządek . T e le wizo l' . W d e ­
koracji ścian absolutna do­
wol ność. Nad łóżkiem M atl", 
Bos ka j S e rce J ezusa. Wokół 

d uże p lansze wy klejone zdję­
ciami paniene k wycięt.ych z 
pisnI pornografi cz nyc h . 

W ojte k (30 ł at), ł omży­
nia k . Pierwsza była kradzież 
z wła nl a nieln do m ieszkania. 
W Sztulnie odsiedział półtora 
I·oku. Wtedy był stan wo­
j e nny. Żadnych widze ll. A na 
Wigil ię dostał kaszankę i kaszę 
z mle kiem. ( " Ciężko było" . ) 
W 1983 roku napad ł na ulicy 
n a jakiegoś cz łowieka. Pobił 
go i okrad I. O sie nl lat odsie­
dział w Kamie l'ts ku. N a W igi­
lię przyszedł ks iądz z opłat­
kienl. Był ś ledź i ,. kawa ł ek·­
c h oi llki. z donlu paczka. Wy­
szed ł na wolność w ubieg łym 

ro ku . 
- Wytrzymale ln parę lnie­

sięcy. Wlaluałeln się. Wyszło, 
że to napad. D osta le ru 7 lat. 
Malll dziewczynę. Powiedzia­
ł em j ej. że tylko tI·zy. Nie 
chodzę U 3 1l1SZę. Nie czuję 
potrze by. W t.alntych więzie­

niach też nie chodził em. W 
pie l'wsze Boże Narodzenie tę­

skniłe lll za dom e m . Teraz to 
d la Innie n Ol'l1la lny dziel'" Cza­
se m pOlnyśli się za rodziną i 
t o wszystko. 

Grzegol'z (27 lat) z Ełku. 
- Pie rwszy wyro k, półtora 

roku , dostałeln za włamanie 
do knajpy. P o wód kę . Drugi 
za pobicie. Zaczepił mnie pi­
jauy facet i oberwa ł. Siedzę 

za p o bicie. Żona? Przyjeż­
dża. J eszcze na lnnie czeka. 
PI'awda: c iężko p ierwszy raz 
w t e świQta . a le cz łowiek mus i 
siQ pogodzić . J a się pogodzi­
le ln . 

Mietek (39 lat) z łomźY li ­
:o' kiego. Pie rwszy wY I'ok dostał 
15 lat t.e JIlU za pobicie. P otem 
byJa k l'adzież i pobicie. P otem 
214 , 212 i t e l'az 203 ( ,.Spl·aw­
dzi pau i w kod e ksie") . 

D asta le nl sześć i pół l·okn. 
Od:-.iedzia le nl dwa i pó l. A le 
Idąiy l em się rozw ieść i z nów 
~ ,icuić. 

Ż O ll a pl'zyjeżdża , o n dos taje 
{l l'zc pustki. Wigilii za mUI'pnl 
pl'zeży ł SpO I·O. 

- T u uie ma twa l·dego. My­
śli się wtedy o l'odzinie, żeby 
nie wie lU co. Ale lnożna prze­
spać. Wtedy ł atwiej. Mocna 
h e l'bata i budz isz się po świę­
tach . Tylko kl'aty nie z nikają. 

Nie chodzę n a IUSZę. Czło­
wie k pomodli s ię sanI, w celi. 
N a nlszę chodzę tylko po to, 
żeby się spotkać . Szkoda mi 
ty ch n al odych , Oni i tak tu 
Wl'ÓCą· 

- A pan? 
- Na dziewięćdziesiąt. dzie-

więć pl'oce llt . nie ! 
- A t e n j eden ? 
- T o nie ode nluie zależy. 

Odsiedziałeln za kunlpla tl' zy i 
pół l'o ku. Kiedy wyjdę. pl'zy­
łożę ITIU. Jak się poska l'ży 
policji ... 

- Mus i lnu pan przy łożyć? 
- T o sprawa h onol'u. 
Mie t k pracuje w kuchni. 

Dwa lata ternu zl'o bił lI a Wi­
gili ę pie l·ogi. R oboty bylo do 
diabła, a le s In akowa ło wszyst­
kirn. W tynl roku będzie na 
pewll o bar szcz z l1 ~z k<l nd . 

KONTAKW~ 



Marysieńka wszystko za­
nalizowala dokladnie: n ie 
widzi wyjścia. A o wyjściu 
myśli już od prawie roku. 

Straszn a j est cen a, 
którą muszę p lac ić - bun­
tuje się . Sied zi b ez ruchu, 
niezdolna n awe t do zapale­
nia papierosa. Trzyma go 
zgaszonego: długie palce. 
pomalowane na różowo pa­
znokcie. 

Za chwilę przyjdzie Ma­
riusz z synem (przyprowa­
dza go z przedszkola), a ona 
musi (- Rozumiesz, muszę), 
powitać ich radośnie, j a kby 
nic się nie sta ło. 

*** 

J
ej pierwszy mąż zmarl , 
gdy m ia la czterdzieśc i 
lat. Dziesi ęć lat star­

szy od niej , odszed l na 
chorobę dyrektorów: za­
wal. Apodyktyczny, wy­
buchowy, wymagający, pe­
dantyczny, dokładny. Ma­
rysielika n ie ukrywa: ode­
tchnęła. Całe życie t łam­
szona pl'ze~ niego, żyła .,na 
skinienie"\ •. 11a każdy gl'y-
111M" . Bala się jego cel­
nych i złośliwych uwag, 
krzyku z lości, znieoierpli­
wienia. Stara ł a s i ę więc 
uprzedzać wręcz jego r oz­
kazy, odgadywać żądaqia . 
Bo on nigdy nie prosi l. Zą­
dal. 

Ich córka, Basia niby po­
słuszna ojcu, w środku ca la 
zbuntowana. Gdy wyjeż­
dżała na s tud ia powiedział a 
do matki: .. Nareszcie będę 
z dala od ojca. Nienawidzę 
go. Wspólczuję ci. Wola­
ł abym być sama, niż ll1 i eć 
takiego ln ęża" . 

Marysiellka przerazi ła się 
wybuchu: "On n ie j est 
wcale taki z ły. Do bry fa­
chowiec . pracowity." Bas ia 
wyszla z pokoju. N ie chciała 
słuchać. 

Po śmierci męża Mary­
siellka z ll1ienila się . Wszy­
scy znajoll1 i to zauważyli. 
Koleżanki w pracy nie mo­
gły si ę nadziwić : sta ła si ę 
zupełnie inna. Nadal su­
m ienna, uczynna. a le jakby 
wyzwolona od jakiegoś cię­
żaru . PrzedteIn zawsze w 
brązowych, popielatych su­
kienkach , zaczęła nosić j a­
SIW kolory. zm i eniła styl. 
"Podniosła głowę". A na 
g łowie u najlepszego fry­
zjera w lni eście zrobiła ,. pa­
semka". Przedtem, j a kby 
przemykała obok; c ich a. 
prawie niezauważalna. Te­
raz sz la prosta, uśnliech­
nięta, pachnąca "Magic 
Noir". 
Koleżanki szepta ł y: " Kim 

j est ten mężczyzna" ? A 
ona uśmiechała się mil­
cząc. Wiedzia ł a jasno: po 
raz pierwszy w życiu Z3-

częla być so ą. Nie mus i 
s i ę nikogo bać, pędzić do 
domu, robi ć trzydaniowy 
obiad, podsuwać wypraso­
wane koszule, wyczyszczone 
bu ty. Już nikt nie będzie 
na nią krzyczał ("J ak j e­
dziesz!" - sam n ie lubił 
prowadzić wozu), nikt nie 
odpowie po chamsku n a j ej 
nieśmiałe pytania. Gdzi eś 
przeczytala: "Bądź łagodna 
dla siebie", no i teraz j est 
łagodna, a le wylącznie dla 
s iebie. 

Córka skończyła s tudia, 
wysz ł a za 11ląŻ , zanlie-

5)KONTAKlY 

szkała w Warszawie. Ma­
rys imika awansował a (przy­
dała si ę Zl1aj 01110SĆ ang ie l­
skiego). Po kilku latach sa­
motności nie potrafiła ju ż 
zrozu1l1 ieć swego "ubezwła­
snowolnienia". "Manipulo­
wa ł mną, jak swoimi pod­
w laclnYlni", ocenia dzis iaj . 
Całe życie to robił , wyko­
rzystując ich si ł ę i słabość . 
Słabością Marysimiki była 
wrażliwość, nie wiara w s ie­
bie . On tę ni ewiarę j eszcze 
pod yca!. 

*** 

U 
brana w białe botki, 
biały blezer , a lbo w 
modnych fiol e tach, ni e­

wysoka, szczupła, wzbu­
dza ł a zainter esowanie . Na 
komplem enty odpowiadała 
uśmiechem. I tylko uśmie­
ch em. W każdym mężczyź­
nie widziała potencjalne 
zagrożenie dla odzyskanej 
osobowości . 

Tylko nie w Mariuszu. 
Mariusz był kierowcą 

w zakładz i e . Wychował 
s i ę w domu dz iecka. P o­
ważny, uważający, 111alo­
mówny. Długo trwało za­
n im odważy ł si ę okazać j ej 
coś więcej ni ż zawodową 
uprzejmoJć . (- Gdy mieli­
Śll1Y razenl j echać w teren 
na moim lni ej scu leżała za­
wsze czerwona róża - opo­
wiada Marysieilka - mąż 
dawał mi kwiaty tylko na 
illlieniny, o ile nie zapo­
mnia!.) 
. Mariusz był inaczej tłam­
szony niż ona. N ie pamięta 
ani j edn ego dnia, by ktoś 
go kocha!' R az zjawiła s i ę 
pewna kobieta, upatrzyła 
go sobie . Chcia ła go zabrać 
"clo prowadzenia dOll1U·' . To 
był krótki , szczęśliwy mo­
ment. Zabrała innego. M a­
riusz s i ę moczył w nocy. 
Teraz miał 35 lat , ni e zbli­
ża ł s i ę do kobiet. Ba ł się 
odtrącenia. 
Początkowo nic trakto­

wa ła poważn ie j ego ado­
racji. A potem zaczęła mu 
się przyglądać . Był przeci­
wieństwem j ej męża. N ic z 
tyrml s twa i egoizmu. Tylko 
uczucie i oddanie . Wysoki, 

barczysty, starał się odga­
dywać jej życzenia. Nie, 
nie~ to niemożliwe, 1110-

wiła sobie . Z czasem jednak 
stawa ł s i ę j ej coraz bar­
d ziej potrzebny. A gdy wre­
szci e prawie przyj ęła j ego 
oświadczyny, wpadła w p o­
płoch: byla osiem lat s tar­
sza od niego . Choć wyglą­
dała na j ego rówieśnicę . 
Właśnie ktoś ukradł j ej 

dokumenty. Może wówczas 
zab łysnął j ej t en pomys ł.. . 
Wtedy też zmieniła oto­
czenie , zaczęła pracować w 
nowej firmi e . 

Pobrali s i ę. Mariusz stał 
si ę najbardziej radosnym 
Jllężenl , a pote n1 ojce nl , 
U rodzi ł s i ę syn. 

A ona, ni e , wcale ni e była 
s tarsza od s wego 11lęża. Nikt 
nie wie . j ak to si ę stało , 
że wyrabiając nowy d o­
wód osobis ty miała wpisaną 
już "dobrą: datę urodzenia. 
Mariusz niczego nie podej­
rzewa ł. Zmężnia!. utył. Ona 
drobna. dużo niższa od 
niego, stanowili dobraną 
parę · 

** * 

J
edno kłamstwo, pocią­
gnę ł o nas tępne: Ba­
sia . Powiedz ia ła lTlU. że 

I)liała ją w wieku 17 lat. 
Ze ona także szybko wysz ł a 
za UląŻ . ,~To d ziedziczne". 
J ej córka również urodz ił a 
dziecko . 

Chlopca z wodog łowiem. 
Basia przyj eżdżała do 

nich. s iadala przy łóżeczku 
małego D arka i płaka ła. 
"Man1l1Siu , dajcie 111 i go. 
Blagalll was. Urodzisz so­
bie następne ." Mariusz i 
Marys iellka p łakali razem 
z ni ą. ale dziecka nie 
oddali . (Co mia łam Jej 
powiedzieć? ! PrzYPolllni eć, 
że wkrótce Sk011CZę 50 
lat?) 

A Mari usz chciał mlec 
dużą rodzinę z dwojgiem 
albo trojgiem dzieci . Tłu-
111aczy ła mu~ że nie nloże~ 
że nie ch ce ich wJęcej wobec 
tragedii córki. Ze nlusi j ej 

pomóc. jeździć z nią do le­
karzy. Do D a rka trze ba by ł o 
zaangażow-ać nianię. b o ona 
(Nie wiem czemu czułam 
si ę winna lnówi cicho 
Mar ysie lika) teraz ratowała 
Bas i ę i j ej dziecko. Bez żad­
nych r ezultatów . J edyne, co 
zyska ły. to ad r es s ióstr za­
konnych, które opiekują s ię 
takimi "nllullinka.mi". 

Darek rós ł zdrowy. 
"Dziecko lui łośc i" ~ ll1ówi ły 
znajoDle . 

- Całe życie marzy łem 
o takiej , jak ty. O takim 
ciep łym domu - mówił Ma­
riusz. A ona była coraz bar­
dziej smutna. Uświadomiła 
sobie, że to chore dziecko , 
j ej wnuk. mog łoby być j ej 
dz ieckiem . .. 

Po raz pierwszy przy Ma­
riuszu, poczu ła się kobietą. 
Pogodną. niezależną. 

- W szy tko s ię pogma­
twało. Już nie moglalll lUy­
śleć tylko o sobie - mówi. 

* 
Marysiellka w ci ągu j ed-

nego roku znów si ę z luie­
niła. Zaczęla chorować. Co­
raz trudniej j ej chodzi ć do 
pracy, udawać pogodną i 
zdrową. Najchętniej prze­
sz łaby na wczeJniejszą em e­
ryturę. Mariuszowi też nic 
ni e mówi o swoi ch dolegli­
wościach . 

D zisiaj przyniosla ko­
lejne wyniki różnych b adali. 
W szystki e z ł e. Nie, ni e pój­
dzie do pobrania wycinka. 

- To już ponad moje siły 
- mówi. A za chwilę : - N ie, 
jestem bardzo silna. Zaraz 
zobaczysz. 

P atr zy na zegar ek . 
Wkrótce tu będą. Siada 
p r zed łustrem poprawia 
makijaż, robi to fachowo 
i dys kretnie. Już nie widać 
p lam na t wa r zy ani SillCÓW 
pod oczam i. W niebieski ej 
bluzce, w dżinsach, pe łna 
wdz i ęku otwiera drzwi. 

Radosna wita Mariusza i 
D arka. 

ANNA RZĄCA , Lino l'yt 
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PI'ogl'am I 
WiadomOŚCI : 8 .00 , 11.50, 19.30 . 
23 ,05; 
8.10 Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przy~emne 'li pożytecznym , 

10.00 "Szpieg doakonaly" - serial; 
10.55 Po aześćdziesił\tce; 
12.00 Agl'Oll.kol~; 
12 .35 "Cudowna planeta" - Bt' ł"iBl 

dok.; 
13.25 Pl"Zyroda w grudniu; 
13.40 Mieszkamy w Polsce; 
14.35 Zwien(ta świata; 
15.10 BIOS znaczy życie; 
15.40 "Dzisiaj w Betlejem" - fUm 

dok.; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Kwant; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Telemuzak; 
18.05 Laboratorium ; 
18.25 Podróże do Polski ; 
18.45 Magazyn katolicki; 
19 .15 Dobranoc; 
20 ,10 "Szpieg doskonały" - aerial, 
21 10 ABC ekonomii ; 
21.25 Program publicyatyany; 
2 1.45 Pegaz; 
22 ,15 Kariery i bariery ; 
23.25 Family Album ; 
23 ,50 Poezja na dobranoc; 
23,55 BBC - World Service. 

PrOltram II 
Panorama: 'r,30, 16.30 , 21.00, 24 .00; 
7.35 Rano; 
8 .00 G azeta domowa; 
8.10 ,..Lebski Harry" - serial ; 
8 .35 TV Biznes; 
8 .55 Świat kobiet; 
9 ,20 "Pokolenia" - serial; 
9.40 Rano; 

10 .00 CNN; 
10.10 Język angielski ; 
16.25 Powitanie; 
16,40 "Pokolenia" - seriali 
17.05 Gielda; 
17.35 "Cudowne lata" - serial : 
18.00 Program lokalny; 
18.30 "Prezydent Raczyński" - f\lm 

dok ,; 
18.50 "Po drodze do świątyni" - film 

dok.; 
19.30 Język rrancuski; 
20 .00 Studio Sport ; 
21.20 Sport ; 
21.35 Studio Teatralne "Dwójki": S . 

Brzozowski - "Tylko matka" ; 
22.35 Wieczory z T . Kantorem ; 
23,35 "Edward Raczyński" - rep.; 

O 05 PMmo hipermultimedialne 
~l a rri n:'l 1\ 

. Program I 
WIadomOŚCI: 8 .00 , 11 ,50 , 19 .30 , 
23,15; 
8 .10 Dzień dobry; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9.35 Szkol a dla rodziców; 

10.00 "Bill Cosby Show" - serial; 
12 .00 Agroszkola; 
12 .30 "Szerpowie" - f\lm dok.; 
13 ,0 ~ Eko-Lego; 
13.30 Nerwice; 
13 .55 Religie i kościoły w Polace; 
14 .55 Być tut~j - Sek.; 
15 .20 TV Edukacyjna zaprasza; 
15.30 Uniwersytet NauC'Zycielski; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Ciuchci a j 
17.05 J t2yk angielski dla d2leei ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Prawo prawa; 
17.45 Tele-.Audio.Video; 
18.10 "Bill Cosby Show" - serial; 
18.35 Raport ; 
19.00 Refiex; 
19.15 Dóbranoc; 
20.10 "Magnat prasowy" - seriali 
21.10 ABC ekonomii ; 
21.20 Polskie ZOO; 
21.30 Zespól "Zapis" prredstawia.,, ; 
22 .10 Peters Pop Show ; 
23 ,35 Siódemka w "Jedynce"; 
24 .00 Poezja na dobranoc ; 

0 .05 Noc z gwiazdami . 

·Proltl'am II 
Panorama: 'r.30 , 16.30, 21 .00, 24.00i 
7.35 Rano; 
8 .00 Gazeta domowa; 
8 .10 "Lucky Luke" - serial; 
8 .35 TV Biznes; 
8 .55 Swiat kobiet; 
9 .20 "Pokolenia" - 8erial ; 
9 .40 Rano; 

10,00 CNN; 
10.10 Język angielski ; 
16 .25 Powitanie; 
16.40 "Pokolenia" - serial ; 

17.05 Dookola sWla.t.a j 
17.30 Program regionalny; 
21.20 Sporti 
21 ,30 "Prz;ygody dobrego wojaka 

Szwejk" - serial; 
22 .30 Obrazy, slowa, dźwięki ; 
23.30 Gwiazdy polsk iego ror b . 

Program I 
WiadomOŚCI : 8 .00, 11.50, 19.30 , 
22.36; 
7 .55 Program dnia; 
8 .10 Rynek.AlIro; 
8.40 Na zdrow1e; 
9 .00 Ziarno; 
9 .25 5-10·16; 

10 .15 Język ans;ielski dla dzieci ; 
10 .30 "WojOWOlCze żółwie Ninja" 

serial; 
10.55 Bellona; 
11.20 Szkoła pod żaglami; 
12 .00 Pieprz I wanilia; 
12 .40 My i świat; 
13.00 Rodzina ro~:lzinie; 
13.30 Świątynie przyrody ; 
14.00 \Val t Disney przedstawia; 
15 .15 Z archiwum Teatru TV : F. 

Bn.ackner - " Elżbieta królowa 
Anglii"; 

16.55 Katolicki magazyn miodzie-
ŻOWYi 

17.15 Teleexpre86; 
17.35 Butik ; 
18.05 Wizje; 
18,25 "Detektyw w sutannie" - se· 

rial i 
19.15 Dobranoc; 
20 .00 Polskie ZOO; 
20 .20 "Spotkanie" - film USA; 
22.00 Sportowa sobota; 
22 .55 Szumy, zlepy, ciągi; 
23.35 "Pula śmierci" - film USA . 

PI'oltram II 
Panorama: '1.30 , 16.30, 21.00, 24 .00; 
7.35 Peryskop; 
X.OO Ulica Sezamkowa; 
9.00 Ona; 
9 .25 Nie tylko winnice; 

10.00 CNN; 
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej ; 
10.40 Tacy sami ; 
11.00 Polska Kronika Filmowa; 
11.10 Akademia polskiego filmu : 

Zamach'" 
12 .25 Zbigniew Brzeziński - czlowiek 

nieznany; 
12.40 Świl\teczne zwyczaje; 
13.00 Zwierzęta świata; 
13,35 Klub Yuppies?; 
14 .00 Wzrockowa lista przebojów; 
14 ,30 Studio Sport; 
15 .20 Program dnia; 
15 .25 Vademecum teatromana; 
16 ,06 6. 49; 
16.25 Losowanie zakładów gier li~ 

bowych; 
16.40 "Nocni grabarze" - serial ; 
17.30 "J etsonowie" - serial anim .; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Wielka gra; 
19 .20 "Oblęgorek jesienią" - rep.; 
19 .30 Galeria "Dwójki"; 
20 .00 Koncert Orkiestry Kameralnej 

Amadeua'" 
21.20 Slowo na ni~d-ziel~ ; 
21.25 Bez znieczulenia; 
21.45 "Drzewo jest modelem życian 

- rep ,; 
22 .00 "Prawdziwy bohat er" - serial ; 
22 50 Rock noc , 

Program I 
\Viadomoścl : 19.30, 22 .55; 
7 .55 Program dnia; 
8 .00 Tydzień; 
9.00 "Choinka, choinka" - świ~ 

teczny program dla dzieci ; 
10 .20 Ję-zyk angielski dla dzieci; 
10.30 "Swiat odkrywany ... " - serial 

USA ; 
11 .20 Notowania; 
11.45 TV koncert życzeń; 

1:!. 15 "Podzwonll t." dla lL. l3 :! ~1 " 
pr. publ icyst.; 

12.40 Teatr Młodego \Vidza: E. 
Ostrowska - "Wizyta" ; 

13.25 Magazyn "Morze" ; . 
13.45 "Portrety+oltatni Zagończyk" 

- film dok . 
14.40 "W kr(gu paryskiej kultury" -

rep.; 
15 .20 Telewi2jer ; 
15.45 W starym kinie: "Ojciec n~ 

rzeczonej" - film USA; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Dziennikarz;e ujawniają; 
18.10 "Synowie i córki" - serial ; 
19 .00 \Vieczorynka ; 
20.10 "Ryzykant" - serial ang.; 
21.05 ,, \Valęsa - prezydent" - film 

dok .; 
22 .35 Sportowa niedziela; 
23.15 7 dni - świat ; 
23.45 Wokól wielkiej sceny. 

Progl'am II 
Pano rama : T6 .30, 21.00, 24 .00; 
7.30 Przegląd tygodnia (d la ni05ly­

szącycn) ; 
8 .00 Ulica Sezamkowa; 
9 .00 "Ryzykant" (dla nieslyszą· 

cycn); 
9 .50 POWitanie; 

10.00 CNN ; 
10 .20 Program lokalny; 
10.50 Magazyn przechodnia; 
11 .00 "Odcienie czerni i bieli" - film 

dok ,; 
11.30 Podr6że w czasie i pl"'ZeStrzeni; 
12.20 Animals; 
13.00 Express Dimo.nche ; 
13.15 100 pytań do ... ; 
13.55 Rebusy ; 
14 .20 Kino familijn e: "Skarb w ziemi 

n iczyjej" - serial ; 
15 .10 N~ptun Television pr-l;edsto,.. 

wla; 
15.40 Magazyn ,,102" ; 
16.20 Program dnia; 
16.40 Za chwilę dalszy ciąg p~ 

gramu ; 
17.10 Studio Sport; 
18.00 Bliżej 4wiata; 
19.00 Wydarzenie t.ygodnia; 
19.30 Publicystyka kulturalna; 
19 .50 Ignacy J an Paderewski; 
21.25 "Znów wolnytl - film USA; 
22 .35 J acek Fedorowicz - felietony 

doraźne; 
23 .00 Okoli ce jazzu . 

Program I 
WiadomOŚCI : 19 .30, 22 .25; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski ; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16.15 "Choinka, choinka"; 
17.05 Język angielski dla dzieci ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Księżo. poeci - Pasierb; 
17 ,55 Sportowy Hit ; 
18.05 Kraje, narody, wydaruniaj 
18.45 "Alr' - serial USA; 
19.15 Dobranoc; 
20.10 Teatr TV na świecie: W. Sze..-

kspir - "Komedia omyłek"; 
22 .00 ABC ekonomii; 
22 .05 Recital zespołu "Take 6" i 
22.45 "New York, New YorkI! - rep .; 
23.20 BBC - World Service. 

Proltl'am II 
Panorama.: T6 ,30, 21.00, 24 .00; 
l 6 .25 Powitanie; 
16 .40 Sonda; 
17.35 "Biuro , biuro" - serial niem. 
18 .00 Program lokalny; 
18 .30 Ojczyzna~PolszC"Zyzna; 
18.45 Zbliżenia, czyli to i owo o 

filmie ; 

Program I 
\Viadomoścl : 8 .00, 11.50 , 19 .30; 
o 10 Dzień dobry; 
9. 10 Do mowe przedszkole ; 
9 .35 "Gwiazdkowy prezentn - fl1m 

ang.; 
10 .30 "LaJ ka" - serial TP j 
12 00 "Ka rtk i z podróży - Rzym" -

film dok .; 
12.45 Tańce polskie; 
1::\ 25 "Tatrzański oltarz" - film 

dok .; 
13.55 Gwiazdy spo rtu - "Wandy" i 
14 .35 "Lwica Kali" - film przyrod .; 
15 30 Studio 7 proponuje; 
16 .45 Święta w domu; 
17.15 Te leexpress; 
17 .35 \Vigilia - w poezji polskiej; 
18 .00 "Pod jemiolą" - kolędy 

piosenki świąteczn e; 
18 .40 Betlejem - god zina "Zero" i 
19 .00 WieC'Zorynka; 
20.00 Homilia Prymasa Po lski ; 
20.20 "Wigilia Bożego Narodzenia" 

- film USA ; 
22 .00 Polskie ZOO; 
22.10 Z czego skł ada się świat ; 
22 .30 Święta w "J edynce" ; 
22.40 "Kresowa wigilia" - rep.; 
23.10 Wiec2ór europejskich kolend ; 
23 .55 Msza święta - P asterka. 

Program II 
Panorama: 'r.30 , 16 .30, 21.00; 
7 .35 Rano; 
8 .00 Ulica Sezamkowa ; 
9 .00 Powi t anie; 
9 .10 "Polacy" - Król basów; 

10. 10 Kabaret "Otto" : 
10 .50 "Przygody w kraju Świ~tego 

Mikolaja" - pr. TV fińskiej ; 
11 .20 Akademia filmowa ; 
11 .50 "Najgorsza czarownica" - fltm 

dla d zieci; 
13.00 Dziecinn~ m orzenia; 
13 .20 "Gwiazdka pa na Krugera" -

film USA i 
13.55 "Thrniej " - flłm dok .; 
14.30 "Heim" - fil m d o k.; 
14.45 I<abaret "Otlo" ; 
15 . 10 ,, \V igilia" - impresja filmowa; 
15 .20 Program dnia ; 
15 .30 Przegląd kronik film owych ; 
16 .00 Zapraszamy d o "Dwój ki" ; 
16 . 10 Ciebie , Boga, wysławiamy; 
16.40 "Niezwykl a podróż Świętego 

Mikol aj a" - fiłm USA: 
18 .15 Oplatek "D wójki" ; 
18.40 J ose C ar reras - kolędy ; 
19.15 Programy lokal ne; 
19 .30 Wśród nocnej c iszy; 
20 .00 "Anio l i d iabel" - czyli szopka 

1<' Litwin a ; 
20.10 "Pamiętniki Adama i Ewy" -

wg M . Twaina ; 
20.50 "Cicha noc" - kol ędy ; 
2 1.20 Gwiaździsta noc Adama B u­

jaka; 
21.30 II Będ( ci ę kocha l , milowwal c ię 

będę" - psalmy; 
22 .00 Choinka Andrzeja Mleczki, 

czyli piekło i niebo ; 
22 .10 "Prezydent" - fi lm USA; 
23.40 Bliżej nieba - czyli balon 

Marka Gra bowskiego. 

CHOINKI !!! 
PROSTO Z lASU 

SPRZEDAl 
OD 14 GRUDNIA 1991r. 

* lOMZA - Sikorskiego 269 
* lOMZA - Kopernika 30 
* SZCZUCZYN - Gumienna 2 

Przy zakupach 
powyzej 10 sztuk 

bonifikata 
Informacja. 
zamówIenia. 
przedpłaty 

PHU "ffiAN". tOMY.. 
UL POlONA 45. 

169-9ł5. 

19.25 Zapraszamy do "Dwójki"; 
19.30 Muzyka w liturgii kościoła 

chrześcijańskiego; 
20 .00 Sl\Siedzi; 
21.20 Sport; 
21.30 KluC'Z do samego siebie; 
22 .10 , o świcie" - fllm 



BANK 
POLSKA KASA 

L.P.G.T. "BIEBRZA" 
ZAPRASZA 

NA BAL 
SYLWESTROWY 

Cena - 250.000 zl. 
od osoby 

ZAPEWNIAMY: 

~ ~ ~ ODDZIAŁ ~~~~~L~g~n!' 5, leL 52-91 do 3 
działa od 1929 r. 

-gorqce i zimne dania. 

Obecnym i przyszłym klientom 
-orkiestrę. 

-SlOmpana. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro 

HALA TARGOIVĄ 
. 

składamy ZYCZENIA SWIA.,TECZNE pak 199. łel. 29-65. 31-86. 

I NOWOROCZNE 

polecajqc ustugi w zakresie: 
obs~ugi rachunków bankowych dla podmiotów 

gospodarczych; 

w tym operacje importowo- eksportowe, 

- kredytów z~otowych i dewizowych, 

- gwarancji i poręczeń bankowych, 

skrytek depozytowych - na biluterię, papiery 

wartościowe i inne cenne przedmioty, 

obrotu papierami wartościowymi, 

i 

\ 
~ . -d l" 
lj fh f'h",s, ' 

.-______ ....,"-1680 

ZESPÓŁ MUZYCZNY 

.,DEMOS" 
OFERWE. 

granie na przyjęciach 
weselnych, 

balach karnawałowych itp. 

walutowych - obs~uga za pomocq kart m(,nr, .. t'''''zlnv(~h''iI 

Zapewniamy bogaty 
repertuar. 

lokat terminowych w z~otych 

oszczędnościowo-rozliczeniowych . 

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 

ODDZIAŁ W ŁOM2Y 

i?--; .... ~ . .:.. ...... . ~ 

ŁOM2A. Ul. KS. ANNY 3/21. 
tel. 31-28. 

,.(., BIURO KONSULTINGOWE 

/:"'-1" EJ /..!.." "GLINLEX" \l.; L11 ~c::',,~ Spó~ka z 0.0. 
iIiIL.. ~ Łomza ul. Nowogrodzka l. 
~ pok.6 /budynek ŁBP/ 

firma ujęta jest w wykazie firm konsultingowych 
Ministerstwa Przekszta~ceń W~asnościowych . 

Uprzejmie informuje. ze codziennie w godzinach 
od 9.30 do 14.00 - radcowie prawni udziełajq porad 

podmiolom gospodarczym. 
- z zakresu prawa gospodarczego. handlowego. 

administracyjnego. podatkowego. przyjmujq zlecenia 
na prowadzenie spraw przed sądami i innymi organami 
powołanym i do rozslrzygania sporów. 

PONADTO BIURO PROWADZI, 
- komplelnq obsługę procesów prywalyzacji 

/analizo ekonomiczno-prawna. wyceno majqlku. przygotowanie 
prospelctu emisyjnego!. 

- przeprowadza konkursy no dyreklorów 
/weryfikocja kandydalów metodq testów/o 

- dokumentacje wycen nieruchomości. 
- pośredniczy w kupnie nieruchomości 
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tII.12 CZWARTEK 

08.35 "SąsiedzI" ' serial: 
09.05 " General Hospllal" ' serial: 
10.10 Film fabularny: 
14.00 Film animowany; 
14.25 "Generał Hospltar - serial: 
15.10 "SąsiedzI" ' serial : 
15.50 • .Eln Duke komml sellen aJleln' , 

serial: 
16.45 "Makijaż I plslolety" , serial: 
17.45 "Rodzina Adams6w" - serial; 
20.15 " Die Mlke Kruger Show" .. serial ; 
21.15 Filmy fabularne; 
00.45 . MakUaż I plSlOlery' , serial: 

20.12 PIĄTEK 

08.35 "Sąsiedz I" ' serial: 
09.05 "Generai Hospital" .. serial: 
10.10 Film fabularny; 
14.00 Film an imowany; 
14.25 "Generał Hospita'" .. serial; 
15.10 "SąsiedzI", serial: 
15.50 • .HIg> Chaporral" ' serial: 
16.45 "Cemon" .. serial: 
17.45 "Rodzina Adams6w" .. serial: 
20.15 Film fabularny, 
22.15 Film fabularny; 
0020 Film erotyczny; 

21.12 SOBOTA 

08.30 "HI"" Chaparrar' .. serial; 
10.00 Film fabularny; 
13.20 "Fantasy Island" .. serial; 
14.10 Film fabularny; 
16.40 Pearl Harbour; 
17.45 .. Roc:ttJ.na Adam sów" .. serial: 
20.15 Film fabularny, 
22.05 " Ole Prof is" .. serial : 
23.00 Film erolyczny, 
0020 Film erotyczny; 

22.12 NIEDZIELA 

07.30 Mensch. Dlno': 
07.55 "Rodzina Adamsćw" - serial; 
08.20 Film animowany: 
09.10 Drops!; 
10.30 " Urok gór" , magazyn; 
11.05 FUm fabularny: 
13.10 •• Fantasy Island" .. serial; 
14.30 Film fabularny: 
16.05 "Strandplraten" .. serial; 
16.30 Drops!; 
20.15 Ole Rl..Ckkehr nach Eden 1982 ; 

23.12 PONIEDZIALEK 

08.35 "SąsiedzI' ' serial: 
09.05 " Generai Hospital" - seria l; 
10.10 Film fabularny; 
14.00 Film animowany, 
14.25 " Generai Hospital" .. serial: 
15.10 "Sąsiedzi' , serial: 
15.50 "Oanlał Boone" .. serial: 
16.45 "C8g'ley I Lace)'" .. serial; 
17.45 "Rodzina Adamsów" - serial: 
20.15 • .Asler '" der GalIIer' , 111m: 
21.15 "MarIandIs Helmkehr" film fab.: 
23.55 KANAŁ 4: 

24.12 WTOREK 

0 8.35 "Sąsiedzi" , serial: 
09.05 "Generai Hospital" .. serial: 
10.10 Film fabularny; 
14.00 Film an imowany: 
14.25 .. General Hospital" .. serial; 
15.10 "SąsIedziM .. serial: 
15.50 . .Bonanza" .. western; 
1625 " Weissa Weihnachlen' , film USA; 
19.10 Von Herz zu Herz: 
20.15 " Ole Flscherin vom Bodensee" .. film 

RFN: 
22.00 "Das Geheimnis der vier 

KroJuwelen" - film przyg. USA; 
23.40 " Gafahrllche Grenze' ,film przyg; 

11ł.12 CZWARTEK 

09.00 • .Autostrada do Nieba" .. serial; 
09.45 "Aelch und Schoen" - serial: 
10.10 "Wetuauf mit dem lod" .. serial; 
11.25 "Ole wl1de Rose- .. serial; 
12.10 " Der Unslchtbere- .. serial; 
13.00 "E in Vater zuvier .. serial: 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
14.20 "Historia Sprlnglieldów' , serial: 
15.OS "Der Clan der WoeIfe" .. serial: 
15.50 "CHIPS' , serial ; . 
18.00 "Ole wllde Rose" .. serial: 
19.15 ,,21 Jump Str .. l· , serial: 
20.15 Mini Playback Show; 
21.15 "Eln SchloM am Woerther See

M 

.. 

serial: 
22.00 "Mil Grapsch und Gloria" ,111m 

erat; 
00.00 "Von DJanlJ) , mit dem baslen 

Gruessen" - western; 
01.35 Allred Hitchcock przedslawla; 

20.12 PIĄTEK 

09.00 . .Auloslrada do Nieba' ' serial: 
09.45 "Reich und Schoen" .. serial: 
10.10 "Wettlauf mit dam Tod" .. serial ; 
11.25 " Ole wilcie Rose" - serial; 
12.10 .. Der UnsichtbBre- - serial: 
13.00 "Eln Vater zwleł" .. serial; 
13.30 " Santa Barbara- .. serial: 
14.20 "HIslorla Sprlngfleldów' , serial: 
15.05 "Der Ctan der Woelfe- - serial; 
15.50 " CHIPS' , serial; 
18.00 "Ole wllde Rose- - serial; 
19.15 "Pazl flkgeschwader 214" - serial; 
20.15 . .AlrwoW .. serial; 
21.10 "Twe In Peaks" - serial; 
22.'0 • .Anpfllf' ' magazyn piłkarski : 
23.05 " Tutti Frutti" - shoW; 
00,00 .. Was Schulmaedchen 

verschwelgen- - film erot.; 

22.12 SOBOTA 

08.00 "KonIeIII" ' program dla dzieci: 
0920 "Klack' , dziecięcy show: 
10.05 " Ole Jetsons- - serial; 
10.35 "Turbo Teen" - serial; 
11.00 .. Marvel UnlverSll11" - seriale 

młodzież .; 
12.35 • .He Men" , serial: 
13.OS " Teenage Mutant Hero Turtles--

serial ; 
13.30 " Super Mar lo Brothers" - serial; 
14.00 Komicy przec iw narkotyKom: 
14.30 "Ragazzl" , magazyn młodzież ; 
15.00 "BJ l.I1d der Baer" .. seriaJ; 
16.00 "Daklarl' , serial: 
18.15 .. Cudowne lata" - serial; 
19.20 .. Houslon Knlg,ts" , serial: 
20.15 Film labularny, 
23.05 Film fabularny, 
00.50 Magazyn dla mężczyzn; 

22.12 NIEDZIELA 

08.00 " lI-La-Launebaer" .. program dla 
dzieci; 

09.30 Film rys. dla dz:leci; 
12.00 "Cooch" .. ser ial; 
12.35 "Major Dad" ' serial: 
13.40 "Familie Mlnster" .. serial; 
15.05 Film fabularny; 
17.50 " Chefarzt dr Westphar - serial; 
20.15 Film fabularny, 
22.30 Prime T lma .. show: 
22.45 "Schloss Pompon Rouge" .. serial; 
23.15 Playboy lale NIg,t 
00.10 Film fabularny. 

23.12 PONIEDZIALEK 

09.00 "Der Engel kehrt zurueck" .. serial; 
09.45 "Re ich und Schoen' , serial: 
10.10 "Wuttlauf mit dem Tad'" - serial' 
11.25 " Ole wiJcie Rose" - serial; , 
12.10 "Der Unsichtbare" " serial; 
13.00 " El n Vatar zuviel " - serial ; 
13.30 "Klan z Kalltornlr .. serial; 
14.20 "His toria Sprlngfleld6w" .. serial; 
15.OS .. Der Clan der Woełfe" .. serial; 
15.50 " CHIPS" , serial; 
18.00 " Ole wilde Rose" .. serial: 
19.15 "Das A -Team-" serial: 
20.15 " Der Chel" , serial: 
21.15 Film fabularny, 
23.25 Magazyn dla mężczyzn; 
00.00 Film fabularny, 
01.30 Alfred Hitchcock przedstawia; 

24.12 WTOREK 

09.00 "Der Engel kehrt zurueck" - serial; 
09.45 "Relch und Schoen' , serial ; 
10.10 "Wettlauf mit dem Tad" .. serial ' 
11.25 "Ole wiJcie Rose" .. serial: • 
12.10 "Der Unlschtbare" - serial; 
13.00 "Eln Vater zuvlel " - serial; 
13.30 "Klan z Kalifornii" .. serial: 
14.20 "Hlslprla Sprlngfleldów" , serial: 
15.OS "Der Clan der Woełfe" - serial; 
15.50 "CHIPS" , serial: 
18.00 "Ole wllde Rose' , serial: 
19.15 "Knlg>1 Rlder" ' serial: 
20.15 "KoIaJ<' , 111m lab; 
22.55 "LA.law' , serial: 
00.00 Film faWarny, 
01.30 Allred HI1chcock przedstawia; 

NAJClEKAWSZE POZYClE 

19.12 CZWARTEK 
1325 • .BIM BAM BINO" , program dla 

dzieci: 
21.05 "Des klelne Superhlrm" - film fab. 

USA; 

20.12 PIĄTEK 

1325 • .BIM BAM BINO' , program dla 
dzieci: 

20.15 " Oas L.eben der Jackie KennedyM 
cz.! film fab. USA: 

21.50 Ring Frel! , sporty walk i: 

21.12 SOBOTA 

13.00 " BIM BAM BINO' , program dla 
dzieci: 

20.15 Wlldllfe .. serial przyrod~ 
22.05 " In der Stli Ie der Naclll" • 111m fab. 

USA: 

22.12 NIEDZIELA 

13.40 "BIM BAM BINO" , program dla 
dzieci; 

17.25 "Wildifa" .. serial przyrod.: 
23.30 " WlndllJ)' , 111m lab. USA: 

23.12 PONIEDZIALEK 

1325 • .BIM BAM BINO" , program cIIa 
dziec i: 

20.15 " Das Leben der Jackle Kennedy" 
cZ.II , film lab. USA; 

00.00 "Leben ohne Gnade" , Iilm fab.: 

24.12 WTOREK 

13.25 . .BIM BAM BINO' , program dla 
dzieci: 

22.50 "Ole Parade , film fab. USA: 

NAJClEKAWSZE POZYClE 

11ł.12 CZWARTEK 

14.40 " Trick 7", seriale rys; 
18.00 "Trick T ' seriale rys.: 
20.15 " Shanghal Surpr lse" , f ilm przyg. 

USA; 
23.15 .. Die Neachte der Gamiani'" .. f ilm 

erot.: 
03.55 " Ole wilden Engel- - film sensac.; 

20.12 PIĄTEK 

13.50 " TRICK' , seriale rys; 
17.25 "Trick 1" .. seriale rys~ 

DO WLAŚCICIELI 
HURTOWNI I SKLEPÓW 

23.20 " Glul der Gewal1' ' kryminal USA: 
0 2.45 ,.Ole Naechte der Gamiani'" .. film 

erot: 

21.12 SOBOTA 

0 8 .30 Muppel Show: 
14.45 • .Bei nacht Lfld Nebel" - rilm 

szpiegowski; 
20.15 " Oie Staełt der Verlorenen" - film 

przyg. USA: 
22.30 "Ac t lon Jackson- film sens. USA; 

22.12 NIEDZIELA 

08.30 "Muppet Show ' 
23.15 "Ausbn.ch der Verdammten"­

kryminal USA: 
04.15 "Ole zwel Mrs CarolIs" - kryminał 

USA: 

23.12 PONIEDZIALEK 

15.25 " Granaten Joe" - film przyg. USA; 
17.55 " Trick 7" ' seriale rys; 
20.15 "U-boot Wayne In geheimer 

M isslon' , 111m przyg. USA; 
02.15 "Action Jackson', film sens. USA: 

24.12 WTOREK 

08.40 "Trick T - seriale rys.: 
14.40 "Siódma podróż SIndbada' , 111m 

przyg. USA: 
20.15 "Barabbas' cz.! I ii ' wioski 111m 

hist.; 
01.50 .,Oueimada" - włoski film fab.; 

11ł.12 CZWARTEK 

14.00 PUka nożna .. mistrz. świata kobiet 
00.00 Boks: 

20.12 PIĄTEK 

18.00 HISloria RaJdu Paryż , Oskar. 
20.00 Hokej na lodzie: 

21.12 SOBOTA 

17.30 Narciarstwo alpejskie: 
19 .30 Magazyn sportów motorowych: 
22.00 Boks; 
23.00 Narciarstwo alpeJskie; 

22.12 NIEDZIELA 

10 .00 Transmisja z: 
.. slalomu mężczyzn; 
- słalomu giganta kobiet; 
- hokejowego turnieju; 
17.30 Narciarstwo alpeJskie: 
19.30 Hokejowy turniej IzwIesIIi: 

23.12 PONIEDZIALEK 

16.00 Hokejowy turniej Izwiestii; 
18.00 Boks; 
23.00 Kick boxing; 

24.12 WTOREK 

14.00 Zjazd męi:czyzn w Sto Anton: 
16.00 HOke jowy turniej IzwiestII: 
20.00 Hokejowy turniej Izwiestii; 

firmy Extruline; do okien i drzwi 
skutecznie zatrzymajq ciepto 

w kalodym pomieszczeniu 

(mieszkaniu, biurze, 

hali prod~kcyjnej). 

Nie zwlekaj - zima się rozpoczęta, 
zgtoś się w AGENCJI HANDLOWEJ 

"HERMES·', Łoml.a, ul. Zdrojowa 20a, 

tel. 30-11. tlx 85-26-41. 



• 
TV NA SWIĘTA 

Progrrun I 
8.45 Program dnia; 
9.00 "Płonący księżyc" - film 

austral . j 
10.35 Tęczowy Music-Box; 
11.20 Patagońskie żywioły ; 

11.45 Kolędy; 
12.45 Wigilia w teatrze "Stu"; 
13.00 "Flash Gordon" - film 

USA; 
14.50 Czy "Przemi n ę ło z wi a­

~trem?" - pr. publicyst .; 
15.20 Piosenki z kabaretu O . 

Li pińskiej; 
16.25 Zespół "S ląsk" w Boże 

Narodzenie; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 "Choinka na Trafalgar" -

rep.; 
18.05 "Dynastia" - serial ; 
18.55 Wieczoryn ka; 
20.10 "P rzeminęło z wiatrem" 

(1) - film USA; 
22.10 Koncert kolęd w teatrze 

"Stu"; 
23.05 Piwnica pod Baranami; 
23.35 "Mad Max III" 

austral. 

Program II 
Panorama: 16.30, 2l.00; 
8.00 Ulica Sezam kowa; 
9.00 Powitanie; 

- film 

9.15 "Bóg się rodzi" - kolędy ; 
9.45 Fizjologia , smaku - czyli 

medytacje o gastronomii 
doskonałej; 

9.55 "Nieznany ChapHn" - film 
ang.; 

10.50 "Spirituales Si ngers Band" 
- śpiewa kolędy; 

1l.20 "Księga dżungli " - film 
ang.; 

13.00 Piccolo Coro DeU An to­
niano; 

13.30 Fizjologia smaku - czyli 
medytacje o gastronomii 
doskonalej; 

13.40 Kolędy ; 
14.00 "Gwiazda" - film anim.; 
14.20 Luciano Pavarotti - kon-

cert galowy; 
15.20 Pospieszalscy; 
16.00 "New Kids on the Block" 

- serial USA; 
16.25 Program d nia; 
16.40 "Shogun" - serial USA; 
18.00 Losowanie zakł adów gier 

liczbowych; 
18.05 Fizjologia smaku - czyli 

medytacje o gastronomii 
doskonałej ; 

18.15 "Powroty" - film dok. ; 
19.10 Kolędy śp iewa Michał Ba­

jor; 
19.30 "Kto wymyślił choinkę?" 

- widowisko dla dzieci; 
20.00 Świąteczny koncert w ka­

tedrze "Notre-Dame"; 
2l.20 Kolędy; 

22.05 "Gorący towar" film 
USA; 

23.40 "Manaam" - koncer t. 

Progrąm I 
8.55 P rogram dnia; 
9.00 "12 prac Asterixa" -f~iIII 

anim. ; 
10.25 Uniwersytecki opłalek; 
10.40 TV koncert życzeń ; 

1l.25 Święta w klubie Samot-
nych Serc; 

11.45 Magazyn katolicki ; 
12.15 Ród trzech narodów; 
12.50 "Opowieść o dzikiej przy-

rodzie" - film dok.; 
13.15 Wielki mały świat ; 
13.20 Tęczowy Music- Box; 
14.05 Alfabet komediantów; 
14.45 Czas rodzin ; 
15.15 1000 pytań ; 

16.15 "Fred Astaire" - film mu­
zyczny; 

17.15 
17.35 

18.20 
18.55 
19.30 
20. 10 

22 .15 

22.55 

Teleexpress; 
"Mały i duży" - koncert z 
humorem ; 
Pierre Cardin w Polsce; 
Wieczorynka; 
Wiadomości; 

"Przemi nę ło z wiatrem" 
(2); 
Whitney Houston w Hisz­
panii ; 
"0 wyższości świ ąt Bożego 
N arodzenia nad świętami 
Wielkiej Nocy"; 

23.40 Recital Ireny Jarockiej . 

Progrrun II 
Panorama: 16.30, 2l.00 ; 
8.00 Ulica Sezamkowa; 
9.00 Powitanie; , I 

9. 10 Piccolo Coro DeU k nto-
niana; 

9.40 Akademia filmowa; 
10.00 " Nieznany Chaplin" - ,film 

dok. ; 
10.50 Fizjologia smaku - czy H 

medytacje o gastronomii 
doskonałej ; 

1l.00 "U piór na sprzedaż" - film 
ang.; 

12.20 Fizjologia smaku - czyli 
medytacje o gastronomii 
doskon ałej; 

12.30 Luciano Pavarotti - kon-
cert galowy; 

13.30 Studio Sport; 
14.00 Kolędy ; 

14.20 "Bezcenna kaczka" - film 
USA; 

15.50 "New Kids on the Block" 
- serial ; 

16.15 Fizjologia smaku - czy li 
medytacje o gastronomii 
doskonałej ; 

16 .25 Program dnia; 
16.40 "Róbta, co chceta" ; 
17 .00 "Shogun" (2) - serial USA; 
18.00 Godzina z J . Kobuszew-

skim; 
19.00 Kabaret Otto"' 
19.30 Kolędy " W. 'L utosław­

skiego; 
20. 00 Adam Hanu",,,,,,,,v ,,c • • 

Show; 
22.20 "Branda Starr" 

USA; 
23.45 Pasmo hipermult;me-

dialne Marcina K. 
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Ojciec Piotr , pro~oszcz p a ­
rafii Zba wiciela Swiata w 
Ostro łęce, nie wątpi : " My­
śłę, że już niedługo Kościół 
uzna t o miej sce" . 

Nie wątpi Alicj a K aczy llsa 
z Osip : W prawym boku po­
jawił mi się guz. Profesor z 
klini ki stwierdził, że t o nowo­
twór; że Inu szę n atych m ias t 
zostać w szpitalu i poddać się 
zabie gowi. Prosi łam , by po­
zwolił m i wrócić do domu, 
zapewn ia łam, że przyjadę za 
dwa tygod nie, j a k l'ozpoczną 

s ię fe rie d la dzieci . Zgodził 
s ię . Oboje z mężem byli śmy 
zała mani. W p ie rwszy dzie l'l 
fe l'ii zamiast d o szpita la p o­
jechaliśmy razem z dzieć nli 
do Ostróżnego. T a m , w świę­
tym miej sc u , pl'zedstawiliśmy 
Bogu nasze s mutki i tro­
ski , prosiliśmy o pomoc. Dziś 
mogę powiedz ieć , że dozn a­
łam cudu . Czuję s ię bardzo 
dobrze, guz zmniejszy ł s ię. 

Nie wątpi Czes ława Połak : 
J akiaś młoda dzie wczyna z 
czerwon ym i pla mami n a twa­
rzy prosił a, bym pokaza ł a j ej 
miejsce, z któ r ego P a n J e zus 
wyszed I. Poszliśuly n a skraj 
lasu. o,'lJl uklę kła n a kola n a, 
wpatrzy ła się w figurkę i 
zaczę ł a pros ić P ana: " J ez u , 
UZd l'ÓW mnie". Płakała, ca­
ł owa ł a zienlię. Nie wie m j a k 
dł ugo się nlodliła . P o p e wnym 
czasie przyjechał a znowu . J est 
pię kną dziewczyną, b e z ogni­
s tej twarzy. Wl'óci Ja podz ię­
kować za łas ki. 

N ie wątpi Wies ława Sie­
nicka: Antoni Piotrows ki z 
Kalinowa od 5, lat leczy ł się 
w sz pitalu i chodził z worecz­
kiem przywiązanym do boku. 
W rocz n icę obj awienia przy­
szed ł pomod ł ić się u s tóp 
figu ry P a n a J ez usa. P o p o­
wrocie do domu wyrzu cił wo­
reczek . Mówi, że czuj e się 

dobrze. 

*** 
Os tróż n e, tn a ł a wieś w sz u­

mows kiej p a ra fii , od s ie d lniu 
lat stał a s ię m iej scem kultu . 
Tu , w upa ln e p rzedpołudnie 

30 lipca 1984 ro ku , twie r­
dzi Czes ława P ola k , ukaza ł 
jej s ię Pan J ez us. Dziesięć 
lat wcześniej tnia ł a proroczy 
sen : widziała s ie b ie z dużym , 
cza rnytn kl'zyże lll i da tę ob­
jawie nia . Sen zrobi ł t a k duże 
wl'ażenie, że opowiedzia ła go 
swoje mu p owie rnikowi duc h o­
wemu , ojc u Piotrowi, wówczas 
m isjo n a r zowi z Ostro łęki. K a­
za ł czekać i zapamiętać w s ka ­
zany rok. 
Czes ława Połak p och odzi z 

bardzo pobożnej rodz iny. J ej 
ojciec, opowiadają ludzie, co­
dziennie chodzi ł pieszo 7 ki­
lo m e h 'ów do p a ra fi a lnego ko­
ścio ła n a nabOŻe t·l s twO. Ona 
raze m z nitn . 

R odzice Czes ł awy ju ż nie 
żyją . Oboj e um a rli w Zie lone 
Świąt ki ; n ajpie rw ojciec , a w 
20 la t później m at ka . Ludzie 
mówią, że jeś li ktoś umie ra w 
takie święto, Pan Bóg nie bo 
d la niego o twie l'a. 

W m łodości Czesława Poła k 

2 ł ata i 2 mies iące była w kła­
szt orze w Kra kowie. Przesz ł a 

nowicjat. J ej zakonny krzyż 

święci ł bis kup Karoł Wojty ła. 
- Kiedy wstąpiłam do kła­

sztoru , m oja m a m a bardzo 
rozpacza ła - m ówi. - R az n a­
pisa ła mi w li ście, że ś niło się 

j ej , iż spotkała P ana J ez usa i 

prosiła go, by oddał j ej jedyną 
córkę. Wted y m atka prze ło­

żona powiedzia ła, że może 
wypros ić u B oga mój p owrót 
do d omu. I t a k się sta ł o. 

W klasztorze Czesława za­
czę ła cięż ko chorować. Została 
już wyposażona na śmie rć w 
m odlitwy i sakrame nty święte. 
Opuszcza ła klasz tor. Na poże­
gnan ie prze łożona pociesza ła: 

" Kto krzyż odgadnie , t e n nie 
upad nie , w bo leści serc u za­
d a n ej " . Prosił a tylko, gdy 
B óg s prawi odmianę j ej s t a nu 
zdrowia, by nie wychodziła za 
mąż . 

Dotrzymała o bie tn icy. Ni­
gdy nie wysz ł a za mąż . Wró­
ciła do zdrowia. Pracowa ła w 
przed sz kołu. 

*** 
- T ego dn ia, j a k zwykle, 

by ł a ln rano w kościele. Ucze­
stn iczy łam we mszy świę­

t ej, przystąpił anl do kOJnu­
nii świętej - opowiada Cze­
s ława P ola k. - W d o mu leża ł a 
c ho r a Jn ama. Zaczę łaln przy­
go towywać obia d , posz łam w 
pole po w ł oszczyzn ę . Ca ły 

czas mia ł anl rnyśli s kie ro­
wa ne do B oga. Gdy wraca łam, 

ś piewa ł am .,Panie zmiłuj się 

nad n ami ... ". Wtedy us łysza­
łatyl g ł os: " Zaczekaj". Obej­
l'za ł am się. Z lasku wych o­
dził P a n J e zu s . Miał długi e, 

roz puszczon e włosy, krwawą 

szatę, p l'zepasaną sznure m , 
by ł uśmiechnięty. Wpat rzy­
ł am się w tę postać: szed ł 

wolno s kraje m lasu . Głowę 

pochylil trochę do przod u, 
a twarz zm ieniła mu s ię w 
zmartwioną i zakłopotaną. W 
miej scu , do którego doszed ł , 

pozostawił odciśnięte z zie mi 
ś łady bosych stóp w idącym 

kro ku . 
"Boże, a kogo ja wid z ia łam , 

P a n a J ez usa?" pyta łam s ie bie 
i nie dowierzałam so bie. Wpa ­
trywałam się w śłady. Tkwi­
łam jakby w pó łśnie. Nie mo­
g ł am stamtąd odejść. S iad łam 
pod drze we m. Wtedy miał am 

wizję : we wskazanym prze z J e­
zusa miej sc u widzia łam dużo 

łudzi. Budowałi ka płicę. N a j ej 
o ł tarzu Pan J ez us . Ludzie m o­
d lili s ię, nadciągali w różnych 
s tron, Nieco d a lej sta ł kla­
s ztor. Nie by ło już t ego lasku. 
Pozosta ły po nim tyłko such e 
pie t·lki. To w szystko trwało 

chyba z dwie godziny. Za nie­
pokojona ch ora matka zwłokła 

się z ł óż ka i przysz ła po mnie. 
J ej p ie l'ws zej opowied z ia łam o 
swoim nie zwyk lym spotka nhl. 

Zwierzy łam się też ojc u Pio­
trowi. Radziłam się, co robić, 
czy powiedzieć o obj awie niu 
innym, Zdecydowali śJny, że na 
razie będę milczeć. 

Ś łady s tóp ogrodziłam płot­
kie m. Nosiłam t a m kwiaty, 
pos tawiłam figurkę, c h odzi­
łam się modłić . Podpatrzyłi 

to lud zie ze ws i. Bał atn s ię 
iln powiedzieć prawdę, by nie 
szargali bożej s prawy. O mnie 
róż nie ln ów io no: że mi s ię 

Cud W Ostróżnem 
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to w szystko przyśniło , przy­
widzia ło. 

W piątek , 14 grudnia tego 
samego roku , w czasie wie­
czornej modlitwy mia łam dru­
gie obj a wie nie . Wydawało mi 
s ię, że P a n J e zus mi nakazał : 
" Zadbaj o to miej sce, gdzieś 
naznaczy ła . Buduj tam ka­
pliczkę, a ja w tym pomogę." 
Miałam też natc hnie nie, by 
mówić ludziom. W niedzielę 
przyjechał ks iądz Piotr. Opo­
wiedzia łam mu o w szy s tkim. 
Stwierdził , że c hyba czas, by 
objawić tajemnicę. " Ty mów 
i j a będę mówił na reko­
le kcjach", powiedział. Potem 
zaczęli zjeżdżać tu ludzie i 
modlić się w świętym miej scu. 

*** 
W m ieJscu odciśniętych 

stóp najpie rw stanęła fi g urka. 
Czesława Połak sprzedała ka­
wałek s woj ego poła i ku­
pi ła dużą drewnianą chałupę. 
Sprowadziła majs trów, wyko­
pali fund a m ent pomogłi łudzie 

ze w s i , r azem przyciągnęli 
ch ałupę. Do chałupy domu­
rowała prezbite rium. 

Państwo Kaczyńscy, 

wdzięcz ni za uzdrowienie 
żony, ofiarowa li Bogu swoją 
pl'acę. Pan Pogorze łski, który 
w Jaśnie t li taj uzyskał od 
B oga dar uzdra wiania in­
nyc h , n a budowę kaplicy prze­
znacza wszystkie pieniądze 

zostawion e przez pacj e ntów 
oraz da ł dre wno ze s woj ego 
lasu . Robo tnicy pracowali za 
darmo, pomogli lud zie ze ws i 
i z sąsied nich miejscowości : 
Krajewa, Lętowa, Szumowa 
- wylic za o fi arodawców Pani 
Czesława. - Ksiądz P iot r za­
mówił u rzeźbial'ki z Lublina 
figlll'ę Pan a J ez usa. J est oka­
zała ( 1 ,84 m , bo tak wysoki 
był Pan) i wie rna zapamię­

tan e lnu przeze mnie i opo­
wiedzianemu rzeźbiarce ob­
razowi. Pomagają mi bracia, 
bratan e k Władysław. N arze­
czeni z J a blo ni przywieźli w 
d arze piękny o braz z Wilna 
- Matki B oskiej O s trobram­
s kiej ... 

Zamówio n e są już czt e ry 
wi e lkie obrazy n a ołtarz. 
W szy s tkie lichtarze , świecz­
niki , świece, wazony, kwiaty, 
krzyże, różańce i liczn e wota, 
to dary tyc h , k tórzy mo­
dłąc się t utaj dostąpili jakiejś 
szczególn ej ł aski. 

* * * 
Ksiądz proboszcz z Szu­

m ow a bardzo powściągliwie i 
z rezerwą rozmawia o c udzie . 

- T o bardzo pobożna ko­
bie ta. Może doznała jakiejś 

laski Bożej, a le t o przec ież j ej 
prywatna s pra wa - mówi. -
Święciłem tam figurę, a miej­
sce przez Kurię nie zostało 
jeszcze oficjalnie uzna n e za 
objawione. 

Są t acy, którzy nie wierzą 
d o dzis iaj. 

- T o j est naigrywanie się 

z B oga - uważa mieszkaniec 
Ostróżnego, prosząc o anoni­
mowość . 

- B óg w moim domu jest 
taki sam, ja też mogę powie­
dzieć, że go widziałem ; czy 
mi ktoś uwie rzy? - wątpi inna 
mieszkanka w s i i też nie uja w­
nia s~ojego nazwiska. 

Są t acy, którzy mówią, 
że drze w a w lasku , zgod­
nie z przepowiednią, zaczy­
nają schnąć. 

Fo t. GABOR LORINCZY 
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Prawu dw., lala teu llI na 
szkoleIJin we Francji przeby­
wała grupa działaczy związko­
wych i .samorządowych (m.in. 
prze wod niczący Zarząd u Od­
działu ,.S·' w Lomży). Go­
szczący w Łomży w grudniu 
1991 r. prezydent Pal"is Var­
sovie Association efekt ich 
późniejszej działalności sko­
n1entował niezwykle zwięź l e: 

ręce opadają. absolu tnie nic 
nie zrobili ! Pewnie nikt inl 
od l'azu nie powiedział, że 

nie jadą wyłącznie sprawdzić, 
czy rzeczywiście najle psze ka­
sztany są na p lacu Pigalle . 

* ** J ede n z lekarzy wetcl'yna l'ii 
(jest dwóch) w P edejewie po 
otrzymaniu pislna wójta, w 
którym illfo nnuje O koniccz­
nOSCl ureg ulo wania s prawy 
wynajmu mieszkania zgod nie 
z prawem lokalowym, na znak 
protestu zanIknął lecz nicę. Je­
żeli dojdzie do eskalacji kon­
fliktu będzie lnoźna skorzy­
stać z m e tody podrzucania 
sobie świni. 

Po raz pierwszy w kraju 
będzie to niewątpliwie świnia 
zdechła. 

*** 
W dziejl pierwszego atak u 

In rozów na ulice Londy wyru­
szyła piaskarka. Czyn chwa­
lebny, a le kie rowca mknął 

prze z skrzyżowania absolut­
nie za nic mając sygnalizację 
l!i.wietlną. Olej w głowi e teź 
gęstnieje? 

* Były członek ZarL.4du Mia-
~ta w Ciechanowcu w:r.nosi 
na ,.dziko" budowlę, w któ­
rej pragnie otworzyć knajpkf 
Oby tylko nie zdziczała kliell 
tela. Największe obawy bud 1i 
wściekły Oa1"l11an. 

*** 
Na mUI'ach w Zal11browie 

pojawił się napis (w różnych 
mutacjach): .,Nie walcz prze­
lnocą, bo po co". T o racja uie 
nIusi już być po n a s z e j 
stronie? 

*** 
Od października Lomżyll-

skimi Zakładalni Przemysłu 
Bawełn ianego _N:uew" kie­
ruje zarząd kOlni.:.:.nryczny. 
Pierwszym naruaL...Juynl efek­
tein działal no~ci głównego ko­
nlisal'za były zmiany perso­
naln e , Jako ie wcześniej był w 
"N arwi" zastępcą dyrektora 
(przepadł w konkursie na sta­
nowisko dYI'ektora, po czyrn 
odszedł z firmy), krytel'ium 
zmian wszyscy pojęli w lot: 
niekompletni, czyli do wycię­
cia, są "oni"j kompletni, czyli 
d o a wansu ~t\ ..,swoi"'. Dzięki 
tej pros tej zasadzie jedyny 
ekonomista z cenzusem spro­
wadzony został do roli maszy­
nistki (akurat jest żoną dy­
rektora, który byl zwycięskim 
konkul'enten1 z konkursu), a 
n a jej miejsce powędrował~ 
referentka z maturą. Myśli i 
czyny kOlllisal'za Feliksa Ed­
muntowicza wiecznie żywe! 

~KONTAł<lY 

Start 
Do Strasburga j e d ziemy a u· 

tokal'em ,.Orbisu " . Miało być 
światowo i wygodnie . Tui prze d 
startem kie l'owca ostrzeg ł : " Z to­
alety nie wolno korzystać , barku 
nie ma" . 

Przewodnik przypomniał o 
podst a wowej, j ego zdanie m, po­
winności dzie nnikarza: "Proszę 
napisać w r e lacj ach, przez kogo 
finansowany j est w asz pobyt". 
Zostaliśmy również pouc zeni, i e 
Illnmy s ię g rzecz nie zachowywać , 
bo .,inaczej za mkniemy innym 
drogę wyjazdu" . 

Po 22 godz inac h j azdy dotar~ 

liśmy do Strasbm ·ga. Nie wie lki 
hotelik n ad kana łem by ł s ta­
roświecki i przytulny. W każ­

dym pokoju inn e, stal'e meble, 
zapewn e poz bie l"ane z I'óżnych 

składów stru·oci. W oknac h -
witroże. Po korytarzu snuł się 

zapach świeżo parzon ej kawy i 
znakomitych l·ogalikó w . 

Podczas wyci eczki po mie ­
śc i e . zOI'ganizow a n ej przez 111e l'a 
miasta, dowicdz ie liś111Y s ię, że 

Polskę od wie ków I'eprezcntuje 
w SŁ1'ssbm'gu Mikohy K opernik. 
Jego portr et, nąjstol'szy ze zna­
nych w Europie, j e st w tutejszej 
knł edrze. Poza tym z satysfakcją 

ou notowa1iśmy, że śluzy kana­
ł owe na Mazurach są s tarsze od 
mi ejscowych . 

Akces 
w przcddziell Ul'oczys t ego 

włączenia Polsk i do Rady Eu­
ropy przechodziliśmy s krócony 
kurs wiedzy o t ej instytucji. 
Rada dz iała od 1949 l'oku i 
zl'Zesza 25 krajów. Głównym j ej 
zadaniem j es t ,.dążenie do j edno­
ści e uropejskie j i w s pomaganie 
demokracji" . 

- Wejście Pols ki do Rady 
Eul'opy jest dla nas wie lkim wy­
darzeniem , bo w niej rozpoczę ła 
się bezkrwawa r e wolucja wyjścia 
z systemu totalitarnego. Dla P o­
laków przystąp ienie do R.ady 
będz ie przepustką do W s pólnot 
Em'opejskich - powiedziała nam 
Cathel'ine Lalumicl·e . S ekre tarz 
Generalny Rady. - J estem świa­
doma trudności z jakimi musicie 
s ię borykać. Niestety, ich I'ozwią­
zanie zależy wył ącz nie o d was . 
Rada może jedynie doradzać. 

Istotnie, Rada w Strasburgu 
jest instytucją przede w s zyst. 
kim doradczą. Najważniejszym 
cia ł em Rady j es t Europej s ki 
'Trybunał Praw w Strasburgu. 
Tam każdy skrzywdzony oby­
watel pallstwa cz łonkowsk iego 
może, po wyczel'paniu krajo­
wych ś I'od ków, zaskarżyć decyzję 

swojego rządu czy sądu . Pols ka , 
podpisując Europejską Konwen ­
cję Praw Człowieka, przyję ła zo­
bowiązanie przestrzegania praw. 
Konwen cja zosta ła rozszerzona 
o Europejską Kal·tę Społeczną. 

która stawia wymagania m . in. 
prAcodawcom aby wypłacali go­
dziwe. umożliwiające przeżycie 

na śl'ednim poziomie, zarobki. 
Obie K o nwencje muszą być I'a­
tyfikowane pl"zez Sejm i dopiero 
wtedy wejdą w życie. 

Sprawy k ie rowane do Try­
bunału Praw są rozpatrywane 
indywidualnie, a poszczególne 
rządy muszą się podpo.-ządko­
wać wyrokom Thybunału . J eś li 

tego nie zrobią, mogą zostać wy~ 

kluczon e z R ady. Zdarza s i ę, że 
j ednos tkowa sprawa przyczynia 
s i ę do zmiany prawa krajowego. 
Tak stało s i ę m.in. w Bełgii, 
gdzie po wygranym. procesie 
przez mAtkę , zmie niono prze­
pisy I'egulujące s tatus prawny 
dziecka samotnej kobie ty. 

Nie dowiedzieliśmy s i ę, jak za· 
reaguje Rada na propozy cje d e ­
komunizacji w Polsce. Okazało 
si(:", że Rada nie inte rwe niuje, 
dopóki nie ma konkre tnych zg ło­

szerL Spytana o ten sam problem 
w Czechos łowacji , Catherine La­
lumiere odpowiedz iała, że Rada 
"czyni nie fol'malne nacis ki na 

Polska od wieków należy do Europy! 
Zawsze była przedmurzem chrześcijaństwa i kultury 
To my powinniśmy uczyć moralności zepsutą 

natchnione misją naprawy świata. 
- J eszcze dużo czasu musi upłynąć, aby Polska w"~<"allroIPy 

stwierdza szeregowy urzędnik Współnot 

nieprzygotowani na dołączenie do rozwiniętych 
komunizmu wyrządziło ołbrzymie szkody. 

Kto ma rację? 
Czy świadomość bycia Europejczykiem wys t a r cza 
Przez tydzień grupa 25 polskich d ziennikRrzy nrół,m~J,n 

W spólnot Europejskich , rozwikłać ten problem. 
Po tygodniu , oprócz ogromnej t eczki dokumentów 

migawek, zapisów, rozmów i zdjęć. 

rząd czechos łowacki , ale sprawa 
j est bardzo delikatna". Podob­
nie ogólną odpowiedź dostaliśmy 
na pytanie o wysokość składki , 

którą Polska będzie płacić j ako 
kraj cz łonkowski Rady. Pani La­
lumie r e nie chcia ła podać ko n ­
kretn ej sumy t łumacząc, że z 
pewnością nasz krąj otrzyma 
początkowo taryfę ulgową. 

Wieczorem kolacja wydana 
p~zez m era miasta. Zamiast 
luego przybył cz łonek Rady 
Miej s kiej , który szybko dowie ­
dzia ł si ę kim jesteśmy i wyg łosił 
kilka s ł ów o wie kowej przyjaźni 
Pols ki i Francji. Podano parówki 
na tekturowy c h tac kach , co przy­
pomnia ło nam , że Strasburg był 
kilkaset lat miaste m niemiec kim. 

Foyer 
Rano, 26 listopada, wśród 

25 masztów z flagami stał już 

przygotowany maszt dla biało­

-cze rwonej . W hallu Parlamentu 
Europejskiego goście przecllO­
dzili obok wystawy poświęconej 
odbu dowie Krakowa i lite raturze 
dotyczącej "Solidarności" (opra­
cowanie z pierwszej połowy lat 
osiemdziesiątych). 

Uroczystość podpisania odby­
wa ła się w foye r , prze d wej­
ściem do sali obrad K o mite tu 
Ministrów. J edyną stacją t c le wi­
zyjną , która relacjonowa ła pod­
pisanie, by la polska e kipa. Kilku 
fotol'epOl·terów zachodnich ro­
biło zdjęcia. Zastanawiam s i ę, 
do jakic h tytu łów , s ko ro n aza­
jutrz w większośc i gazet nic by ło 
żadnej w zmianki na t e n temat, 
Tele wizja BBC również nic nie 
poda ła. Dla Euro py nie było to 
więc żadne wydarzen ie . 

P o ls ka zos tała 26 członkiem 
R ady Europy. Z blo ku dawnych 
krajów socj a listycznych wypl'ze~ 

Na zdjęciu: 
Cathe rine 
LALUMIERE 
na tle 
siedziby Rady 
Europy 
w Strasburgu 

dzi ły n as Węgry i Czechos łowa. 
cja. T e dwa palistwa wcześniej 

wype ł niły bezwzględny wymóg 
prze prow adzenia wolnych i 
pe łni d e m o kraty cznyc h wybo­
I'ÓW parla m enta rnyc h . 

Wyjeżdżamy ze u;S!;~:~~~~~tlj~ 
oszo łom ieni li czbą 

obs ługujących Radę 
Pracuje ic h tu ponad 900 

Nie którzy z n as 
niądze, Nie o c z e kiwanie 
zap łacić za prze kazy faxowe 
domości d o s woic h gazet. 

nie chc ia ł pl'Zyjąć z:~e:~~~,,~~:;r. 
że l'edakcj e w Polsce 
d ługi. Dwadzieścia minu t p.ni,: ~nko'w 
z Biura Prasowe go szuka 
m e ru kierunkowego do 
Czy to mała wieś?" t 
mnie bardz iej zni" ci.erpliiw.io l'8. i . 
Wreszc ie udało się odszukać, 
by ły k łopoty z połączeniem . 

W drodze do Brukse li -
c u s ka prowincja , 
jąca m o m entami 
Lomży. To samo błoto, 

g n oju i nieporządek w 
ściach . Za to w każdej w s i z 
pl'asząją gości małe kawial'nie 
winiarnie , 

Krajobraz zmie nia się p o Pl·ze··bil'ć 
k.'oczeniu g ranic y Księstwa 
k sembuI'g , Mijąją nas dl'ogie 
Inochody, wszędzie widać dt,.· llro .... ' 
J ość o szczegó ły i dos tate k . 

Wieczor e m dojeżdżamy 

Brukseli . O tym, że j est 
bogaty kl'aj świadczy 50 
metrów oświetlonej 8utostlr.,:IY.1 
wiodącej do 
c ent.' um miasta budy'n.:k 
not Europej skich , D"l'I.oym'>D,t.NI 
W e w szystkic h j ego pClmie" z<:ze·lr0'· 
niach światła, widać 

wnętrza w szy stkich 
Dos tajemy pokoje w 

kim, cz t e l'ogwiazdkowym h o.telu!"tu 
na tyłach B e rla ymontu . Tui 

Przedsi 



autor ytety krajowe, 

- au tory ta tywllie 
kseli . Jesteście 

o"O~'U'JaJiraIU'" Czterdzieśc i lat 

zostało kilka 

fu ndo-

B e l"laymont obo­
zasady ostrożno-­

widać strażników! 
są kilkakrotnie przc­
Każdy z n as nos i 
w widocz nym m iej-

wolno nam fotografować 
a n i chodzić samodzie lnie . 

pracują o bywa -

'~;:;'j:~:~:;:!::~~~.:~ dwunastu krajó w r: Spotykamy s i ę z 
nu·k,ld,·orn,. ~enlc,,,nl, Francu­

p r e lekcji wszy­
tonami popie­
l opl·aCOW8Ii. 

PI'z,'g,)tc,w,ania, większość 
l l,.d" wców u chyla si ę od bar-

lowych o dpowiedzi. 

Z~:;'''';~~~dl:r~:;~I:~:~jimoże być pI'8COW-:łl Ochrony Środo-
na pytanie o m e-

kanu'oli pl'Zemytnikó w 
szkodliwych z Europy 

ip.odni.ej do Polski, poradził 
p l'zypadknch z"wia ­

e k o logiczne, któ.'e 
•• ~"eKsza siłę pncbicia niż 

P,)d"bni,. , gdy spytałam 
b.··~r.og'·81rn pomocy d la produ­

ż:ywllości w P ol­
odpowiedz ia ł , że 

pomoc będzie, a le 
i jak, tego nic wiadomo. 

sił.\tych miała podobne do wa­
szyc h pl'oblemy: inflację, zubo­
ŻR.łą wieś, nie r e ntowny przemys ł . 

Byliśmy i chyba jesteś1:ny tl'uk­
towani jako biedne, zaniedbRue 
panstwo na skl' aju EUI'OPY' Po­
t,'zebowa1iśmy pieniędzy nu l'e ­
st, rukturyzację gospodarki. Po­
ważnym proble m e m było p" ze­
ludnie nie wsi. Na roli pracowało 
24 proc. aktywnej lu dności. W 

i ągu pięciu lat zm.niejszyli śmy 

zatrudnienie o 6 procent. Część 
osób znalazła pracę w us ł ugach i 
przemyśle. Nadal jednak, porów­
nując inne rozwinięte kraje, jest 
u nas zbyt wic Iu fnrme l'ów. W 
zwiąkll z tym do t acje rozłożone 
są n a większą ilość gospodar stw. 
Dodatk owym utrudnie nie m dla 
nas j est fukt , że EWG pl'owa­
dzi niestabilną politykę rolną, 

często zmieniając w zasadniczy 
sposób jej kie l' une k. Problc nlc m 
wszystkic h rolników j est nadpl'o­
duk cja żywności i trudności ze 
znalezie niem rynków zbytu, To 
czeka również waszych gospoda ­
rzy. Myślę, że fakt, iż was z a !'\iłn 
l'o b ocz" j es t tania , nie II łał.w i 

wejścia do Europy, 
Liczy s i ę jakość towaru, 
Pl'o f . Garda pocieszy ł mnie 

że P o lska jest kl'ujem związa­
nym kul turowo z Europą, a to 
ułatwi połączenie w przysz ło­

ści: - Są w e W spólnocie kntje 
o wie le bardziej oddalon e od 
w spólnych korzeni chrześcija ll­

fIkich . Dyć może s konystacie z 
sąs i edztwa. waszego gigant a e ko­
n omicznego, czyli Niemiec. 

Podo bne Zdt\llie wyrażał G e ­
ol'ges Illgber z Sek cji Illfol'm acji : 
- Polska j eszcze d ługo nie ma 
szan s n a wejśc i e d o Wspólnoty 
Europej s kiej. D opóki złotówka 
uie będzie stabilną walu tą, uie 
m a mowy o przyjęciu Was. Sta­
nie się to prawdopodobnie po 
2000l'oku . 
Większość l'ozm ówców nie po­

dzielało. obaw, że p o unii mo­
netarnej i polityczne j wewnątrz 

EWG , Europa przeksz tałci s i ę 
w d wie h e rme tyczn e części, M a~ 
rzycie le z EWG myś lą o Zjed­
noczonej EUl'opie od Atla n tyku 
po UI'al , realiści chcą zbudować 
siluą Europę Cent .'alną · 

J an Kułakowski, ambasador 
Polskiej M isj i przy EWG nic 
ukrywał. że lepsze noto w a nia 
w Brukseli mają Węgrzy, za. 
spl'aWl\ k s. H ubsburga, cz ł oukt' 
Parlame ntu EUI'opcjsk ic go. A111-
basadOI' uZ Ilłł.ł , że parafowani .. 
układu o stow a rzyszeniu z EWG 
j es t sukcesem nas zej dyplomacji. 
Negocjacje by ły bardzo tl'udne , 
a ostatnią l"Zecz ą, jaką u zgod­
niono, by ł e k s pOl,t g r och u , socze­
wic y i cyk o rii. Układ j edn"k nie 
t'ozwi:,\z uje sprawy zatrudnienin 
Polaków za granicą i możliwo­
~ci liczenia się n a e uropejskic h 
ll c zelnioc h. 

Europejskie 
rozrywki 

Po wykładach , wieczoromi , 
próbuje my dali w c włosko-wiet­

n a m s kic h , franc u s kic h l'es taurR­
cj Rch. Męska częsć g l'l.lpy spl'aw­
dza w szy stkie rodzaje piwa i 
tl'afnie spostrzega, że B e lgowie 
chro nili swój l'Ylle k , serwując 
głównie trunki krajowe, W P04 
śp iechu prze liczamy diety, li­
czymy, ile by wysz ł o . gdybyśmy 
spali po dwie osoby w pokoju 
(oszczędność 180 dolarów n a 
każdym łóiku dziennie) i ~twi(:! r~ 
dzamy, że B e lgia j es t za droga na 
nasze kieszenie. Kiel'owcy pl'OpO­
nują zakupy w tanim supel'lnar­
kecie w Niemc zech, Na pamiątkę 
z B e lgii można wywieźć figUl'kę 
Slllm'fa z Chol'ąg i ewką w 12 gwia­
zdek (emble mate m Wspólnoty) . 
Wl' a camy, Im bliżej Odry, tym 
bardziej s w ojsko. 

Na raz ie granica Europy i Azji 
b iegnie w Świecku. Dokładn i e: w 
naszej śmierdzącej ubikacji obok 
hudki celników. 

o firankach w stajni 

Gdyby przyszli do Ciebie wtedy 

w świętą noc 

kiedy świeciła j edna czytelna gwiazda 

ci co uważają że trzeba wszystko mieć 

żeby me przestać być 

ci co boją się bezradności Twoich narodzin 

może chcieliby przykryć Cię wełnianą kołdrą 

pozawieszać firanki w stajni 

sprawić świętemu Józefowi rękawiczki 

z j ednym palcem 

założyć centralne ogrzewante 

bardziej wpływowi pisaliby 

te najcieplejsze 

do urzędu kwaterunkowego 

o mieszkanie dla Ciebie z wygodami 

żebyś nie mieszkał kątem 

nieufni doszukiwaliby się w podskakującym ośle 

kucyka trojańskiego z podejrzanym sumieniem 

najodważniejsi zaczęliby protestować powołując Stę 

na Deklarację praw człowieka i obywatela 

i wszystkie dekrety o wolności wyznań 

poeci ubieraliby Betlejem w liryczne wykrętasy 

malarze smarowaliby złotym pędzlem 

w najlepszym wypadku modliliby się do Ciebie 

jak do małego miliardera 

złożonego umyślnie na sianie 

a Ty tłumaczyłbyś otwartymi oczamt 

ze zmarzniętą matką przy policzku 

ze naprawdę jesteś 

Wtęc oddajesz wszystko 

JAN TWARDOWSKI 

KONTAKlY ~ 
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On miał wtedy 45 lat. Ona 
- 22. Pracowała w sklepie w 
sąsiedniej wsi. Poznali elę dzięki 
j e go zakupom. 

Spotykała się z nim do lipca 
1977 roku. Wówczas postanowiła 
zerwać tę znajomość, ale zagro­
zil, że jeżeli to zrobi, zabije . ] 
dodał , że przy8iągł to w kościele. 

Wtedy, w lipc u, przesiedzie li 
w stodole Tade usza R . N a.stęp­
nego dnia otoczyła ich milicja . 
Poszedł za kratki, bo wziął ze 
sklepowej kasy pięć tysięcy i ona 
o tym powiedziała. 

Niebawem zastal warunkowo 
zwolniony. Znowu pojawi ł się w 
Zakrze wie i zamieszkał u braci. 
LaŁem 1978 roku przypomniał 
si ę R eginie, która nie spotykała 

się z nim od tamte go wydarze­
nia. 

Pod koniec czerwca przyszedł 
na jej podwórko. Miał szeroki 
pas z kaburą. Ludzie mówili, że 
niedawno ukradł broń sokiście 
w Małkini. Pokazał dokumenty 
z wolnie nia z więzienia i chciał 

z nią k o niecznie rozmawia~. Za· 
g r ozil , że zabije ją za to, że 

powiedziała wtedy milicji o tych 
s klepowyc h pieniądzach. Powie· 
dział do niej: "Pamiętasz mnie 
. t k ?" Jeszcze, y . .. . <::) 

11 lipca 1918 .. oku mąż R eginy 
nie nocował w d o mu. Pracował 
w Bogutac h przy kryciu stodo ły. 

W jednym pokoju, z dzie~mi, 

spała R egina, w drugim - jej 
teściowie. 

Około pierwszej obudził i c h 
brzęk tłuczonego szkła. Zabłysło 

św iat ł o. 

Grabows ki trzyma ł w jednej 
ręce kołek , a w drugiej nóż i 
latarkę. Natychmiast wyciągnął 
pistolet. Chwycił Reginę za rękę 
i pociągnął do okna. Była w sa­
mej koszuli I boso. Prze d dome m 
ostrzegł , że jeś li zacznie ucieka~t 
dostanie nożem. 

Przeszli przez lasy oko ło dwu­
dziestu kilometrów. 

(Po drodze ukrad ł z jakiegoś 
domu, przez otwarte okno, gu­
mowe buty i kawałek c hleba.) 
Powiedział , że żyją j eszcze parę 
dni lub parę godzin; zależy, 

kiedy z łapie i c h milicja. Nie bił 
jej i nic wiązał, chociaż miał 
sznul'ki . Pyta ł , dlaczego nie szu­
kala sposobności s kontaktowania 
się z nim. Wypominał, że zasła­

nia okna i nie chodzi na pole do 
kl'ów sama. 

W pszenicy s iedzie li do 13 
Jipca. Zażąda ł " dowodu miłości" 

~--------~----- --

~~- .W kamieniu ~toś ~y? 1 ~iepol"a.dnie : 
1;; " Zyl lat 49 zgrlloł SnUel'C1O tragIczno 
~ -
§: dn. 4-V-1979 r . z ręk i koh anki Prosi o 
'" ~ zdrowaś Mario". 
~' Kamieł} leży na cmen tarzu w Zuze li. 
\..,,;.~ , Pod kamicniem spoczywa Antoni Gra-
~~' . 
~ bowsk .. 
~ Ludzie mówią , żc napis t en to znika, 
ł ... . Ż k . I ' 
\ ~: :~:~ pS~:n~~::,;::'wd:'" omus za ez:~. ~.l 

~/: , , ,I ,.t '~~ .~. ,,~:,', .I} 
lik ~11I.tl! ->,' :JJ\ l' l 1 1 ' ,. ;; 
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na znak, że R egina nie wróci już 
do męża. 

Nie miała wyboru. Wreszcie 
postanowił odprowadzi~ ją do 
babci. Ostrzegł, żeby nie szła 

do teściów, bo inaczej zginie 
ca ła rodzina. Musiała mu obie­
cać wszystko, co chciał. Na ko-­
niec powiedział: " J eżeli tego nie 
zrobisz, co przyrzekłaś, zabiję 

ciebie, a pote m twoją rodzi­
nę"· 

Na Zakrzewo padł blady 
strach. Bracia Grabowskiego 
orzekli zgodnie: nie wiedzą, 

gdzie się ukrywa, od dawna 
go nie widzieli; "wyrzekliśmy 

aię go". Tadeusz R ., z którego 
stodoły w lipcu 1977 roku zgar­
nęła Grabowskiego milicja, spał 
z s i ekierą przy łóżku. 

Po Grabowskim wsze lki ślad 
jednak zaginął. Do wiosny 1919 
roku. Właśnie Zakrzewo mo­
dliło się przed obrazem Matki 
Boskiej ; 25 kwietnia wizerunek 
Najswiętszej dotarł do Miodu­
szewskich. Wieczorem Regina 
wybrała się do nich na wspólną 
modlitwę. W domu został mąż 
z dziećmi i te~ciową. Okolo 
dwudziestej pierwszej Stanisław 
wyszedł na podwórko wyłączy~ 
parnik. Nagłe z tyłu usłyszał 

glos Grabows kiego : " Stój! Jak 
będziesz uciekał! to cię za­
strzelę" . 

Kazał mu wejś~ do domu. 
"Bez dyskusji". Zgasił światło 
na podwórzu, a drzwi zamknął 
ua zasuwkę. Stanął z pistoletem 
w progu i czekał na Reginę. 

Wróciła za dwie godziny. N8~ 
tychmiast rzucił się do niej z pre­
tensjami, że prowadziła milicję 
ic h śladem . Zaprzeczyła. Zgasił 

;~lviJ~' ~~\ , 'f~'M ,~,; '/ 
~\~ ~- V. •• /,.... 

'" {:1 ~ ' , 
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światło. Przez godzinę siedzieli 
po ciemku. Przyświecając so­
bie latarką , ciągle spoglądał na 
zegarek. 

N agle kazał im wsta~. Powie· 
dział, że będą żyć do dwudzie­
stej czwartej . Zaczęli go prosi~ 
o "przebaczenie". Obudziły się 
dzieci. Wtedy powiedział do Re­
giny: "W takim raz ie pójdziesz 
ze mną" . Kazał jej się ubiera~ i 
wziąć jedzenie. Zażądał pienią· 
dzy. Wychodząc ostrzegł , że jeśli 

mąż zawiadomi milicję, zabije ją 
pierwszą· 

W zagajniku Grabowski posa· 
dził Reginę na " wsk" i ruszyli 
w stronę Szulborza. Nie ujec hali 
daleko, bo wpadli w wodę i sil­
nik zgasI. Poprowadził ją więc 
dal ej pieszo. Polem, lase m do­
tarIi aż pod Jas ienicę w pobliżu 
Ostrowi Mazowieckiej. Gdzieś 

przesiedzieli cały dzień i znów 
ruszyli w drogę . Nie zna ła tych 
stron. 

Tak trzymał ją przez dziewięć 
dni i nocy. O g łodz ie. N ie znęcał 
się nad nif\ fizycznie, ale nie u­
s tannie wykrzykiwał , ż e zabije 
ją i jej rodzinę. 

Dziewiątego dnia wypił trochę 
wódki. Około czternastej zrobił 
R eginie awanturę. Odbezp ieczył 

pistolet i wymierzył. Krzyczał, 

że już dłużej nie wytrzyma j ej 
płaczu i że to się skończy. Ze· 
rwała się. Chwyci ła go za rękę 
i w tym czasie padł strzał. 
Złapał się za brzuch. Pistolet 
wypadł m u z ręki. Podniosła 

go i zaczęła uciekać . Grabow­
s ki gonił ją jeszcze kawałek 
i nagle upadł . Poszła prosto 
na milicję w Ostrowi. Oddała 
pistolet. 

"z 
ręki 

kohanki" 
JOANNA RADOŃSKA 

<:1 
- No , jasne, że się tego nie 

zapomni. Milicji najechało się 
w tedy więcej niż na odpu st 
w Zuzeli. Ale przesz ło , m inęło. 

Czasem wspomni się w jak i ejś 

rozmowie i to wszys tko. Dwa_ 
naście lat upłynęło. .. - mówi 
Grzegorz Rytel , sołtys Zakrze­
W8. 

R egina z mężem i dziećmi 
wyprowadziła się 11 lat t emu. I 
nikt we wsi nie wie gdzie . Jego 
matka też nie powie. 

Po 12 latach "śmierć rozgrze­
sza, życie obiciąża" . 

Słyszę: on zakochał s i ę na­
prawdę, a ona li czyła na pie­
niądze. Nie przewidzia ła , że on 
potrak'tuje ich znajomość poważ­
nie. 

Słyszę też: swoje w życiu 

przeszedł. W 1940 roku Za­
krze wo otoczyli Rosj a nie . Pod­
stawili furmanki i powieź li ludzi 
na stajcę do Czyżewa. Grabow­
skiemu z czwórką rodzeństwa i 
80-letnim dziadkie m udało się 

uciec. Dz ieci chowa ły się b ez 
matki i ojca. Potem Nie mcy cią­
gali Antka na o kopy; wiec znie 
coś na niego spadało. 

Po wojnie zaczą ł się pęd d o 
nauki. Wystarczyło mieć 18 lat 
i umie~ pisać, żeby przyjęli "za 
nauczyciela" . Grabowski nau­
czy ł się tylko swoj ego podpisu 
i wyjechał do Nysy, bo chciał 

być ślusarzem. Po dwóc h latach 
wrócił nie ten sam . ("Takiego 
pięknego charakteru pisma, t o 
ja j eszcze nigdy nie widzia­
ł em" .) No, ale do prac y go 
nie ciągnęło. Potem: kradzież 

- więzienie, więz ien i e - kra­
dzież , usi łowanie zabójstwa żony 
- więzienie. I tylko o n z całego 
rodze l\stwa tak ile skończył. Ale 
trzeba powiedzieć, że jak ukradł 
wtedy sokiśc i e bl'oń, t o ludzie się 
ucieszyli: ci z Małkini okropnie 
się panoszyli i d ostali nauczkę 
od Grabows kiego! 

Słyszę również: ona nie była 
warta swojego męża. Wszyscy 
wiedzieli o niej i o Grabow­
skim, a le on wierzył tylko j ej . I 
wszystko wybaczał. 

W Zakrzewie była wielka mi­
łość. Pra wdziwa. Kochali się 

oboje. Nieste ty, j ego nie chcieli 
j ej rodzice. H e la Michałowska 
miała na drug i dz ień wychodzić 
za innego. Szybko napisała list 
do tamtego. Przyjecha ł w noc y 
i porwał ją! Rodzice musie li 
zgodzić się na ślub. To była 

miłoś~ ! 
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WARTY SALON !!! 

ckie, nowoczesne i stylowe 

~CKIE FIRMY WAlTNER 

przedaje 

Vll S.A. 
2A tel. 16-95-76 

fax. 16-81-58 

ieł sprzedał delikatesowq w 

ach 
iadeckiego 2A i D~ugiej 18. 
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.. HURTOS" 
32-951 w. 144 
I. 406-71 w. 236 
27-750 
1.154-19-29 

K-16J8~ 

I . -
"ElIZABET" 
- . -- ... 

I • 
• 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ARTYKUŁAMI SPOlYWCZVMI • 

I 
w Łomzy. ul. Wyszyńskiego 2. • 

leI. 54-Ol. 54-02 wew. 14 
OFERUJE ODBIORCOM I 

HURTOWYM, • 
• • flaki wołowe loczyszczone. mrożonel - • 

I 
-17.500 zl/kg I 

• kaczki - 14.400 zl/kg 
• kurczaki - 15.900 zl/kg I 

I. podudzia i skrzydełka z indyka - 16.500 

• zl/kg • 

l
, żołądki drobiowe - 17.000-19.000 zl/kg I 
• skrzydelka z kurczaka - 13.000 II/kg 
• podudzia l kllrclaka - 17.500 II/kg I 

• • drożdże - 7.000 zl/kg 
• • 

no terenie Łomzy rozwozimy I własnym Iron'porlem. 

-. , .. . _ .. -
K 231 ( 

O71agiel 
lOMlA, 

Ul. ZEROMSKIKEGO 5. 

Krótkie terminy 
korzystne ceny 

ZAPRASZAMY 
w godz. 

od 16.00 - 19.00 

K- 163d-o 

08.35 "Sąsiedzi" - serial; 
09.05 "Generai Hospital " - serial; 
09.50 Tełeshop; 
10.00 Film fabularny; 
12.05 Koło szczęścia; 
13.10 "Schnelle Rader - heisse Steine" 

cZ.II - film fab.; 
14.30 "Generai Hospital" - serial; 
15.15 "Lauf um Dein Leben, Charliew 

Brown" - film fab.; 
16.35 "Winnetou" cz.1 - film fab.; 
18.15 Bingo; 
18.45 Wiadomości ; 
19.05 Winhnachtsanspreche von 

8undesprasident Richard von 
Weizsacker, 

20.15 "Police Academy II - Jetzt geht's 
erst richting los" - film USA; 

22.00 "Die Supertrotter - film USA; 

26.12 CZWARTEK 

08.35 "Sąsiedzi" - serial; 
09.05 "Generel Hospital" - serial; 
09.50 Teleshop; 
10.00 "Schnelle Rader - heisse Steine" 

cz.l1 - film fab.; 
12.55 "Gute Reise. Charl ie Brown (Und 

komm'ja nicht wiader zuruck" - film 
USA; 

14.15 "Zwei vom Alfen gebissen" - f ilm 
fab.; 

16.40 "Winnetou" cz.l1 - f ilm fab.; 
18.15 8 ingo; 
19.20 Kolo szczęścia; 
20.15 "Zuruck in die Gegenwart - Star 

Trek IV" - film USA; 
22.35 "Spiegel TV" - reportaże (Romy 

Schneiderl; 
23.40 "Zeugin der Anklage" - film USA; 

25.12 ŚRODA 

08.30 Showladen 
09.00 "Autostrada do Nieba" - serial ; 
09.45 "Rei ch und Schon" - serial; 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial; 
11.00 Showladen; 
11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
12.10 "Der Unsichtbare" - serial; 
13.00 "Ein Vater zuviel" - serial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
14.20 "Historia Springfieldów" - serial; 
15.05 "Der Clan der Woełfe" - serial; 
15.50 "CHIPS" - serial; 
16.40 Riskanł; 
17.10 "Der Preis ist heiss· - quiz; 
17.45 Sterntaler. 
18.00 "Die wilde Rose" - serial ; 
18.45 Aktualności; 
19.15 "Zurueck in die Vergangenheit" -

serial; 
20.15 Melodie ojczyzny; 
21.15 Thomas Gottschalk Show; 
22.15 "Stern TV" - magazyn; 
22.50 "Der lIotte Dreier" - porady 

seksualne; 
23.20 Benny Hill Show; 
23.50 Aktualności; 
00.00 Film fabularny; 
01.30 Alfred Hitchcock przedstawia; 

26.12 CZWARTEK 

08.30 Showladen; 
09.00 "Autostrada do Nieba" - serial; 
09.45 "Reich und Schoen" - serial; 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial; 

11.00 Showladen; 
11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
12.10 "Der Unsichtbare" - serial; 
13.00 "Ein Vater zuvieł " - serial; 
13.30 "Santa Barbara" - serial; 
14.20 "Historia Springfiełdów" - serial; 
15.05 "Der Clan der Woelfe" - serial; 
15.50 "CHIPS" - serial; 
16.40 Riskant 
17.10 "Der Preis ist heiss" - quiz; 
17.45 Aktualności; 
18.00 "Die wilde Rosa" - serial; 
18.45 Aktualnośc i; 
19.15 ,,21 Jump Street" - serial; 
20.15 Mini Playback Show; 
21.15 "Ein Schloss am Woerther See" -

serial; 
22.15 Film fabularny; 
23.50 Aktualności ; 
00.00 Film fabularny; 
01.30 Alfred Hitchcock przedstawia; 

(najciekawsze propozycje) 

25.12 ŚRODA 

13.30 ,,81M 8AM BINO" - program da 
dzieci; 

21.05 " Zu Weihnachten eine Ehefrau" - film 
fab. USA; 

26.12 CZWARTEK 

13.30 ,,81M 8AM BINO" - program dla 
dzieci; 

21.05 "Was soli Dixie denn im Kloster?"­
film fab. USA 

(najciekawsze propozycje) 

25.12 ŚRODA 

08.30 "Trick 7" - seriale rysunkowe; 
13.10 "Robinson Crusoe na Marsie" - film 

fab. USA; 
18.25 "Der rote Korsa(' - film przyg. USA; 
20.15 "Wall Street" - film fab. USA; 
22.30 "Der City Hai" - kryminat USA; 
02.20 "Eine Stadł geht durch die Hoelle--

krymi nal USA; 

26.12 CZWARTEK 

08.40 "Trick T" - seriale rysunkowe; 
IQ.55 "Bluegrass" cz.l - film fab. USA; 
14.55 "Bluegrass" cz.1I - film fab. USA; 
18.40 "Bugs Bunny - Bajki z 1001 nocy" -

film rys. USA; 
22.15 "Die Schulswaenzerin" - film 

erotyczny; 
01.40 "Hilfe, ich bin Millionaer" - komedia 

USA; 

15.00 Kick boxing; 
16.00 Hokejowy turniej Izwiestii 

w Moskwie; 
23.00 Mistrzostwa świata w tańcach 

latynoamerykańskich; 

26.12 CZWARTEK 

14.00 Bobsleje - Puchar Świata; 
18.00 Sportowe wydarzenia roku; 
22.00 Pilka nożna - el. Mistrzostw Europy 

(mecze Malta - Grecja i WIochy -
Cyprl 

KONTAKlY ~ 



Progr am I 
Wiadomości : 8 .00, 19 .30, 22.50; 
8 .10 Dzień odbry; 
9 .10 Domowe pr'LedszkoJe; 
9 .35 Szkoła dla rodziców; 

10 .00 "Bill Cosby Sho w" - seri a l; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16 .15 "Choinka, choinka" dl a 

dzieci; 
17.15 T e leexpress; 
17.35 Piłkarska kadra czeka: 
17.45 \V kinie i na kasecie; 
18.10 ., Bill Cosby Show" - serial; 
18 35 Raport ; 
1900 Reflex ; 
19 .15 Dobranoc; 
20 .10 "Magnat prasowy" - serial ; 
21.10 ABC ekonomii ; 
21.15 Polskie ZOO; 
21 .25 Zespó l "Zapis" pnedstawia; 
22.05 Recital zespołu "Nocna 

zmiana bluesa", 
23 .15 Wieczó r konesera: li Ż a rt" -

film czechosI. 

Program II 
Panorama: 7.30 , 16.30, 21.00, 24 .00 ; 
7 .35 Rano; 
8 .00 Ulica Seza mkowa; 

.9.00 Kolęda domowa; 
9.30 "Kiddie Viddie Christmas 

Joy"; 
10 .00 "Nieznany Chaplin" - film 

dok .; 
15 .15 P o wita nie; 
15 20 ł''' i zjo l ogi a s m a ku - czyli medy­

tacj e o gastronomi i dosko nalej ; 
15 .30 "Wędrowi e<: na sre brnym gla­

bie" - pr. dok .; 
16 .00 "Ne w Kids o n the Block" -

seri a l USA ; 
16.40 "Shogun " - serial USA ; 
17.25 "Róbta co c hceta" ; 
17.45 P as toralki ; 
18.00 Program regiona lny ; 
21.20 Spo rt ; 
21.30 "Do bry wojak Sz wejk" - serial ; 
22 .30 Be ne fis l\'l iko laja G rabo w-

skiego; 
'1::\n ~llIrl,O ~ T'nl·' 

Program I 
Wiadomości : 8 .00 , 11.5{J , J J.30, 
2300; 
7 55 Program dnia; 
8 .10 Ry nek-Agro; 
8.40 N a zd rowie; 
9 no Zianl. , 

-. II 

10 .25 "I(ronlkl Narnli" serial 
anim .; 

10 .55 "To byl rok ..... - pr . publicyst. ; 
11.20 T V koncert życzeń; 
12.00 Z Polski rodem ; 
12 .30 "Świątynia przyrody" - film 

dok .; 
13 .00 My i świat ; 
13.40 Kolędnicy z Lipnicy; 
14 .00 "Kacze opowieści"; 
15 .15 U siebie; 
15.45 Kto się boi szkoly?; 
16 .25 Skarbiec; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Z kamerą wśród zwierząt; 
17.55 Oko; 
18.25 "Detektyw w sutannie" - se-

rial; 
19 .15 Dobranoc; 
20 .00 Polskie ZOO ; 
20 .20 "Serce i szpada" - film kostiu-

mowy; 
22 .00 Godzina szczerości ; 

23.25 Sportowa sobota; 
24 .00 Film fabularny. 

Program II 
Panorama: 7 .30, 16 .30 , 21.00, 24 .00; 
7 .35 Tńcząc repreze ntacyjnie; 
9.00 Ulica Sezamkowa; 
9.00 Ona· 
9.30 "I<uit" - koncert zespolu j 

10.00 CNN · 
10 .10 Mag~zyn TV Śniadaniowej ; 
10 .40 Tacy sami ; 
11 .00 Po lska Kronika Filmowa; 
11 .10 Akademia polskiego filmu : 

"Pożegnania" ; 
13.00 Zwierzęta świata; 
13.30 j<lub Yuppies?; 
14 00 Wzrockowa lista prze bojów; 
14 .30 Studio Sport; 
15 .20 Program dnia; 
15 .30 F izjo logia smaku - medytacj e 

o gastronomii ; 
15.40 "New Kids on the Bloc k" -

serial USA ; 
16 .05 6 z 49 ; 
16. 25 Losowanie zakladów gier licz­

bowyc h ; 
115 .40 Shogun" - serial t ·..,A · 
1- , ", n ."'.11"l -h r ._f ·, 

PRYWATNA SZKOLA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
I OBSLUGI KOMPUTERÓW 

dla początkujących i zaawansowanych 
• nauka dzienna. wieczorowa I weekendowa 
• wysoki poziom nauki. dogodne godziny zajęć 
• przygoIowanie do egzaminów państwowych 

i międzynarodowych 
• amerykańskie podręczniki. testy językowe 
• informatyko. obsługo komputerów 
• konkurencyjne ceny 
• wyjazdy do USA w celu kontynuacji nauki 
ŁOM lA. Al. Legionów 143. tel. 41- 23 w godz. 8- 16. 

~!?!-c!?!-c!·-:!-c!-c!-c!-c!-c!-c!-C!-C!-C!?RR.~-C!-C.'-c.'-c.'-:.'~ 
~ . 
~~ NAJTAŃSZE W LOMZY ~ ~ ~ 
~: CUKIER oraz WĘDLINY ~ 
~: SKLEP: PLAC POCZTOWY 1 ~ 
~ ; 
~!'."!~-c!'!'!~!'!'!i!'!?!~!~!~!~!~!'!~!~!!!!!'!'!?!?!~!'!?!'!'!'!~ 

~KONTAł<lY 
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1 S.OO Pl'ogram lokalny ; 
18.30 Camerata 2; 
19.00 Seans filmowy; 
19 .30 Laboratorium współczesnej 

muzyki kameralnej ; 
20.00 Dzie ..... czyna Miesiąca ; 

21.20 Slowo na niedzielę; 

21.25 Bez znieczulenia; 
21.40 Kolędy na Boże Narodzenie; 
22.00 "Prawdziwy bohater" - se ri ,,1 : 
22.50 Legendy filmu ; 
2345 I<oncert rockowy 

Program I 
Wiadomości : 19.30 , 23.10 ; 
7.55 Program dnia; 
8 .00 Tydzień ; 

9.00 2Choinka, choinka"; 
10.30 Swiat odkrywany; 
11 .20 Notowania; 
11.45 TV koncert życzeń ; 
12 .15 "Orp \ Vilk" - pr . dok .; 
12.40 T eatr dla dzieci : J . \Vilkowski 

- uO Żwyrtale muzykancie u; 
13 .35 Magazyn "Morze"; 
13 .55 P ortre ty ; 
14.45 Pieprz i wanilia; 
15.25 Te le wizjer; 
15 .45 W starym kinie: "Klopotliwy 

wnucze k" - fUm USA j 
17.15 T eleexpress; 
17 .35 W Patagonii i Zie mi Ognistej ; 
18.10 "Synowie i córki II - se ria l; 
19.00 Wieczorynka; 
20 .10 "Ryzykant" - serial; 
21 .05 Sportowa niedziela; 
2 1.25 Kabare t O . Lipińskiej ; 

22 .25 7 dni - świat . 

Program II 
P anorama: 16.30 , 21.00, 24 .00; 
7 .30 Przegląd tygodnia (dla niesly­

szących) ; 
8 .00 Ulica Sezamkowa; 
9 .00 "Ryzykant" (dla nieslyszą­

cyc h) ; 
950 P rog ram dnia : 

fll ( '\" 

lO .20 P rogram lo ka lny; 
10 .50 Magazyn przechodnia; 
11.00 I<anonizacja św . Brygidy w 

\Vatyka nie; 
11.30 Podróże w czasie i przestrzeni; 
12 20 Zwierzęta wokó ł nas; 
13 .00 Express Dimanche; 
13 .15 100 pytań do ... ; 
13 .55 Rebusy; 
1-1 .15 Kino fami lijne : "Skarb w ziemi 

niczyj ej" ; 
1:-, 10 "New Kids on t he Dlock" -

serial; 
!; 35 Wspomnienie o K . Brusikiewi-

czu · 
' j 25 P ro'gram dnia; 
fi 40 "Róbta, co chcet a" ; 

l 7 l O "Shogun" - serial US A ; 
1~ . OO Bl iżej świata; 
19 .00 Wydarze nie tygodnia; 
19 .30 Galeria "Dwójk i"; 
20 .00 Prze boje B. Kaczyńskiego ; 

21.20 "Starsi bufoni d waj" - film 
franc .; 

'2255 l( a barel. " Varietano". 

P rogram I 
Wiadomości : 13 .25 , 19.30,22 .35 ; 
I :3 .35 Język francuski; 
14 .'5 Język nie miecki ; 

14 .50 Język angielski; 
15 .25 Uniwersytet Nauczycielski ; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16 .15 "Choinka, choinka" ; 
17.15 Teleexpress; 
17 .35 Spotkania se ntyment alne w 

karnawalowych rytmach ; 
17 .55 Sport owy hi t ; 
18 .05 I<raje , narody, wydarzenia; 
18.45 "Al f ' - se r ial USA ; 
19 .15 Do branoc; 
20 .10 T eatr TV : A . Wampilow 

" Polowanie n a kaczki" i 
22.25 A BC e ko nomi i; 
22 .55 Zawsze po 2 1-.szej ; 
23 .45 BBC - World Servi ce. 

Program II 
Panorama: 16 .30, 2-1 00; 
16 .00 P owitanie; 
16 .05 "New Kids on t he Block" -

serial ; 
16.40 Sonda; 
1 7 .00 "Shogun" - se rial USA ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Ojczyzn a-P olszczyzna; 
18.45 lICale życie P o la ka" - fi lm 

do k.; 
1905 " Polowanie na karaluchy lI -

re lacja z Teatru ; 
19 .30 Z arcydz le l Mozarta; 
20.00 Sąsiedzi ; 
21.20 Sport; 
21 30 P e rl y z lam usa· .. Anna f( ;u···· 
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06.35 "Sąsiedzi"' - serial; 
09.05 "Generai Hospital" - serial; 
09.50 Teleshop; 
10.10 Film fabularny; 
12.05 Koło szczęścia; 
12.45 Talegielda; 
13.35 Bingo; 
14.00 Film animowany; 
14.25 "Generai Hospital" - serial; 
15.10 "Sąsiedz i" - serial; 
15.50 "High Cheparral" - serial; 
16.45 "Camon" - serial; 
17.45 "Rodzina Adamsów" - serial; 
16.15 Bingo; 
16.45 Wiadomości ; 
19.20 Kolo szczęścia; 
20.15 "Vier fur ein Ave Maria"­

western; 
22.25 "Das Omen li" - film USA; 

28.12 SOBOTA 

06.30 "High Cheparral" - serial; 
09.30 Forum gospodarcze; 
10.00 Film fabularny; 
12.05 Koło szczęścia; 
12.45 Bingo; 
13.20 "Fantasy lsland" - serial; 
14.10 Film fabularny; 
15.45 Angesagtl ; 
16.15 "Pean Harbour" - serial; 
17.45 "Rodz ina Adamsów" - serial; 
16.15 Brr1\io; 
16.50 "Quadriga" - magazyn poli!. ; 
19.20 Kolo szczęścia; 
20.15 "Der Hund von Blackwood 

Castle" - film krym.; 
22.05 "Die Profis" - serial; 
23.00 Film erotyczny; 
00.20 Film erotyczny; 
01.50 Film erotyczny - pow!. z godz. 

23.00; 

H"12 NIEDZIELA 

07.30 Menach. Dino!; 
07.55 "Rodzina Adamsów" - serial; 
06.20 Film rysunkowy; 
10.00 Marktwerk; 
10.30 "Urok gór" - magazyn; 
11.05 Film fabularny; 
12.45 Bingo; 
13.10 "Fantasy lsland" - serial ; 
14.00 "Der Schwarze Hengst" - film 

przyg.; 
16.00 Gala on lce; 
17.05 "Winnetou" cz.lll ; 
16.45 Wiadomośc i; 
16.50 Klub sportowy; 
19.20 Koło szczęścia; 
20.15 "Fraun waren sein Hobby" -

film USA; 
22.15 Talk im Turm; 
23.40 Der Sw der verstmmeltan 

laischeen; 

30.12 PONIEDZIALEK 

08.35 "Sąsiedzi" - serial; 
09.05 " Generai Hospital" - serial; 
09.50 Teleshop; 
10.10 Sport; 
12.05 Koło szczęścia; 
12.45 Telegielda; 
13.35 Bingoshow; 
14.00 Film animowany; 
14.25 "Generai Hospital " - serial; 
15.10 "Sąsiedzi" - serial; 
15.50 "Daniel Boone" - serial; 
16.45 "Cagney i Lacey" - serial; 
17.45 "Rodzina Adamsów" - serial; 
18.15 Bingo; 
18.45 Wiadomości ; 
19.20 Kolo szczęścia; 
20.15 "Trapper John" - serial; 
21.15 "Deutsche Meinster" - film fab.; 
23.10 Nowości. opowieści; 
23.55 KANAŁ 4; 
01.00 "Trapper John" - serial; 

27"12 PIĄTEK 

08.30 Showladen; 
09.00 "Autostrada do Nieba" - serial; 
09.45 "Reich und Schoen" - serial; 
10.10 "WetIlauf mit dem Tod" - serial; 
11.00 Showladen; 
11.25 "Dia w ilde Rose" - serial; 
12.10 "Der Unsichlbare" - serial; 

13.00 "Ein Vater zuviel " - serial; 
- 13.30 "Santa Barbara" - serial; 

14.20 "Historia SpringfielOOw" -
serial; 

15.05 "Der Clan der Woelfe" - serial; 
15.50 "CHIPS" - serial; 
16.40 Riskant; 
17.10 "Der Preis ist heiss" - quiz; 
17.45 Sterntaler, 
18.00 "Die wilde Rose· - serial; 
18.45 Aktualności; 
00.00 Film fabularny; 

28.12 SOBOTA 

08.00 "Confetti" - program dla 
dzieci; 

08.20 "Klack" - dziecięcy show; 
10.05 "Die Jetsons· - serial; 
10.30 "Turbo Tenn" - serial; 
11.00 "Marvel Universum" - seriale 

młodziBŻowe; 
12.35 "He Man" - serial; 
13.05 "Teenage Mutant Hero Turtles" 

- serial; 
13.30 "Super Mario Brothers" -

serial; 
14.00 Komicy przeciwko 

nar1<otykom; 
14.30 "Ragazzi" - program młodzież.; 
15.00 "BJ und der Baer" - serial; 
16.00 "Daktari" - serial; 
17.00 "Der Preis ist heiss" - qJiz; 
17.45 Nowośc i kina; 
18.15 "Cudowne lata" - serial; 
18.45 Aktualnośc i ; 
19.20 "Houston Knighls" - serial; 
20.15 Film fabularny; 
22.05 "Alles Nichts Oder?!" - qJiz; 
23.05 Film fabularny; 
00.50 Magazyn dla meżczyzn; 

28.12 NfEDZIELA 

08.00 "Li la - launebaer" - program 
dla dzieci; 

09.30 Film rysunkowy; 
11.00 Tydzień z Geartem Gerbesem -

Muellerern; 
12.00 Coach 
12.35 "Major Oad" - serial; 
13.05 Stille Zeit; 
13.40 "Familie Munste(' - serial ; 
14.05 Bibel Quiz; 
15.05 Film Fabularny; 
16.45 Kilometr 330 - muzyka ludowa; 
17.50 "Cherarzt dr Westphel "-

serial; 
18.45 Aktual ności; 
19.10 Dzień jak żaden inny - qJiz; 
20.15 Film fabularny; 
21.50 Spiegel TV - magazyn; 
22.30 Prime Time - show; 
22.45 "Schloss Pompan Rouge"­

serial ; 
23.15 Playboy late Night; 
00.10 Film fabularny; 

30.12 PONIEDZIALEK 

08.30 Showladen; 
09.00 Der Engel kehrt zuruck; 
09.45 "Reich und Schon" - serial; 
10.10 "Wettlauf mit dem Tod" - serial; 
11.00 Showladen; 
11.25 "Die w ilde Rose" - serial; 
12.10 "Der Unschlbare" - serial; 
13.00 "Ein Vater zuviel" - serial ; 
13.30 "Klan z Kaliforni i" - serial; 
14.20 "Historia Springfiel dów" -

serial; 
15.05 "Der Clan der WoeIfa" - serial; 
15.50 "Chips" - serial; 
16.40 Riskant; 
17.10 Der Prais ist Heiss - quiz; 
17.45 Sterntaller, 
18.00 "Die wilde Rosa" - serial; 
18.45 Aktualności; 
19.14 "Das A - Team" - serial; 
20.15 "Der Che!" - serial; 
21.15 Film fabularny; 
2.2.55 Magazyn kulturalny; 

23.25 Magazyn dla mężczyzn; 
23.50 Aktual ności; 
00.00 Film fabularny; 
01.30 Alfred Hitchock przedstawia; 

27.12 PIĄTEK 

13.25 "BIM BAM BINO" - program dla 
dz ieci; 

22.15 Ring Frei! - sporty walki ; 
23.05 "Anna" - film fab.; 

28.12 SOBOTA 

13.00 "BIM BAM BINO" - program dla 
dzieci; 

20.15 "Wildl ife" - serial przyrod.; 
22.05 Film fabularny; 

28.12 NIEDZIELA 

13.40 "BIM BAM B1MO- - program dla 
dz ieci; 

17.25 "Wildlife" - serial przyrod.; 
23.30 Film fabularny; 

30.12 PONIEDZIALEK 

13.25 "BIM BAM BINO" - program dla 
dzieci; 

22.30 Film fabularny; 
00.00 Film fabularny; 

(na.jciekawsze propozycie) 

Ostro łęka, Bo­
gus ł awskiego 6. Poniedzia ł ki, środy, 

piątki od 15.00. Antyko n cepcja , 
wywolywanie i regu lacja mies i ą­
czek , bezbolesne leczenie nad­
żerek . 

K-1289-00 
PRYWATNE POGO-

TOW IE PEN IC YLINOWE i inne 
zastrzyki domięśniowe. Lomża, tel. 
43-89 po 15.00 

K-1511-0 
ŻALUZJ E hu rt-detal. Zambrów, 

ul. Świętokrzyska 9, tel. 4 1-67. 
K-1220-oo 

M IESZ KANIA , domy, dzi8. lki 
kupno-sprzedaż. Og ł oszenia w 
Rzeczpospolitej, Gazecie Wybor­
czej, TOP ... "TYTAN", Lomża, Po­
lowa 45 , tel. 64-78, 169-915 . 

K-1362-0 
WIDEO F ILMOWANIE , Lomża, 

ut. Bawełniana 26. 

TAN IO sprzedam kompletne wy­
posł\żen i e masarn i . Wiadomość: 

Lomża, Pu łaskiego 13. 
K -1 651-00 

C ZYSZCZENIE dyw8.-
nów . Spl"zątanie lo kali. "CRISTINE 
SERVICE" - Lomża , t e l. 168-238. 

K-1658-0 
SPRZEDAM samoc hód Opel 

Ascona 1,6 S (1083 r.) benzyna. 
Lomża, tel. 1 69-842. 

K-1663 
TAN i O spnedam d~ialkę bu­

dowlaną 6500 m pr'zy ul. Nowo­
g l·odzkiej . Lomża, tel. 169-152 po 
18.00. 

K-1664-o 
TAN IO sprzedam Robura b la­

szake oraz Ladę U~OO po remoncie. 
J erzy Kamiński, Koniccki gm. J e­
dwabne. 

K-1666 

27.12 PIĄTmc: 

08.05 "Trick 7" - seriale rysupkowe; 
10.45 Bluegrass !cz.!l! film fab. USA; 
20.15 " Zwoelf Maedchen und:ein 

Mam" - komedia; 
23.00 "Die City Cobra" - sensac. 

film USA; 
00.25 Tagesbild; 
01.55 "Die Schulscheenzerin" - film 

erol .; 

28.12 SOBOTA 

08.30 "Muppe\ Show"; 
20.15 Film fabularny; 
22.15 Film fabularny; 

28.12 NIEDZIELA 

08.20 "Muppet Show"; 
12.15 "W świecie dzikich zwierząt"­

serial; 
22.15 "Perry Mason" - kryminal USA; 
01.10 Night cour, 

30.12 PONIEDZIALEK 

08.00 " TRICK T' - seriale rys.; 
20.15 Film fabularny; 
2.2.00 Film fabularny; 

27.12 PIĄTEK 

18.00 Kick boxing; 
23.00 Boks; 

28.12 SOBOTA 

13.00 Transmisje z: 
-bielJl przełajowego w Durhem; 
-hokejowego Pucheru Europy w 

Turku; 
-wydarzenia sportowe roku; 
-turnieju siatkówki w Brascheat; 

28.12 NIEDZIELA 

10.30 Puchar Świata w bobslejach; 
12.00 Boks; 
22.00 Hokejowy Puchar Europy; 
23.30 Boks; 
00.30 Rajd Paryż - Kapsztad; 

duży atrakcyjny 
plac z rozpoczętą budow", domu w 
styłu zachodnim na trasie Lom.zo.­
-Wł\rszo.wa. Lomża, te l. 37-72. 

K-l667 
WYNAJMĘ pomieszczenia na 

sk lep lub hurtownię . Kolno, P la c 
Wolności 4, tel. 23-41. 

KK-Oli 
FILMO WANI E kamer", wideo 

uroczystości weselnych, chn:tów, 
komunii itp. Lomż8., tel. 31-09 po 
18.00. 

K-1671 
SPRZEDAM tanio używany t e­

lew izor czarno-bialy "Taunus" w 
dobrym stanie, Lomża, tel. 33-01. 

K-
SP RZEDAM do Żuka: silnik 

pn:ebieg 12 tys. km., tyłny most, 
z8.wieszenie przednie oraz szybę 
przedni", do T8.rp8.na. Wiadomość: 

Świderski, Lomża , Ks. Janusza 
16/1. 

K-1672 
SPRZEDAM działkę budowlaną 

w Szumowie oraz przyczepę 6 ton. 
Wiadomość: Zambr6w ul. Bialo­
stocka 29/42, tel. 26-06. 

K_1673 
NAGROBKI Z KAMIENIA i la­

st l·yka. Posadzki, schody, parapety 
z kami e nia i mozaiki marmurow ej, 
płytki posadzkowe szare i barwione. 
Lomża, Zawadzka 30, tel. 46-54. 

K -1676-0 
SPRZEDAM dz iałkę budowlaną 

na os. "Maria" o raz ~amien i ę M­
_4 na dwa mniejsze. Lomża , t e l. 
69_472 po 18.00. . 

K-1677 
V IDEO-KAMERA Lomża, ul. 

Małachowskiego 3/17, t e l. 160-822. 
K-l681 

SPRZEDAM M-4 (60 m kw.). 
Zambrów . tel. 38-32 po 16.00. 

K-1683 

KONTAłOV~ 



SPECJALNA OFERTA 

USLUGOWO-HANDLOWA 
SPÓLDZIELNIA PRACY 

ROl; """Vlf1p'~ 
'~ ' ;, ~.';)4.!)j '~.ft. 

Kupujqc prezenty za minimum 
100.000 zł. weźmiesz udział 

w losowaniu 3 walkmanów 

w Łomly. ul. Gwardii Ludowej 8. 
tel. 56-54 lub <42-05 

KUPUJĄ.C U NAS, 
KUPUJESZ KORZYSTNIEJ 

SKLEP A & J 
tOMlA. ul. Bernatowicza 6 

ZAPRASZAMY w godz. od 10.00 - 18.00 
soboty, niedziele od 10.00 -15.00 

Oferuje: 

- maszyny rolnicze 
- części zamienne 
- artykuły metalowe 
- materiały izolacyjne 

- pasze i dodatki paszowe 
- środki ochrony roślin 

oraz w atrakcyjnych cenach fabrycznych: 
- nawozy: mocznik. polifosko. fosforan 

amonu 
- stolarka budowlana. 

HURTOWNIA "AL -LINE" 
OSTRÓW MAZOWIECKA OPTYK 

CHEMII 
GOSPODARCZEJ 
I KOSMETYKÓW 

Ul. HARCERSKA 36, tel. 49-73 
oferuje ponad 300 artykułów 

JERZY PUCHALSKI 
HALA TARGOWA BOX l 

ST. RYNEK6 

SZKOLENIA - SKORZYSTAJ I 
Rrma Konsultingowa sp. z 0 .0 . w ŁOMZV. 

~ 
Palmollve 

Aleja legionów 7. pow. lO. od stycznia 1992 roku 
organizuje następujQce szkolenia. 

1. Formy organlzacyjno-prawne prowadzenia działalności gospodarczej. 
2 Podatek dochodowy od osób fizycznych. karła podalkowa 
3. Prawo dewizowe I przepisy celne. 
4. Prowadzenie podalIcowej księg i przychodów i rozchodów. 

PONADTO Juz w kazdy czwartek w godz. 11.00 - 13.00 w biurze firmy do dyspozycji 
zainteresowanych - dyzury biegłego księgowego i biegłego sądowego 
z zakresu rochunkowoici. 

INFORMACJE - 2Gl.OSZENIA, tel/fax. 160-726. 
( - 1668 

• 

FIRMA REALlZWE RECEPTY NA SZKŁA, 
- specjalne (cienkie) 
- plastykowe (lekkie) 
- tołochromowe 

- dwuogniskowe 
- barwione (rózne kolory) 

SOCZEWKI FRfSNELA (foliowe) z mol. 
powierzonych 

OPTYKA DZIECIĘCA I MŁODZIElOWA 
Łomla. tel. 34-<46 i 34-47 wew. 36 
ZAPRASZAMY w godz. 9-13 i 14-18 

I sobota miesiąca od 9-15. 

• WOJEWODZKA PORADNIA 
WYCHOWAWCZO-ZAWODOWA 

W ŁOMZY, 
ogłasza przetarg na samochód dostawczy marki NYSA 522. rok produkcji 1981. nr podwozia 260500. 

nr silnika 621807 
I przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia 1992 r. o godz. 10.00 przy ul. Dwornej 24. 

cena wywoławcza samochodu - 19.065.600 zł. 
W przypadku niedojścia do skutku l-go przetargu. II przetarg odbędzie się w tym samym dniu 

o godz. 12.00 przy ul. Dwornej 24. 
Samochód mOlna oglqdać w dniu 30 grudnia 1991 r. 

na placu przy ul. Dwornej 24. 
Wadium w wysokości 10 proc. wartości samochodu 

nalezy wpłacić do kasy Wojewódzkiego Ośrodka Metodycznego w Łomzy. 
ul. Sadowa 2. II piętro. 

5jKONTAKlY 
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Jedni lubią pasj an"s e , inni wróżenie z fu­
sów, jeszcze inni leją wosk tylko po to, by 
dowiedzieć się, co ich czeka. A nas bawią 
senniki - i to te stare, egipski - i te nowe, 
uwzględniające współczesne realia. Śnijmy 
więc swobodnie, demokratycznie i a lfabe­
tycznie, a przyszłość będzie nam się jawiła 
- może? zdrowa, rześka i pogodna. Dobra­
noc! 

Pomory sąsiada podglądać we śnie - zbieraj forsę 

na chrzciny w ,·odzinie . 

Bliźniaków oglądać - pan prezydent m e j es t z 

Ciebie zadowolony więc nie myśl więcej brzydko, bo 

on wie wszys tko. 

Centrum zobaczyć - żona pójdzie ci w le wo. 

Dyzmę Nikodema gościć - szykuj się , chcą cię wziąć 

Sennik 

Konstytucję czytać - cze ka na Ciebie wódz, któ,'y 

poprowadzi. Pamiętaj, że możesz nie wrócić. 

Lenina w czoło całować - wreszcie udowodnisz, że 

do PZPR wstąpiłeś z obrzydzeniem i wiedzą Jana 

XXIII, który nadał Ci p seudonim " Wallenrod". 

Łajno nadepnąć - dostaniesz odszkodowanie za 

w woje wody. walkę z komuną. 

Elemeledudki powtarzać - senator, na którego Mieczysława Franciszka imię synowi nadawać -

głosowałeś. prze mówi w Twoim imieniu. 

Ent-;:'zjazm młodzieży podziwiać - pojedziesz n a 

pielgrzymkę. Do Częstochowy, a zaraz pote m do 

ciepłych krajów za chle b em. 

Francę złapać - proboszcz O wszystkim się dowie . 

Gwiazdy w oczach zobaczyć - n a zabawę pojedziesz 

Forde m , a wrócisz pieszo. 

Hutę Kato wice w rozkwicie widzieć - le piej kup 

szybko lemiesz, bo jutro zdrożeje. 

Irenę Dzie dzic uśmiechniętą śnić 

rewaloryzacji e m erytury lub r e nty. 

pominą Cię w 

J echać d o Rygi pośpiesznym - spijesz się likier em 

llIiętowym n a weselu u szwagra. 

Inny 
poker 

.,J estem 25-letnią Polką, 
która marzy o opiekUllczym 
i wrażliwym l11ęŻczyźnie". 

To ogłoszenie wysy ła­
łam do międzynarodo­
wej agencj i pośredniczącej 
w zawieraniu znajomości. 
Mój anons ukazał si ę w 
kilku gazetach Europy, Sta­
nów Zjednoczonych i Ame­
ryki Południowej. W c iągu 
dwóch tygodni dostałam 32 
odpowiedzi. Wśród nowych 
znajomych miałam dzienni­
karza z Brazylii , irłandz­
kiego taksówkarza z Lon­
dynu, piekarza i inżyniera 
lotniczego z Kalifornii. Mo­
g łam wybierać między wy­
sokim Murzynem i potęż­
nie zbudowanym Niemcem. 
Aby ułatwić sobie wybór 
kilku naj ciekawszych ofert 
podzieliłam autorów lis tów 
na kilka grup. 

Konkretny facet 
Przedstawiciel tego rodzaju mę­

s kiego jest oszczędny w slowach . Nie 
lu bi opisywać stanów swej duszy, 
za to woli ujawnić przybliżony stan 
konta. 

ł-! ~rst, właścic iel piekarni, napisał : 

"Niemiec, przesiedlony do Stanów w 
1979 roku, 53 lata, a le mlodo wy­
glądający, zdrowy, 181 cm wzrostu, 
szare oczy. Mam piekarnię zatrud­
niającą 34 osoby oraz dom polożony 
o 20 min . od brzegów P acyfiku. 
Blisko jest pole golfowe." Uff, może 
zawrócić w glowie! 

J ohn z Londynu jest skromniejszy: 
"Mam 34 lata, 176 cm wzrostu i mie­
szkam w trzypokojowym mieszkaniu 
w naj lepszej dzielnicy" . Spojrzalam 
na adres: robotnicza dzie lnica za­
chodniego Londynu. 

Mężczyzna zasadniczy nie roz­
wodzi się nad cechami swego cha­
rakte l'u . Żąda jasno sformułowanej 
deklal'acji : tak czy nie . J eśli zainte­
resował sobą kobietę, daje ostatnią 
wskazówkę: "Zadzwoń , a le pamiętaj, 
że nasz czas lokalny róż ni się od środ­
kowoeuropejskiego i jest przesunięty 
o dziewięć godzin. Twój Harst". 

Romantyk 
Starannie wybiera papeterię. Lubi 

kolo r niebieski lub różowy. Na 
papierze listowym widać rysunek 
przelatujących dzikich gęsi, zachodu 
s ł ońca nad wodą, placzliwego arle­
kina . Zdjęcie mężczyzny romantyka 
zrobione jest wśród kwiatów lub n ad 
wod4· 

prokurator w drodze . 

Nagą prawdę w pokrzywach widzieć - najedz się 

dziś do syta (jutro s i ę dowiesz dlaczego). 

Operetką się weselić - czeka Cię orędzie prezydenta . 

Parchy swędzące drapać - oczyścisz firmę z elemen­

tów alltyreformatorskich. 

Roladę zwijać nawiążesz stosunki z wielkim 

inter esem , przy którym inte r es Twojego męża, to 

liliput. 

Solidarnie z władzą z biedą się zmagać - nie ominie 

Cię pobyt w Choroszczy. 

Żłób pe łen macać - przedłużą Ci zasiłek na dwa 

miesiące . 

Ch~tnie opOWIada o swoim 
smutku i zagubieniu : "Przez cale ży­
cie nie spotkałem dziewczyny, która 
nauczyłaby mnie kochać . Ma m 45 
lat. Myś l ę, że wl aśnie Ty staniesz 
się tą Osobą. Zapraszam ciebie n a 
kol ację przy blasku świec", napisa l 
Hugh z M a nchesteru. Ciekawa je­
stem , skąd ta pewność unieśmiałego 
sk lepikarza. 

Supermacho 
Enrico z Madrytu jest ranaty kiem 

wysportowanego i szczupłego dala. 
Uczy aerobicu w szkole. Na zdję­
ciu w loży ł głowę między kolana i 
wyeksponowal wszystko, co potra­
fil. 

Wolfgang sfotografowal siebie z 
detalami w wannie , Ten miody Au­
striak mia l największe wymagania. 
Lamaną angi elszczyzną podal wa­
runki : "Chcę, żebyś przyslala zdjęcia 
w bikini lub bez.. Lubię kobiety 
w jedwabnej bieliźnie (najchętn iej 
czerwor ej lub czamej). \Vażne jest, 
żebyś mia ł a pomalowane paznokcie 
u nóg na jaskr awocze rwo ny koł or." 

Wolfgang nie czyni żadnych z ludzeń: 
"J eś li mi się spodobasz i przekonam 
się, że jesteś sexy, zaproszę cię do 
Austrii . Musisz mieć dobry charakter 
i umieć sprzątać . U mnie będziesz 

czyścił a dom od piwnicy po podda­
sze. I ostatnie: dła mojego dobra -
nie wolno ci palić" , 

Kupiec 
Różnice kulturowe mogą być prze­

szkodą w zawie raniu małżeństwa . 

Ałe wszystko można przezwyci~żyć . 

Takie pl'zekonaOle skłoniło pięćdZie­
sięcioletniego Pakls tallczyka do na­
pisania listu do P olski. ~ I uhammad 

z San Bernardino w Stanach Zjed­
noczonych wysiał od razu broszurkę 
o zasadach jego religii , islamu . Umie 
się sp rzedać: "J estem szczupły, ener­
giczny, m iody i atrakcyjny. Jako wy­
znawca islamu nie piję , nie palę i nie 
mam żadnych złych nawyków. Mam 
ładne zęby, mil y uśmiech i kuszące 
usta. Trochę szkoda, że nie mam 
zbyt bujnego owłosienia na glowie, 
ale to znaczy, że jestem inteligen­
tny. Nigdy nie dotykam dziewczyny 
przed ślubem . Byl em raz żonaty. 

Rozwiedliśmy się, bo małżeństwo od 
początku bylo skazane na niepowo­
dzenie (by liśmy oboje zmuszeni przez 
rodziny)" Muhamm ad ma zdecydo­
wane gusta: "Szukam młodej, grzecz­
nej, milej i s ł odkiej dziewczyny. Musi 
mieć naturalny wdzięk, nie toleruję 
makijażu . J eśli znajdę inteligentną 
dziewicę, ożenię się z ni ą. Ponieważ 

nie uznaję seksu przed ślubem, wy­
obraź sobie, co spo tka ciebie potem 
w ma lżeństwie . Obsypię ciebie po­
całunkami i pieszczotami . Zapewnię 
szczęście na tym i w przyszłym 
świecie" . 

Z ponad trzydziestu kilku listów 
wybrałam trzy ciekawe i oryginalne. 

J ames opowiadaj o klopotach 
swojego psa i przeczytanej książce . 

Bryan o próbach literackich 
J aques o planach wyjazdu na 

wyspy P acyfiku . 
Wysiałam do nich listy 

K ALINA JEŻ 

KONTAK1V~ 
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c:--( f·l "(!.<lU' k:, h"l , ictą w 
wieku Kri~l,e l z " Dy­
nas tii". Ma niebieskie 

oczy (wpatrują się uważ­
nie) , jasn e wlosy spięte sre­
brną klamrą. Długa, do­
m owa suknia, srebrny p ier­
ścieli o dziwnym kształ­
cie. 

Dom pachnie starym 
dl'e Wn elU, pe łen jest zieleni, 
obr azów, suszonych traw. 
Na półkach dużo medycz­
nych książek (mąż j es t leka­
r zem) . Widzę tam też nie­
zwykły przedmiot z mo­
s i ądzu; jakby oś Z czte­
renta biegunami na krall­
cach. Gdzie j a już widzia­
l am tak>} ,.różdżkę"? Już 
wi em . .Jakie'; wschodnie bó­
stwo trzymało j ,\ w ręku , w 
nl011~olskj ej ~Wi ł;\tyni. Pod 

~KONTAK1Y 

Szansa 
za 

lustre." 
ANNA CISoŃ 

:kić\IHl s tary kufel'. obity 
skórą · 

Cicha muzyka. Pijemy 
herbatę z kwiatów Hibi­
scusa. Pytam. w jakich 
okolicznościach dowiedziała 
się , że posiada dar prze­
powiadania. Mówi. że to 
dziedzicny dru·. .Jej matka 
go posiadała i j ej babka 
także . Matce uratował ży­
cie. Szla wśród innych , pę­
dzonych na dworzec , do 
Oświęcimia . Wtedy ludzie 
n ie wiedzieli , co to j es t 
Oświęcim. Ona wiedziała 
tylko j edno: uci ekać, ucie­
kać natychmiast! Niebez­
pieczells two. Podesz ła do 
jednego z żandarmów , gdy 
wchodzili do bydlęcych wa­
gonów (znała język nie­
miecki). "Nie m a rtw s i ę . 
Twoja żona czeka .na ciebie. 
Masz syna" . Spojrzał n a nią 
zaskoczon y, jakoś tak długo 
patr ;;;y l. A potem głośno 
przeklinając, chwyci ł za ra­
mię i .wyprowadził z obsta­
wionego dworca. "Ucie kaj." 

Ona sama, gdy była mala 
dziewczynką wiedziala za­
wsze, co s i ę wydarzy. Wie­
dzia ł a, że babcie zmarła, 
chociaż telegram nadszedl 
na drugi dz iel\. Wiedziala, 
że będz ie m iala siostrę. i 
że ona niedlugo umrze. Ze 
ktoś przyjed zie , nadejdzie 
lis t; wiedziała w szkole , 
ki edy będzie pytana i z 
czego. To ułatwiało życie, 

ale i trochę utrudniało. Bo 
wiedziała więcej. Sprawy, 
które obciąża ły. Wyczuwała 
nieprzyjazne myśli, obłudę 
za uśmiechem, niechęć za 
przyjaźnią. 

- Byłam bardzo samotna. 
Mówi, że karty są dla 

niej tylko pretekstem, łącz­
nikiem między nią, a drugą 
osobą. Są polem, na którym 
wyraźnie układa się pewien 
obraz. Ale bez nich też go 
widzi. Może mniej szcze­
gółów . Wróży tyłko znajo­
mym, a ostatnio już ni­
komu. 

Z 
a niecałe dwie go­
dziny skończę 19 lat. 

" Czekam do północy, 
by wypić butelkę szampana 
i opi ć kolejny rok mego 
życia. J estem sama, jak 
co roku. Nie mam nikogo. 
Może chociaż Pani prze­
czyta to, co piszę. Nigdy 
~ i ę nie spotkamy, ale przy­
uajmniej będę wiedziała, że 
ktoś myśli o mnie w t ej 
chwili ( ... ) I chciałam się 
zapytać , czy mam szansę na 
s potkanie z NIM? Na szczę­
ście? Podaję nasze daty uro­
dzenia ." 

C zyta nas tępny li s t: " J e­
~tem rozdarta na pół. Cze­
kalU na sprawę rozwodową .. 
Piszę do Ciebie w spra­
wie męża i tego drugiego. 
Czy takie dwie błądzące, 
skrzywdzone dusze, mogą 
się odnaleźć w nowym 
związku?" 
Mówię, że do "Kontak­

tów" Czytelnicy też piszą. 
Ale ni e pytają o przyszłość. 

- Ludziom mniej zależy 
na poznaniu przyszłości, a 
w ięcej na możliwości n api­
sania do mnie. ° wszyst­
kim. W pełnym zaufaniu. 
To j est ich l'OZlllOWa ze 
luną. Ta d z ie wczyna na sa­
mym kOl1cU zada ł a pytanie 
o Niego. 

Mówi, że ludzie często 
boją się przysz l ości. Ukry­
wają ten lęk. Ona sp e lnia 
ważniej szą rolę, niż odsła­
nia nie, "czy on będzie b lon­
dynem o niebieskich oczach 
i czy będę miała dwoje 
dzieci". Piszą wszyscy. Od 
u czennic do pracowników 
naukowych. Z kraju i zza 
granic y. 

Piszą o różnych spra­
wach. Ale wszys tkie wła­
ści wie sprowadzają się do 
j ednej: są to ludzie cho­
rzy z braku miłości. Pi­
szą do niej, jak do "do­
brej wróżki" , która spełnia 
życzenia . Piszą tak, jakby 
wierzyli, że mogą wyprosić 
tę miłość. 
Spełnia te życzenia. 

R zu ca kamyki , coś zbija coś 
UrUcIU:\ll1ia . 

Ale chodzi o coś więcej. 
N a nasz Los składają si ę, 
to prawda, czynniki zewnę­
trzne, lecz przede wszys t­
kitu nasza osobowość . Sami 
tworzymy siebie. Te n pro­
ces powinien być świadomy. 
Powinna to być najwięk­
sza forma twórczości. J eżeli 
ktoś j est niekochany, porzu­
cony, winien przed e wszyst­
kim siebie spytać, dlaczego 
tak s ię dzieje. 

Próbuje im to powie­
dzieć . Wytłumaczyć, że j est 
w nich moc. która wszystko 
111oże . 

Trzeba jednak spełnić 
pewne warunki. Kto nisko 
ceni siebie, tego inni rów­
nież nie będą cenić. Kto 
nie potrafi kochać "sie­
bie, swoje naj wspanialsze 
dzieło", ten nie przyciągnie 
innych. Jeżeli pokojówka w 
" Holliday Inn" nie odważy 
si ę, chociaż na chwilę, być 
panią dyrektor, zawsze bę­
dzie pokojówką. 

Mówi, że przed nie­
doszłymi samobójstwami, 
przegranymi, przed tymi , 
którzy siebie nienawidzą (a 
także innych) , "stawia lu­
stro" . W tym lustrze widzą, 
na przykład, j aki byłby na­
stępny dziell po ich śmierci, 
gdyby zechcieli żyć. Albo 
widzą w sobie coś, czego 
przedtem nie zauważali. Ja­
kieś piękno twarzy albo 
wnętrza. Coś, czego można 
się uchwycić i to zac'zyna 
rosnąć - proluieniować. I 
oto dzie wczyna pełna kom­
pleksów ("mam 20 kg nad­
wagi i okulary"), zaczyna 
wierzyć, że może być szczu­
płą , zaczyna inaczej patrzeć 
na siebie . Przestaje być ła­
twą zdobyczą, porzucaną p o 
j ednej nocy. 

- Nikt nie jest b ez szans. 
Każde zło można odwró­
cić, zaczynając od napra­
wienia krzywd. które si ę 
wyrządziło. Od odzyskania 
przebaczenia. Mówię im to. 
Nigdy nie kłamię . CzasHlni 
trochę łagodzę to, co widzę . 
Nie wolno odbierać nadziei. 

P
ytam, co odpowiedzia­
łaby na list: " Rozwio­
dłam się za porozumie­

niem s tron, mam pięcioro 
d zieci i drugiego męża . Z 
tym pierwszym zaczęli śmy 
budować dom, wzięłiśmy 
kredyty, dom ciągle w bu­
dowie, kredyty nas zabijają , 
nlieszkamy w stć:U'ej chacie. 
Drugi mąż mówi , że nie 
luam się l11al'twić, że on to 
wyprowadzi. Ale nic ni e j est 
lepiej. Syn na bezrobociu, 
córka też lada dzień, a troj e 
mlodszych uczy się na "biz­
nesm enów" w szkole pod­
s tawowej. Mam 46 lat. Nie 
jes tem j eszcze taka stara, 
czy będę szczęśliwa? 

Polska" 
Uśmiecha się. Do sław­

n ego mistrza karate zgło­
sB s ię uczell. Mistrz nie 
chciał go przyjąć. Prosił, 
błagał. "A będziesz posłu­
szny?" "Będę" . Przyjął go 
na naukę. Kilka miesięcy w 
ogóle s i ę nim nie zajmował. 
" Mis trzu, jestem już pra­
wie rok, a ty się mną nie 
zajmujesz", zgłosił zdener­
wowany. ,.Odtąd będziesz 
codziennie przez 10 godzin 
miął i rozkładał kartkę pa­
pienI". Posłuchał. W trze­
cim roku stwierdził, że to 
bez sensu. "Odchodzę", po­
wiedział mistrzowi. Mis trz 
nie zatrzymywał go. Wście­
kły szedł przez ł aso Zmal'­
nował trzy lata! Uderzy ł 
pięścią w skałę . Skala się 
rozpadła. 

Nad Polską w 1992 
roku zaważy jedno niespo­
dziewane wydarzenie . Na 
arenę polityczną wysunie 
s i ę także człowiek, dotąd 
będący w cieniu. On rów­
nież zaważy na wszystkim . 

Rys. TADEUSZ WYDIG 
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12 maja 1982 roku na 
moim biurku, w pokoju 
z widokiem na łomżyński 
cmentarz , zadzwonił tełe­
fon. W słuchawce usłysza­
łem płacz. Lucja, hamując 
łzy, powiedziała: " Wiesiek 
nie żyje .. . " 

- Niektórzy znali tyłko 
jego kuglarską czapkę-nie­
widkę - wspomina znany 
łomżyński adwokat , Zofia 
Kozioł - ale i oni wyłowili 
sobie jakiś okruch z boga­
tej osobowości Wiesława i 
traktują go jak cenną zdo­
bycz. Utarło się przekona­
nie, że za artystę przema­
wia materialny efekt j ego 
twórczości. Jeśli chodzi o 
Wiesława, wspomnienie o 
nim byłoby jednak bardzo 
zubożone, gdyby pominąć 
jego działalność na rzecz 
ludzi, wśród których ży ł. 
Jest tó -najbardziej ułotna 
sfera jego życi a, bo zależna 
tylko od naszej pamięci. 

M edale j ego wyra­
żają ideę poprzez formę, 
są śmiałe i świetnie skom­
ponowane - ocenia twór­
czość Sielskiego j ego zna, 
komity nauczyciel, Broni­
sław Chromy. - Z całą saty­
sfakcją wykładowcy stwier­
dzam , że Wiesław Sielski 
mógł konkurować z naj­
lepszymi rzeźbiarzami w 
dziedzinie medalierstwa. Ze 
sm utkiem dokonuję podsu­
mowania bardzo krótkiej , 
ałe jakże wymownej twór­
czości byłego mojego s tu­
denta i tragicznie zmarłego 
przyjacieła. 

9 grudnia, jak co roku , 
poszli śmy do Wieśka z wią­
zankami kwiatów. Pochyli­
liśmy czoła , pomilczeliśmy 
przed płaskorzeźbą w klu­
bie " P od Arkadami". W 
JEGO kłubie. W JEGO ga­
lerii. 

JANUSZ BERNER 
Fot. GABOR L()RINCZY 

____________________ , u czuć narodowych. Razem mu­

szą włożyć wiele wysi łku w 
osiągnięcie wzajemnej harmo­
nii i przystosowan ia. W z asa-LEKARZ DOMOWY 

I 
__________________________ J dzie każda osoba decydująca się 

na taki związek powinna do­
brze poznać obyczajowość na­Moj ego wybrańca znam 

od prawie roku . J est nam 
ze sobą bardzo dobrze . Po­
znałam j ego rodziców. Po­
stanowiliśmy si ę pobrać w 
czasie świąt Bożego N aro­
dzenia. Chyba w tym wszy­
stkim nie byłoby nic dziw­
n ego , gdyby nie fakt , że 
mój chłopiec j est Włochem. 
Najpierw moi rodzice byli 
niezadowołeni z tej między­
narodowej miłości . Teraz 
pogodzili s ię już z faktem, 
ale czasami j eszcze wtrącą 
coś ni epokojącego. Ja wiem, 
że nie ma reguły szczęścia, 
ałe czy mogłabym dowie­
dzieć si ę czegoś na temat 
małżeństw mieszanych na­
rodowościowo. 

IZA 
Począt kowy okres trwan ia 

związków mieszanych, czyli 
pierwsze lala małżeństwa , jest 
zazwyczaj bardzo at rakcyjny i 
fascynujący. Partnerzy są zain­
tr)'gowani inn ością stylów by-

SZC.ZĘŚLIWA 
SIODEMKA 

J estem stałą czytełniczką 
" Kontaktów", "sercowej" 
rubryki. Tyłe w niej za­
wsze płaczu, żalu, samot­
ności. Znam ten smak, bo 
też długo byłam samotna, 
znosiłam szepty koleżanek 
mamy, że w końcu mogła­
bym się "wydać", że niby 
taka wykształcona, a jakoś 
nikt jej n ie chce. Ałe to 
wszystko do czasu. Każdy 
ma swoją gwiazdę i nikt nie 
wie, kiedy ona właśnie na 
dla niego zaświeci. Moja za­
pali ła się siedem lat ternu. 
To zupełny przypadek, ale 
wprost na ulicy poznałam 
tak wspaniałego cz łowieka, 
że od pierwszej chwili by­
łam nim zauroczona i j e­
stem do dziś . 

W wieku trzydziestu lat , 
po trzymiesięcznej znajo­
mości, wyszłam za mąż. 
Wprawdzie mąż j est o rok 
młodszy, ałe nie ma to żad­
nego znaczenia. Kochamy 
s i ę bardzo i choć nasze 
małżeństwo wesz ło w kry­
tyczną siódemkę, nic nie 
zapowiada burzy. 

W ciągu siedmiu lat ni­
gdy j eszcze nie rozstaliśmy 
się nawet na jeden dziel' . 

cia , egzotyzmem drugiej osoby, 
at rakcyjnością n arodowości, in­
nością. Istniejące różnice dają 
posmak przygody życiowej , a 
także skupiają zainteresowanie 
otoczenia, co również zwiększa. 

atrakcyjność więzi. Jeżeli doda 
się do tego możliwość wyjazdów 
zagranicznych , to można. ocenić 
start tych związ ków za udany. 
Odmienności obyczajowe w 

zakresie seksu nie są bez zna­
czenia. Partnerzy przenoszą do 
swojego związ ku pewne od mien­
nośc i ról seksualnych , partner­
skich i to również sprzyja atrak­
cyjności związku, 

Komplikacje mogą zacząć s ię 
póżniej , po 10 i więcej .la­
tach trwania związ ku , gdy z~­

pełnie spowszed nieje egzotyka 
partnera. Wówczas pojawia się 

pewien naturaln y dystans i jako 
ważne stają się różnice, które 
właśnie teraz dają o sobie znać. 
W tym czasie ze strony obu 
partnerów potrzeba d użo wy­
siłku , dyplomacji i taktu wobec 

Każdy urłop spędzamy ra­
zem. Mąż ma go zawsze 
więcej, bo j est nauczycie­
lem, ałe jak ja nie mogę 
wyjechać , on sam też ni­
gdzie nie wyjeżdża. Nie wy­
obrażam sobie , bym kie­
dyś wróciła do domu i 
jego nie było. J estem w 
nim ciągłe zakochana. Stać 
go j eszcze na miłe niespo­
dzianki , kwiaty b ez okazji , 
jakiś drobiazg. Mąż dużo 
pomaga mi w domu, a 
wolny czas spędzamy ra­
zem. Wprawdzie w moim 
miasteczku nie bardzo j est 
gdzie pójść, ałe c ieszy nas 
nawet zwykły, wspólny spa­
cer. Naszym dodatkowym 
szczęściem jest nasz syn. 
Chodzi już do " zerówki" i 
ze zdziwieniem patrzymy, 
jak każdego dnia dorośłeje . 

Gizeło, tak mało miłości 
dookoła, tyłko pośpiechu i 
przykrości. Ja j estem bar­
dzo szczęśliwa! 

MAGDA ZGRAJEWA 
NARESZCIE SAMA 
Piszę do Ciebie, by po­

dzielić się z Tobą moją ra­
dością. J estem Gizeło , po 
rozwodzie. Nareszcie! Czy 
wiesz, że on w dniu naszego 
śłubu więcej tańczył z moją 
koleżanką ! sex bombą) , niż 
ze mną? Ze każdy spacer, 
to było oglądanie s i ę za 
dziewczynami. Wyobrażasz 
sobie chyba, j ak ja s ię czu­
łam. A potem wychodze­
nie z domu, późne powroty, 
głupie tłumaczenia się, głu­
che telefony, gdy podnosi­
łam słuchawkę. 
Miałam tego wszystkiego 

dosyć . Nareszcie sama. I 
j aka spokojna. 

OFERTY 
Edyta 

Jestem kawalerem, katoli­
kiem (lat 33/172 cm) , Wy­
kształcenie średnie. Lubię dom , 

rodu partnera, aby póżniej nie 
przeżywać rozczarowań. 

W niektórych związkach spe­
cyfika obyczajowośc i i tradycji 
kultu rowych stał a się czynni­
kiem mocno spajającym więż 
i zwiększającym atrakcyjność 
związku. Dotyczy to partne­
rów, których oczekiwania i po­
trze by zos tały w tych związ­

kach optymalnie zaspokojone. 
Nic w tym dziwnego, że przy 
określon ej strukturze potrzeb 
psychicznych w łaś nie oby~zajo­
waść danej narodowości może 

dać znacznie wyższy poziom sa­
tysfakcj i. Małżeństwo mieszane 
może zatem okazać się bardziej 
at rakcyjlle w wielu wymiarach i 
sprzyjać dobremu przystosowa­
niu, Tego typu związki są częs te, 

a konflikty w nich są o wiele 
rzadsze. W miarę upływu czasu 
więż partnerska ulega pogłębie­

niu i partnerzy mają poczucie 
nie tylko optymalnego wyboru, 
ale i świadomość szczęścia. 

nie piję alkohołu. Szatyn z po­
czuciem humoru. Poznam miłą , 
inteligentną pannę, ktora ceni 
uczciwość i szczerość . Foto mile 
widziane . 

D aniel 
Kawaler, katolik bez nałogów 

(30/179) pozna uczciwą, miłą 
pannę , poważnie myśłącą o ży­
ciu . Mieszkam i pracuję na wsi, 
jestem material nie niezależny. 
Nie ch cę być dłużej sam , ode­
zwij się, napisz, czekam. Chcę 
się z Tobą podzielić wszystkim, 
co najlepsze. 

Mietek 

Oferty zamieszczamy bezpłat­

nie, prosimy tylko do łączyć zna­
czek pocztowy za 1500 z ł. 
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WIGILIJNA NOC 
Historia, którą ch cę opi­

sać wydaje się nieprawdopo­
dobna, ale zapewn iam , jest 
prawdziwa. Wydarzyla s ię 
dokladnie rok temu. 

Od trzech lat jestem 
wdową. Jedna córka we Fran­
cji. Druga, choć ze swoją 
rodziną mieszka w Suwal­
kach, zapowiedziala, że w 
tym roku na wigi lii w Łomży 
nie będą, bo zdecydowali się 
najpierw odwiedzić teśc iów. 
Do ml]ie przyjechali w drugi 
dziel) Swiąt . 

Sąsiedzi z mojego pięt ra , 
bardzo bliscy mi ludzie, wy­
bierali się do rodziny w kie­
leckie. Jeszcze wcześniej są­
siad ka planowala, że gdyby 
tak wypad lo, że w wigili ę 
b ędę sama, to oni prze lożą 
wyjazd i ten wieczór spę­
?zimy razem. Wiedzialam , że 
Ich podróż daleka, nie chcia­
lam też mieszać im planów. A 
i wstyd było s i ę przyzn ać, że 
jakoś tak wyszlo, że zostanę 
sama. Stanowczo powiedzia­
łam , że córka przyjedzie i 
wyjechali . 
Samotność, to coś st ra­

sznego. To tak , jak choroba, 
bo boli wszystko. Bolą różn e 
przesz łe żale, jakieś okru chy 
darowanej milośc i z zupe lnie 
nieoczekiwanej strony. Przy­
po rnin ają się najrÓ7.niejsze ob­
razy z życia i nie wiem zu­
pelnie dlaczego, wcale nie te 
naj milsze i naj weselsze. W 
każdym razie zapowiadał mi 
się pierwszy w życi u sa­
motny wigilijny wieczór, z 
pustym krzesłem przy stole, 
z pustym mieszkaniem za 
ścianą · 

I nie wiem, jak to wytłu­
maczyć. Przypadek, czy j akiś 
znak opatrzności . Tego dnia 
pod wieczór zapukał a do mnie 
starsza kobieta. Zapytał a o 
moich sąsiadów, powiedział a, 
że jest ich kuzynką, sądzi ł a, 
ż" zastanie ich w domu. Przy­
j echała z Gorzowa, pokazy­
wała mi j akieś bilety, była 
strudzona podróżą. Zaprosi­
ł am ją do mieszkania. Roz­
grzala się herbatą , odpoczę ł a. 
Na początku powiedziała coś 
w rodzaju . że powi nna pójść , 
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ale przec i eż an i ona nigdzie 
s ię już uie spieszy ł a, ani ja na 
nikogo nie czekał am . 
Zaczę łyśmy rozmawlac i 

cz ułyśmy się tak, j ak by­
śmy znały się bardzo długo , 
tylko przez jakiś czas nie wi­
działy si ę. Moja nieznajoma 
opowiadała koleje swego ży­
cia. Wspominała pobyt na 
Syberii i tam spędzone t rzy 
wigilie. Były bied ne, smutne i 
zimne. Tam w gł ęboki ch śn ie­
gach. W ki lka dni po wigi­
lijnej nocy, pochowała swoją 
matkę. Z tamtych czasów zo­
stały jej odmrożone ręce i 
nogi; pracowała przy wyrę­
bie lasu . Tam , już w czasie 
drogi powrotnej do Polski , 
zmarł na tyfus siedmioletni 
syn. Starszy syn wróci ł z ni ą 
razem do Polski i przez wiele 
lat kl epali bi edę . Jej mąż wy­
j echa ł z Andersem. Dopiero 
kilka lat po wojnie d ał znać, 
że żyje i mieszka w Kanadzie. 
Do rodziny i kraju nie wrócił. 
Teraz już też nie żyje . Ale 
jeszcze wcześni ej zaprosił do 
siebie syna. Pojech a ł , znalazł 
pracę, dziewczynę, ożeni ł się , 
został. 

Napłakałyśmy się razem tej 
nocy. Ona współczuła mnie, 
ja j ej. Wyżaliłyśmy się sobie 
i j a koś było nam l żej. Razem 
przełamałyśmy się op/;ttki em. 

obejrzałyśmy pasterkę w te­
lewizorze, zaśp i ewałyśmy ko­
l ęd ę. 

Cieszy ł am się bardzo, że 
Weronika zapukała do moich 
drzwi. astępnego dn ia wy­
jech ał a . Pokazywała mi jakiś 
warszawski adres, też dal­
szej rodziny. Do moich sąs i a­
dów p rzyjechał a dopiero na 
Wielkanoc. Istotnie by ł a ich 
krewną· 

W sierpniu wyjechał a do 
syna do Kanady. W tym roku 
przysłał a zdjęcie z wnukami i 
życzenia świąteczne. Życzy ł a 
spokojnej i rodzinnej wigi li i. 
Myślę, że ona, tak jak i ja, 
pa.mięta tę n aszą wzruszjącą 
noc, w której , ch oć się wcale 
nie znałyśmy, stałyśmy s ię 
sobie naj bliższe. 

J ózefa K . 
(nazwisko do wiadomości 

redakcji) 
Łomża 

CO W TRAWIE 
PISZCZY? 

Wbrew aurze, ki edy na 
dworze j est . przenikliwe 
zimno, w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Bogutach można 
choć na. chwi l ę przenieść s ię 
w świat kwiatów i wiosny. A 
jest to możliwe dzięki zorga­
nizowaniu tu wystawy foto­
gra fi cznej pod tyt ułem "Co w 
Lrawi f' pis7 r Z ~f ?" 

Autorem 
zdjęć jest 
pochodzenia 
dlewski . Wszystkie 
zostały wykonane 
Drewnowo, w gminie 
kiedy autor był na 
u swojego oj ca. 

Georges Godlewski jest 
togra fem amatorem . U 
podpatrywać n aturę i u 
l ać jej niez wykłe zj 
Dostrzega to, co umyka i 
nym , choć niby patrzą na 
same okazy i obrazy. 

Na wystawie m .in. 
zentowany został cały 
wylęgania się skowron 
od składania j aj do wyk 
cia się piskląt. Zdjęć 
nie powstydzi ł by s ię 
dowy fotografik -
nik. Wymagały one 
kłej c i erpliwośc i i uporu 
podpatrywaniu ptactwa. 
tam równ ież zdjęcia z 
cham i przeróżnych 
barwnych motyli , sWler,szczy,1 
koników polnych i owadów. 

Obok zdj ęć bardzo nastro­
jowych i statycznych, wysta­
wiane są także obrazy dy­
namiczne, np. koń z rozwi. 
c1lrzoną grzywą. 

Ekspozycja ta, oprócz w 
żeń es tetycznych , poszerza 
naszą wiedzę o faunie i Aorze. 
Może być za tem wspaniał ą 
l ekcją przyrody dl a uczniów. 

Roman Świerżewski 
• Boguty 

WYJAS NIENIE 
W "Gazecie Współczesnej " 

(nr 217) i " Kontaktacb" (nr 
47) ukazała s i ę nota tka, do­
tycząca przetargu na roboty 
budowlane na budynki A, B, 
C 22 w osiedlu Południ e III . 

Informacja, że w ŁSM u 
p. prezesa Po redy by ł p. J e­
rzy Wnorowski jest wierut­
nym kłamstwem. 
Oświad czam , iż po prze­

prowadzonym przetargu dn ia 
4 października 1991 r. uda­
ł em s i ę do ŁSM (ok. godz . 
13.00) celem uzyskania sto­
sownych informacji i wy ja­
śniel) na tem at przetargu . 
Tego dnia pan prezes by ł nie­
obecny. Rozmawiałem tylko z 
inż. Jankowską. Podczas roz­
mowy by ł obecny inspektor 
nadzoru - p. Gutowski . Nad­
mieni am, że na wstępie przed­
stawi łem si ę. Po skończo­
nej rozmowie, przy wyjściu 
nie t rzaska ł em drzwiam i, bo 
nie widzi ałem tak iej potrzeby. 
Kłamanie Prezesa utwierdza 
m nie tylko w przekonaniu , że 
Jest on nieodpowiedzialny. 
Chc i ałbym również poznać 

opinię cz łonków ŁSM o wy­
granym przetargu . 

Z poważaniem 
Janusz Szymański 

członek Zarządu 
NSZZ "Solidarność" 

Oddział w Łomży 
Fot. GABOR. LOR.INCZY 
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Propozycje na święta 
FILMY OBYCZAJOWE 

• "BETTY BLUE" - prod. francuskiej . Reż. J ean 

J aques Beinex. Występują: Jean Hugues i Anglode D alle. 

Pisarz ucieka przed sławą i popu l arnością do samotnego domu 

nad brzegiem morza. W jego monotonne i spokoj ne życ ie wkracza 

młoda dziewczyna, żądna władzy nad duszą mężczyz ny. W dzieli 

kochankowie walczą ze sobą, niszcząc siebie nawzajem, noce 

przeżywają w miłosnym upojeniu. 
• "DZIECI GORSZEGO BOGA" - prod. USA. Reż . 

Randa Hians. Występują: Marlee Matlin i William Hurt. 

Wolną posadę wychowawcy w szkole dla głuchoniemych obej­

muje młody i a mbi t ny nauczyciel. Wkrótce po przybyciu fascyn uje 

go niezależna i dumna uczennica. Między dwojgiem ludzi rodzi 

si ę uczucie wyrażane spojrzeniem, gestem i s łowami pisany mi 

na kartkach. Znakomita i wstrząsająca debiutancka rola głuchej 

Marlee M",tli n, za któr ą dostał a n agrod ę "Oskara" . 

• " BOZYSZCZE TLUMU" - prod. USA. Reż . Taylor 

Hackford. Występują: D ennis Quaid i J essica Lange . 

Zyciowa porażka mężczyz ny przyzwyczajonego od dzieciństwa 

do su kcesów odnoszonych w szkole, na boisku i w pracy. W 

wyc i ągnięciu się z upadku pomaga mu jedynie żona. Film 

rozprawia się z amerykallskimi zasadami i wskazówkami robienia 

kariery za wszelką cen ę. 
FILMY SENSACYJNE 

• " KLATKA" - prod. USA. Reż . Long Elliott. Wystę­

pują; Lou Ferrign o i R eb Brown. 
Swiat zakazanych, brutalnych walk. Zamknięci w stalowej klatce 

dwaj mężczyź ni walczą ze sobą . Stawką gry jest życie jed nego z 

nich. Film dla dorosłych o mocnych nerwach. 
• ;,STALOWY SWIAT" - prod. USA. Reż . Lance Hod . 

Występuje Patrick Swayze. 
Patrik Swayze (odtwórca głównych ról w "Dirty Dancing" i 

serialu telewizyjnym "Północ-Połu dnie") dowiaduje się o nagłej 

śmierci swego przyjaciela. Przysięga zemstę. W tropieniu zabójców 

pomaga mu jego nauczyciel sztuk walk Wschodu . 
FILMY EROTYCZNE 

• " OBÓZ W DŻUNGLI" - prod. USA. Reż. Oswald 

de Olivero. Występuj ą: Elisabe th Hartmann i Auricio do 

Walle . 
Gr upa okru tnyc\, mężczyz n sprowadza siłą kobiety do za­

mkniętego obozu w dżungli amazOliskiej. Upokorzone z akładni cz ki 

buntują s i ę i uciekają w gł ąb dżu n gli . Tam spotykają zgłodaniałych 

uczuć i kobi et drwali. Mocne sceny erotyczne. 

• " DZIKA ORCHIDEA" - prod. USA. Reż. Zalman 

King. Występują : Mickey Rom'ke i Jaqueline Bl5set. 

Skandalizujący film o romansie aktorki i multimilionera poł ud­

niowoamerykanskiego. W filmie sceny ł óżkowe, które przejdą do 

historii kin ematografii . Znakomita rola bożyszcza amcry kaliskich 

kobiet , Rourke'a. 
KOMEDIE 

• "SZPIEDZY TACY JAK MY" - prod. USA. Reż. 

J ohn Landis. Występują: Cherry Chase i D an Ayckrod. 

Dwaj Amerykanie zostają przez przypadkek l.awiezieni do 

pilnie st rzeżonej bazy wojskowej na Syberii . Splot zabaw nych 

gagów i dowci pów s łownych. Zderzenie dwóch różnych kultur i 

przyzwyczajeli. 
• " RA N DKA Z NIEZNAJOMĄ" - prod. USA . Reż. 

Blake Edwards. Występują:: Kim Bass inger i Bruce 

Willi s . 
Zapracowany, spokojny biznesmen spotyka się z seksowną 

dziewczyną. Mimo róż nicy charakte rów zakoch ują się w sobie. 

Sytuacja komplikuje się, gdy o flircie dowiaduje s ię zaborczy i 

zazdrosny narzeczony. Piękna Kim Bassinger odkrywa znakomity 

talent komediowy. . 
DLA DZIECI I MLODZIEZY 

• " WALKA O EUDOR" - prod. USA. Reż. Jirn Wheat. 

Występują: Warwick Dawis i Aubree Miller. 

Swiat "fantasy" , w którym żyją dobre wróż ki , mądrzy starcy. 

kudłate stworzenia i z łośliwe gnomy. Opuszczone dziecko wycho­

wywane jest przez fu trzanego stwora. Oboje starają się odzyskać 

władzę , która należał a do rodziny chłopca. 
• .,FABRYKA CZEKOLADY" - prod. USA. Reż. Gene 

Wilder. Występują: Met Stuart i Jack Albertoll. 

Właściciel fabryki czekolady og ł asza konkurs z nagrodami. 

Zwycięzcy mają pojech ać na wspaniałą wyc ieczkę. Pięcioro dzieci 

rozpoczyna podróż z niespodziankami i wieloma nagrodami. 

(Wszystkie fi lmy poleca sieć wypożyczalni "Deda": Lomża, Al. 

Legionów 7 i uJ. Ks . Ja nus za oraz Nowogród, ul. 550~ l cci a 1) 
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~~\f. "LAT TEMU W GMINIE 

DROZ 
Gmina przylega do pra­

wos tronnego dorzecza Na­
rwi i ząjmuje 15 646 ha. Za­
mieszkuje w niej 8 541 mie­
szkańców , administracyjnie 
podzielona jest na 29 so­
łectw. 

Drobne gospodarstwa 
prowadzone są w śred­

niej kulturze . Obecnie szer­
,;zą działalność roz taczają 

kółka rolnicze, które prowa­
dzą 6 spółek maszynowych. 
Aby podnieść hodowlę by­
dła widoczna j est troska 
o spopularyzowa nie czerwo­
nej rasy polskiej. Ponieważ 
część ziemi wymaga me­
lioracji, zorganizowana była 
j edna spółka wodna, która 
odwodniła przesz ło 30 ha. 

W 1930 roku gmina wy­
budowała 6 km drogi bitej 
przy pomocy S ejmiku i Dy­
rekcji Robót Publicznych, 
obecnie gmina m a zamiar 
budować drogę na dwóch 
odcinkach. 

W 1927 r. gmina wy­
budowała murowany gmach 
7-klasowej szkoły powszech­
n ej w Piątnicy, obecnie bu­
duje drugi gmach 7-klaso­
wej szkoły w Drozdowie. 

Na terenie gminy są 

3 s traże pożarne, z któ­
rych j edn a ma remi zę 

oraz doskonałe j est wy­
ćwiczona. Istni ej e również 

hufiec PW i WF. Zupe ł­

nie dobrze zapowiadają swą 

* Pism 
Jt·idi cl l CCSZ się dowi~dzi eć 

czegoś o ~obie, poznać lepiej s wój 
c horaktcr, zobaczyć siebie z tro­
ch ę i.ull ej stro ny - ln8!łZ szansę. 

Przyślij co najmniej jedną att'onę 
s wego pisma (im więcej, tym le­
pi('j) , pisauego na nie linio wanym 
pupic ,'ze . P o winno być szybkie, 
spo ntaniczne, a uie "wYP"aco­
w a ne". Dołącz także swój pod­
pis, może być nieczytelny. Podaj 
też imię i nazwis ko lub pseudo­
nim pod j akim chcesz otrzymać 
odpąwiedż . 

Nie możemy spe łnić W aszych 
p" ógb i prze8y łać analizy grafo­
logicznej na adres d o mowy. Mu­
s ie libysmy za łożyć ca łe billl·o. 
Ze względu na duży nap ływ li­
s t.ów i mało miejsca, autorów 
wybie l'omy p.'zez losowan ie. 

Napoleon 
P roszę Was zawsze o pod­

pi sy. Często o nich zapomin a­
cie. A one są szczególnie ważną 
Waszą wizytówką. W dodatku 
zmieniają się (wbrew pozorom) , 
tak jak i Wasze życie, jak i vI/y 
sami . Przy kł adem tego jest pod­
pis Napoleona. W 1791 r. au­
tog raf młodego podporu cznika 
artylerii zdradza zami łowanie 

clo wojskowości oraz umiejęt­

il OŚĆ wyznaczenia sobie życio­

wych celów. A także uparte 
dąże nie do ich realizacji. 

IGlka lat później (silne pod­
k reś l e ni e, mocny nacisk pióra) 
to już cz łowiek świadomy swej 

pracę Koła Gospodyń Wiej­
skich, a do naj aktywniej­
szych zaliczone j est w D1'o­
zdowie . KGW zajmują si ę 

wymianą kwiatów ogrodo­
wych i nasion warzywnych, 
prowadzą konkursy poka­
zowe kwiatowe i okopowe, 
szerzą oświatę rołniczą. 

W 1925 r. zalo-
żona została Gminna 
Kasa Pożyczkowo-Oszczęd­
nościowa, której kapitał za­
kładowy wynosi obecnie 
10 473 zł, wkłady oszczęd­

nościowe 2 122 zł. Obrót n a 
l s tycznia 1921 r. - 101 640 
z ł. 

O gólny budżet gminy na 
}'ok 1930/31 zamy!r..a si ę 

kwotą 71 079 zł, w tym 
na szkolnictwo 18 985 zł, 11a 
opiekę społeczną 15 784 z ł. 

W skład Rady Gminnej 
wchodzą: Leopołd Aliński, 

Franciszek Smokowski, Jan 
Góralczyk, Antoni Roma­
nowski, Kazimie r z Kędzio­
r ek, Jan llargielski, Apoli­
nary Sokołowski, Jan Kar­
wowski, Grzegorz Pie ka,·­
s ki , Dolesław Bołechow­

ski , Staqisław Wolanowski 
i Adam Sliwka. 

Wójtem gminy od wrze­
śnia 1930 r. jes t Ałeksander 
Wykows ki. Sekretarzem, od 
1929 r. , Władysław Cho­
m entows ki. 

• 
I 

opracował: WITOLD 
WINCENCIAK 

sily i autory tetu. Pd,' n ,1Inbicji 
i energii , niebezpieczny prze­
ciwnik. Podpis pochod zi z roku 
1807 , poprzedza podpisanie po­
koju w Tylży. Fra ncja wówczas 
przekroczyła swym zasięgiem 

gran ice imperium rzymski ego. 
a wyspie św. Heleny, Napoleon 

wspomniał, iż to był najszczę­

śliwszy okres w jego życiu . 

1 n astępny podpis. Cały zo­
staje zastąpiony przez ogromną 
zygzakowatą (podkreśłoną) li­
terę "N". Pełnia siły. Pełnia 

poczucia władzy i swojej warto­
śc i . 

Pięć lat później (sromotny 
odwrót spod Moskwy) i podpis 
też się zmienia. Zwężenie liter, 
wzrost napi ęcia i jednocześnie -
przy niepokoju i bezsilności - . 
znowu przypływ energii. 

W 1813 r. podpis Napoleona 
ulega kolej nemu przeobrażeniu . 

Nie wyraża ju ż pewności sie­
bie, wiary i tupetu . Linie są 

zagmatwane, kilkakrotnie prze­
kreśl on e, wyrażają wewnętrzny 

dramat . 
W dwa tygodnie poz OJeJ , 

pod pis jest jak wielki krzyk 
przegranej. Ogromne "N" , po­
chylające się , jakby rozpada­
jące, lecące w dół. J ednocześnie 

ukazuje chęć ukrycia poczucia 
klęs ki . 

KONTAłOV~ 



RDNIKA 
DLICV.JNA 

Włamania i kradzieże 
• Włamywa.cz.a do kiosku przy Al. Legionów w Łomży interesowały 

wyłącznie papierosy, bHety MPK i losy "Teletomboli" . "Ruch" poniósł 
stratę na ponad 11 mln zl. 

• Z garażu Stanisława T . z Zambrowa zginął fiat 125p. Znaleziono go 
w pobliżu, z uszkodzoną blokadą kierownicy. 

• Jan F . z Piątnky wybrał się do Łomży rowerem "Ukraina". Z 
targowicy przy ul . Waltera musiał wracać pieszo. 

• W WysoJciem Mazowieckiem złodzjeje upatrzyli sobie sklep z 
częściami zamiennymi do maszyn rolniczych. Właściciel , Tadeusz R . 
liczy straty - około 35 mln zl. 

• Nieobecność domowników wykorzystali włamywacze do domu 
Heleny G. z Łomży. Przydały im się 2 materace, 2 śpiwory, zegar, 
grzejnik olejowy j 3 kryształowe wazony. 

• W TW"oś1i , z garażu Lech a IC, zniknął fiat 126p. ZosŁał znaleziony 
w Myszyńcui bez radiomagnetofonu, CB-radia i koła zapasowego. 

• Nie uchowało s i ę 10 kur niosek Mariana D. z Łomży. Ktoś 
wypatnył je w działkowej altance. 

• Włamywacz do mieszkania Bożeny L . z Łomży zadowolił się kalku­
latorem, 3 elektronicznymi zegarkami, 40 kasetami magnetofonowymi i 
2 dolarami. 

• Z parkingu przy stacji CPN w Szczuczynie zniknął polonez Jana 
1<. ze wsi Marki (gm. Grabowo); z parkingu przed blokiem - volkswagen 
Piotra C. z Lomży. 

• Z fiata 125p Bożeny B. z Zambrowa złodzieje wymontowali 2 
przednie reflektory, klosz lamp kierunkowskazu, obudowę plastikową 
lamp reflektorowych j antenę. 

• Z ł ady Józefa G. z Łomży zniknęła kolWTUla głośnikowa, zaś z 
żuka Anmeja J., także łomiyniaka - kaseta video , silniczek do napędu 
wycieraczek i roboczy kożuch męski . 

• Skradzionego Grzegorzowi W. z Lomży fiata 126p odnaleziono w 
pobliżu Kupisk Starych; samochód był uszkodzony. 

• Włamywacza do kiosku Zdz i s ława T. z Łomży uszczęśHwiły 
wyłącznie czekolady i gumy do żucia. 

Napady 
• W Lomży, 13-1e tni Daniel P., w przedsionJ..-u sklepu został 

zaatakowany nożem , przez dwóch nastolatków, którzy ukradli mu z 
kieszeni spod.nj około 100 tys. zł, po czym obaj zbiegli. Jednym z 
napast.ników j est 15- letni Artur T. z Łomży. 

• Jan O. z Łomży w piwnicznym kory tanu został przez kogoś 
dotkUwie pobity. 

Wypadki drogowe 
• W Wiźnie na ul. Czarnjeckiego Tadeusz 1<. kierujący fiat.em 126p 

potrącił starszą kobietę o n.ie ustalo nych personaliach, która nagle 
wtargnęła n a jezdnię. Na skutek doznanych obrażeń piesza zmarła w 
szpita lu. 

• W S tawiskach na pl. WoLności p od nadjeżdżający fiat 125p Jana L. 
ze Szczuczyna dostała się Dan.iela R. , która także nagle wtargnęła na 
jezdnię. Kobietę z obrażeniami ciała pJ'zewieziono do szpitala. 

Pożary 
• \V Zambrowie gm . \Vąsosz spłonął dom Piotra R . Straty około 250 

mln z ł. PTzyczyną pożaru było zwarcie w instalacji elektrycznej. 
• Całkow ici e spali ło się mjeszkanie Józefa C. z Łomży. Mirosława C. 

i Stanisław S. doznali ciężkich poparzeń. Przyczyną nieszczęścia było 
zaprószenie ognia przez gospodarza. 

• Zwarcie w instalacji elektrycznej stało się przyczyną pożaru na 
poddaszu drewnianego budynku należącego d o Szkoły Podstawowej w 
Szu mowie . Całkowicie sp łonął dach i mieszkanie na poddaszu , częściowo 
spal iły się pomieszczenia na parterze. Straty około 400 mln zł. 

• Na drodze Goniądz - Lazy podczas jazdy sp łonął fiat 126p 
Andrzeja P. z Goniądza. Prz.yczyną pożaru było zwarcie w instalacji 
elektrycznej. 

• W Andrzejewie, w stodole Zofii R. ogień strawił siano i słomę 
wartości 30 mln zł . Stodołę uratowali strażacy. 

• W Sławcu (gm. Nowogród) sp łonął drewniany dom Zofii C. 
Przyczyna: zwarcie w instalacji elektrYC'Lnej. 

Inne 
• I<azimjen R . ze wsi Czachy (gro . Radziłów ) od mężczyzny 

mówiącego po rosyjsku kupił złotą biżuterię za 2 tys. dolarów. Złotnik 
miał ilme zdaniej złoto okazało się tombakiem. 

• Trwa postępowanie pr"Lygotowawcze przeciwko Sylwii W. z Łomży. 
W marcu 1991 r. w sklepie Waldemara S . nabyła meble wartości ponad 
14 mln zł i, mimo zawartej umowy, dotychczas za nie nie zapłaciła. 

Areszty i dozory policji 
• P rokurator rej on owy w Łomży aresztował tymczasowo 27-1ctniego 

Andrzeja G. z Boguszyc (gm. Łomża), recydywistę, podejrzanego o 
zaatakowanie nożem Zygmunta \~' . z Boguszyc i zmuszenie go do 
wydania 1 mln zł. ProkuratOl' zastosował dozór policji i poręczenie 
majątkowe po 3 mln z ł wobec Roberta S. i Daniela W' t l8- łatków ze 
Szczuczyna, podejrzanych o grożenie pobiciem kilku osobom i zmuszenie 
ich do wydania pieniędzy oraz o przypalanie nadgarstka J ózefa Ł. 

rozżarzonym papierosem i zmuszenie mężczyzny do wydania kasety 
magnetofonowej i scyzoryka. 

~KONTAłOV 
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PÓLMETEK "OLIMPII" 
Celem "Olimpii" Zambrów jest utrzymanie się w górnych rejonach 

tabeli . Te aspiracje uzasadnione są udanymi wiosennymi występami 
piłkarzy. J es ienią oglądaliśmy dwie "Olimpie". Na początku roz~rywek 
zambrowianie grali asekuracyjnie, koncentrując się na destrukcji . Kiedy w 
zespole pojawili się pozyskani z "Dynama" Brześć GENAOIJ KUOEJ i 
SIERGIEJ RASSIHIN "Olimpia" stała się inną drużyną . Gra Kudeja 
oraz konstruktora akcji ofensywnych Rassihina sprawiły, że zambrowianie 
ujawnili swe skrywane dotąd możliwości . Grają w sposób dojrzały, lepiej 
zorganizowany, stali się wyma$ającym rywalem dla najlepszych . Świadczą 
o tym wygrane z "Legią" I remis z "Jeziorakiem", a także przegrane, ale z 
ni ezlą postawą, z "Hutnikiem" i "Bugiem". 

Prawdziwym utrapieniem trenera ADAMA POPLAWSKIEGO był 
nie ustabilizowany sk lad zespołu, wynikający z kontuzji i karnych odsunięć 
od gry zawodników . Wymuszało to przesunięcia między formacjami i z 
pewnością miało wpływ na poziom gry. Ledwie w kilku meczach wystąpili 
obrońcy KAZIMIERZ TYKOCKI i DARIUSZ JEZIERSKI ; ARTU R 
KANICKI w kilku meczach pauzował. Tuż po rozpoczęciu rozgrywek 
zrezygnowali z gry JANUSZ DOBECKI i LESZEK WIŚNIEWSKI. Rolę 
obrońców musieli pelnić pomocni):y SLAWOMIR TKACZ i najmłodszy w 
drużynie, KRZYSZTOF BRZOZKA, którymi przez calą rundę kierował 
filar defensywy, SLAWOMIR SASINOWSKI. Zambrowskaobronajesienią 
grała znacznie gorzej niż wiosn ą. Zawiązywanie akcji zaczepnych przychodzilo 
z t rudnością, piłkarze przegrywał i większość pojedynków główkowych . łnna 
sprawa, że utalentowany bramkarz, ROBERT ŚWIOERSI(I , zbyt często do 
nich dopuszczal, nie przechwytując dośrodkowań . Czyni on stałe widoczne 
postępy, jednak gra na przedpołu jest ciągle slabą st roną. Pomoc, którą 
tworz. JAROSLAW i WIESLAW ORLOWSCY oraz JACEK i 
'ROBERT JASTRZĘBSCY , wzmocnieni przez "stranieri" , jest obecnie 
najsolidniejszą forma.cją. Słabiej zaprezentowal się doświadczony napastnik 
ZB IG NIEW STANCZYK. Wbrew oczekiwaniom nie on był motorem 
zambrowskiego ataku, lecz mniej zaawansowany technicznie, za to bardzo 
dynamiczny, ulubieniec publicznośc i , JANUS Z CUDNOCH. Atak potrafii 
grać skutecznie, zwłaszcza przeciwko "Mamrom", "Narwi" i "Mlawiance". 

Odnoszone w Zambrowie wysokie zwycięst.wa przyciągają na stadion 
licznych kibiców, zakochanych w swoim klubie. Większość z nich jednak nie 
kupuje biletów , obserwują mecze zza plotu i czekają na bezpł atny wstęp po 
p'rzerwie. "Olimpia" niewiele ma zatem korzyści z uczuć sympatyków mimo, 
IŻ tego rodzaju platna miłość byłaby chyba akceptowana przez ich żony. A 
klub miałby trochę grosza. 

JAN AUT 
(Za tydzień : najważniejsze sportowe wydarzenie roku 1991 w Lomżynw 

skiem .) 

LOMZYŃSKA FABRYKA MEBLI 
W LOMZY 

tel. 34-21 do 25. 

informuje, 
ze w dniach 27 i 28 grudnia 1991 r. 

SKLEP FIRMOWY 
przy ul. Poznańskiej 90. 

będzie czynny w godz. 8.00 -16.00 

Posiadamy w sprzedazy atrakcyjne. 
nowoczesne zestawy mebli w szerokim 

asortymencie. 

ZapraszaJnY i ŻYCZY1Uy udanych 
zakupów, oraz szczęścia 
w nadchodz~cYJn Roku! 
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(APTEKI 
PRYWATNE LABOLATORIUM 

ANALIZ LEKARSKICH 

"A C E R" 
mgr Bozeno NOWAKOWSKA 

ŁomlO. ul. KOlOńsko 2 . 
leI. 160-765 

CZYNNE, poniedziolek 
godz. 16.00-18.00. 

wiOlek. czworlek. sobolo 
gooz. 0.00 - 9 .00 

(wejście przez Aplekę -Acer-) 
K- 1309-o 

APTEKA PRYWATNA 
mgr larm. Ewo Bl;DKOWSKA 

Jadwigo SZCZEPANKOWSKA 
18-500 KOLNO 

ul. Plac Wolności 10 
lei. 25- 15 

GODZINY OTWAI/CIA, 
Poniedziołek- czwartek - 9.00 - 18 (,. 

Piqtek - 8.00 - 1700 
Sobolo- niedzielo - 10.00 - 1200 

31 1 

~ ! Zł- IJ,\ :"I Ford I-.~k . n IIQk plod 
18!. ora"l: Robu r bl ;\szak i \Iell "de .. 
• 8. W iadomość: Lomia.. t ej l C ~· ;-: I 
,ec'Zorem. 

K·J6t;!> 

ZAM IEN I Ę M-3 (3 pokoje) ,na. dwa 
III ~sz k a.ni a mn iejsze. Lo mia, Sn iadec­
~I ('go 26 / 21. 

K- 1687 
SPRZED AM dz i ałkę w St are j Łomży 

/ rukol (0, 41 na) . Łomż a, tel. 25K~~688 

POSZUKU J Ę ka walerki d ., wy n aję­

l i .. Łomża, tel. g rzeczn o 55-83. 
K- 1689 

S PRZEDAM Żuka blaszaka. po kapi­
talny m re m on cie lu b zamie ni ę na lam o­

c h6 d osobo wy. Piol t n ica, Zielona ~~ '1 690 

VOLKSWAGEN PASAT COMBI 

(19B9) sprzeda m . Łomża . tel. 1 69K~ ~ :~H 

S PRZEDA M Nysę "Towos". Łomża, 
c i 46- 13. 

K- 1693 
P ILNIE k up ię M-4. Łomża, t el. 169-

r3. 
K-1694 

SPRZEDAM sil n ik i s krzynię b iegow 
PSO oraz Tarpana na c zęśc i . Wiado­
mosć: Jaka.Ć Stara 35, p_ t a Śnia.dowo 
luh Łom ż a., Ks. Ja n usza I, 2/55 po 
1800. 

K- 1695 
iARAŹ wo ln y . ŁomŻA , te l. 38-01. 

K-1696 
I. ALUZJE 105 tys . / m k w. Łomża., 

2 1_ 00. 
K_1698 

LEKARZ 
EUGENIUSZ BUKOWSKI - specialista chorób dzieci - wizyty domowe (u dzieci). 

,-,-=~_~a. leI. 21 - 1~:--.~ .~~~_,"'W''-~ 

~HU Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe 

18-400 ŁOMŻA 
PL. POCZTOWY l ~ 58-49 

informuje, ił w siedzibie 

przedsiębiorstwa zosta~a otwarta 

HURTOWNIA PAPIEROSÓW 
Ponadto posiadamy 
w ciqg~ej sprzedały 

KETCHUP na wagę 
w cenie 11.000 z~/kg . 

ZAPRASZAMY w godz. 8 .00-19.00 

Wyrazy g~ębokiego 

wspókzucia 
RODZINIE 

z powodu śm ierci 

Kolezanki 
Jadwigi SUCHNICKIEJ 

sktadajq p racownicy pralni 

Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Łomzy 

1::.- 1697 

ŁOM lA. AL. LEGIONÓW 64. leI. 48- 60 

PAPIEROSY, GLAZURA. TERAKOTA. 

Sprzedaz hurtowa i detaliczna 
• ceny najnizsze w regionie 

• sprzedaz bez podal ku abrolowego 

• marza 20 proc. 

KUPUJA.C U NAS~ 
OSZCZE.DZASZ CZAS 

I PIENIA.DZE 

Łomza ul. Radziecka 3, tel. 160-168 

(w poblizu halli targowej) 
USŁUGI RTV 

Naprawy, przestrojenia, zdalne sterowanie, 

telegazeta . 
ROZSZERZENIA sprzętowel1lłł 

(magnetofony, stacje dysków, 
komputery XL i XE) 

UWAGA !!! 
Ogroszenla l reklamy do numeru 

noworocznego przyjmujemy 
do 28 grudnia, 

Numer ukale się 31 grudnia. 

ZapnłSza JU.y: 
Biuro Ogroszeń, 

tom2o, Al. Legionów 7, 
tel. 42-43; 42-44 

Wyrazy zalu 

i serdecznego wspó~czucia 
z powodu zgonu 

MATKI 
Kol. Wies~awowi WAWRZYNIAKOWI 

Starszemu Cechu Rzem i os~ Róznych 

w Łomzy 
i Wiceprezesowi Zarzqdu 

Spó~dzielni Rzemieślniczej w Łomzy 

sk~adajq pracownicy i rzemieślnicy 

Cechu i S dzielni 



NAGRODY 
*- Radiomagnetofon "Hitachi" z compactem 

14.170.000 zł} 

oraz 
* 5 abonamentów na 30 bezpłatnych 

""ypożyczeri kaset"" wypożyczalni 
ITI Neo"ision "" 1992r. 
ILomża, ul. RządOlllfa Hotel "Polonez" }. 
INagrody funduje firma ITI Neo"ision 

w Lomży} 

* Krzyżówka świąteczna * 
Po rozwiązaniu krzyżówki lite ry z pól ponumerowanych 

w prawym d o lnym rogu u stawione od 1 do 30 utworzą 
dodatkowe basło . 

POZIOMO : 3) wytrzymałość, odporność, S) kolor jasnoczer­
wonyo dużej intensywności, 9) mielizna rzeczna, 10) samica losia, 
11) zorganizowana przestępc-z:a grupa, 12) produkt mleczarski , 13) 
rozróba, 16) byli na śródziemnomorska , 19) prezent, 22) wytwór, 
23) ptactwo domowe, 27) skrupnięta krew po wydostaniu się z 
naczynia krwionośnego , ~8) świeża wiadomość, 29) imię autorki 
powieści "Nad Niemnem". 30) guzdrała, ślamazara, 31) na żoł­
nierskiej czapce, 32) bociani gros, 33) przyrząd gimnastyczny, 36) 
odłam wyznaniowy, 39) z żył ką i spławikiem , 40) rentgen 
do prześwietlania, 43) do przenoszenia rannych , 44) ro .... ~'!!allll, .. 
46) przyjaciel Portosa i Aramisa, 49) młoda roślina w osIa 'tli.,!, 
n~ienia, 50) 20 libr, 52) gatunek J~zc:zu:ki , 53). klika ~ czapht"\,.· 
biała, 55) okaz, eksponat, 56) rodzaj SieCI, 57) plonow as mleu ' 
występujący z lica ściany , 58) część Talmudu , 6 1) imi ~ow ru 
na wystawie , 64) jedna z części stolicy Węgie r , 68) asM c tu~ 
żaglowego , 71) bezprawnie korzysta z odbiornika ra V4!g<", 2 
taniec kubański , 73) plakat, 74) drzewo liściaste , 6~\-.in 
stopień wojskowy. i§: ~ 

PIONOWO: 1) walczy z nim korektor, 2) : \t: !F 
obwodzie sachalińskim, 3) Siedziba Międzynarodoweg unal~ 6;.:: 
Sprawiedliwości , 4) odprowadza wodę z dachu, 5) c . stryu 
przenikliwy ton , 6) klub sportowy z Warszawy, 7) sze, 8} ~ 
brzeg, krawędź , 14) hnle biegnące w różnych kie runk d J!r. il t.! 
głównej, 15) w samochodzie wskazuje zmianę kierunku ~dy,Ąq) ~4 
kobieta, której celem w zyciu jest robienie kariery, 18) ogróż~ 
2a~OWiadająca przeszkodzenie czyimś zamiarom , 19) imi ęskl~ 
20 popis, parada, 21) duże miasto japońskie, 23) spód elki , 
24 indyjski wóz procesyjny, 25) płaksa, 26) obecnie 
się XX , 34) eatunek znanej kawy brazylijskiej , 35) surowiec na 
opium, 37) litera z greckieio alfabetu, 38) g ł ębia obrazu , 41) 
npolski" stan w Brazylii , 42 szaradziarskie zadanie diagramowe 
goszczące na lamach "Konta tów" , 44) do zębów lub obuwia, 45j 
tytuł znanego filmu polskiego, 47) towarzyszy debiutantowi, 48 
część wa~ , 51) odmiana chalcedonu, 59) emblemat , symbol, 60 
część ręki , 62) radny w dawnej P olsce, 63) tftul słynnego filmu 
A. Hitchcocka , 64) uciążliwy c hwast polny, 65) wynik dodawania, 
66) piła tartaczna, 67) wawrzyn, 68) powab, piękno , 69) zwierzę 
z szablami, 70) część twierdzenia matematycznego. (HGL) 

KUPON 
ITI 

NEOVISION 

Wśród Czytelników, którzy do 
końca bieżącego roku nadeślą pra­
widłowe rozwiązanie (wystarczy ha­
s ło) opatrzone kuponem , rozlosu­
j e my atrakcyjne nagrody ufundo­
W81)C prze z ITI N eo visioD w Lomiy. 

Zyczymy miłej zabawy. 
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